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Mimo trudności 
— lepsze wyniki

JA K  już in form ow aliśm y, 
arm ator szczeciński — Pol
ska Żegluga Morska — o- 
siągnął w  pierwszym pół
roczu br. bardzo dobre w y 
n ik i finansowe.

Z posiedzenia 

Prezydium WK ZSL

Najistotniejsze 
sprawy wsi

N A  k o le jn y m  p o s ie d z e n iu  P r e z y 
d iu m  W K  ZS L , o m ó w i ło  re a liz a c ję  
w y ty c z n y c h  B iu r a  P o l it y c z n e g o  K C  
P Z P R  i  P r e z y d iu m  N K  ,Z S L  w  
s p r a w ie  w ę z ło w y c h  p r o b le m ó w  p o 
l i t y k i  r o ln e j ,  r o ln ic tw a  i  g o s p o d a r 
k i  ż y w n o ś c io w e j n a  te re n ie  w o j  
s z c z e c iń s k ie g o .

S tw ie rd z o n o , iż  w  s z e re g u  r e jo 
n a c h  w o je w ó d z tw a  w y s tę p u .].)  opóź. 
n ie n ia  w  s p r a w n y m  p r z e k a z y w a n iu  
z ie m i r o ln ik o m .  D u ż e  z a n ie p o k o je 
n ie  w v ra ż o n o  z p o w o d u  b r a k u  o d 
c z u w a ln e g o  p o s tę p u  w  s p r a w ie  p o 
p r a w y  w a r u n k ó w  p r a c y  i  ż y c ia  
m ie s z k a ń c ó w  w s i o ra z  — ja k  d o 
tą d  — n ik łe g o  z a in te re s o w a n ia  t y  
m i  p r o b le m a m i ze s t r o n y  a d m in i
s t r a c j i .  S z c z e g ó ln ie  w a ż n a  je s t  
k w e s t ia  o r g a n iz a c j i  d o w o ż e n ia  d z ie 
c i d o  Z b io rc z y c h  S z k ó ł G m in n y c h  
( b r a k  je s t  w  t e j  s p r a w ie  ro z w ią z a ń  
s y s te m o w y c h ) .  ,

(Dokończenie na str. 2)

PROSZĘ O GŁOS

Oni nie całk iem
bez prasy...

SZANOWNY Panie Redak
torze! Zapowiedziane przez 
„Solidarność" tzw. dni bez 
prasy przyniosły — w stosun
ku do zamysłu ich organiza
torów — połowiczny skutek. 
Okazało się bowem, że wy
chodziły bez przeszkód „Try
buna Ludu" i „Żołnierz Wol
ności", ukazał się także 
„Głos Szczeciński" (drukowa
ny poza Szczec. Z. Graf. — 
przyp red.) oraz wiele innych 
codziennych gazet wojewódz
kich. To cieszy, ale jestem 
zdania, że władze powinny 
zapewnić sobie możliwość 
wydawania wszystkich gazet, 
bez względu na takie czy in
ne uchwały takiego lub in
nego związku. To są w takiej 
skali praktyki niedopuszczal
ne! Jestem na tyle „samo
rządny i niezależny" aby np. 
wyłączyć radio czy telewizor 
kiedy coś mi nie odpowiada, 
a wśród gazet i czasopism 
(oby ich nakłady były więk
sze!) też wybieram według 
swojego gustu i zapatrywań 
(np. „Rzeczywistości" do rę- 

. ki nie wezmę).
Potrzebujemy coraz więcej 

i coraz szerszych informacji, 
głównie oczywiście krajo
wych. Widzimy, że propagan
da często grzeszy jednostron 
nością, ale metoda pozbawa 
nia kraju gazet jest czymś 
absolutnie niedopuszc2a4nym. 
Sądzę, że „Solidarność" mo
że uzyskać dostęp do radia i 
TV drogą normalnych nego
cjacji. Na to zresztą się za
nosiło podczas przerwanych 
rozmów z rządem. Ten dialog 
trzeba podjąć a nie ciągle 
„walczyć".

St. PODEMSKI 
Szczec ćn-P o godn o

STAŁO  SIEJ to w  okresie, 
kiedy polski handel zagranicz
ny odznacza się w yją tkow ą 
w prost chimerycznością. Już nie 
ty lko  w ie lk ie  oceaniczne kolosy 
wychodzą często w nieznane, 
także jednostki tram powe o za 
sięgu europejskim  opuszczają 
nierzadko polskie porty  nie wie 
dząc, czy nasze centrale handlu 
zagranicznego ostatecznie „do 
g ra ły ”  sprawy im portowe, czy 
w  obcych bazach m orskich o- 
czekuje ładunek. Trudności prze 
żywa również flo ta  zb iorn ikow - 

(Dokończenie na str. 2)
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Co nas czeka zimq?

Energetyka przed szczytem
W AR SZAW A PAP. Według oceny M in is te rs tw a  G órn ictwa 

i  Energetyki pojawiające się dramatyczne in form acje o czeka
jącym  nas jesienią głębokim  kryzysie paliwowo-energetycznym  
są m im o wszystko przesadzone. Jak powiedział na konferencji 
prasowej m in is te r Czesław P iotrow ski, do zbliżającej się zim y 
pow inn iśm y być przygotowani, co na jm n ie j w tym  samym stop
n iu  ja k  i  w  roku ubiegłym. Jeśli więc nie zajdą jakieś nieprze
widziane wydarzenia: bardzo silne mrozy -(poniżej 20 stopni) 
i  śnieżyce lub  też, jeś li nie pogorszy się sytuacja społeczno-po
lityczna k ra ju  — wówczas z zaopatrzeniem w energię e lek
tryczną i cieplną nie powinno być k łopotów  większych aniżeli 
dotychczas.

OBECNIE w ramach przygo
towań do zim y najw ięcej tru d 
ności spraw ia ją : zaopatrzenie w 
węgiel i realizacja zadań re
montowych. W br. energetyka 
będzie dysponowała mniejszą 
ilością paliw a aniżeli w  ub. r. Z 
d rug ie j strony trzeba pamiętać 
jednak, że i tegoroczna produk
cja przemysłowa będzie znacz
nie mniejsza niż w 1980 r. Za-

Reagan: „ N ie ”
W ASZYNGTON PAP. Prezy

dent USA odrzucił propozycję 
m iędzynarodowej federacji kon
tro le rów  ruchu powietrznego w 
sprawie wznowienia rokowań ze 
s tra jku jącym i kontro leram i a- 
m erykańskim i.

„II Tempo“:
Ali Agca nie był sam!

S K A Z A N IE  Mehmeta A li 
Agca na karę dożywotniego w ię
zienia nie zamknęło śledztwa 
prowadzonego przez włoską po
lic ję  antyterrorystyczną, która 
otrzym ała w  ostatnich dniach 

(Dokończenie na str. 3)

pasy węgla kamiennego w  si
łowniach wynoszą ok. 2 m in 
ton i w okresie zimowym w y
starczyłyby na 9,5 dnia pracy 
energetyki. Zapasy te są m in i
m alnie mniejsze, niż przed ro 
kiem i jest to rezultat spadku 
wydobycia węgla. Do końca 
września, zgodnie z założeniami, 
ilość węgla na składowiskach 
siłow n i powinna zwiększyć się 
do 3,5 m in  ton. Jest to zadanie 
trudne do wykonania, ale mo
żliwe. Natom iast zimą. w koń
cu grudnia, zapasy te pow inny 
utrzym ać się na poziomie ok. 3 
m in  ton. Problem polega jed
nak na w łaściw ym  ich rozmiesz 
czeniu. W miesiącach zimowych 
najw ięcej węgla muszą mieć s i
łownie okręgu północnego, do 
k tórych dowóz w  przypadku 
śnieżyc i mrozów może być bar
dzo u trudniony, a nawet niemo
żliw y.

Półmetek przekroczyła już 
kampania remontowa. Do po ło
wy tego miesiąca wyrem onto
wano b lok i i jednostki w y tw ó r
cze o łącznej mocy blisko 12 
tys. MW, czyli wykonano ok. 54 
proc. zadań planowych. W toku 
remontów są dalsze urządzenia 
o mocy 4,4 tys. MW. W ykona
nie zadań remontowych jest o- 
późnione o k ilka  tygodni.

Według prognoz M in isterstwa 
G órn ictwa i Energetyki, nadal 
będziemy odczuwali sku tk i de
f ic y tu  mocy — i to pomimo u- 
ruchomienia nowych bloków o 
łącznej mocy 1150 MW. W sierp 
niu deficyt ten może dochodzić 
do 1000 MW, we wrześniu do 
2 tys. a w październiku nawet 
do 3 tys. MW. W listopadzie po 
w inno być już lepiej. W grud
n iu deficyt zmaleje do ok. 900 
MW i w  styczniu zmniejszy się 
dó 600 MW. Trzeba przy tym  
podkreślić, iż w ielkości te l i 
czone są dla warunków śred
nich. Oznacza to, iż ty le  w łaś
nie mocy będzie nam brakow a
ło w sytuacji gdy mrozy będą 
umiarkowane, nie będzie śnie
życ i nie dojdzie do większych 
aw arii lub też innych zakłóceń 
w pracy energetyki. W takich 
warunkach, stosując dotychcza
sowy system ograniczeń w do
stawach prądu, można będzie 
opanować spodziewane trudno
ści. Równocześnie przygotowy
wane są rozwiązania awaryjne 
na wypadek drastycznego zała
mania się naszego bilansu pa li
wowo-energetycznego.

PROPOZYCJE...

...ZPO „Dana”  na sezon 
1982 (patrz także str. 6—7). 

Foto: Zb. Jodkowski

Od Sierpnia — do sierpnia

Kartka z kalendarza
21 SIERPNIA 1980 ROKU wypad! w czwartek. Tego dnia „Ku

rier" informował, że do strajkujących od poniedziałku i wtorku za
kładów przyłączyły się inne, m. in. Papiernia „Skolwin", 20 sierpnia 
— powołana przez ówczesnego premiera E. Babiucha — komisja 
rządowa pod przewodnictwem wicepremiera Kazimierza Barcikow- 
skiego rozpoczęła rozpatrywanie postulatów zgłoszonych przez za
łogi. Pod tytułem „Z  ostatniej chwili" donosiliśmy tego dnia: komi
sja rządowa rozpoczęła dziś o godz. 10 w Stoczni „Warskiego" roz
mowy z przedstawicielami strajkujących zakładów.

Na I stronie naszej gazety znajdujemy także apel wystosowany 
do mieszkańców Szczecina przez I sekretarza KW PZPR, wojewo
dę i prezydenta miasta. Czytamy w nim m. in.: „O wszystkich na
szych, nawet najtrudniejszych sprawach, możemy i musimy dysku
tować. Rzecz w tym aby prowadzić tę dyskusję w atmosferze spo
koju, godności j pracy".

Po zestrzeleniu myśliwców libijskich

Rząd USA szuka okazji
do konfrontacji
W ASZYNGTO N PAP. Korespondent PAP, Stanisław G ląb iń- 

sk i pisze: Incydent nad Morzeni Śródziemnym, w  czasie k tó re 
go samoloty amerykańskie s trąc iły  dwa m yśliwce lib ijsk ie , jest 
oczywiście g łównym  tematem in fo rm a c ji i  wszelkiego rodzaju 
komentarzy amerykańskich środków masowego przekazu.
RZĄD USA ze s w o j e j  s t r o n y  » y  Z je d n o c z o n e  od. d a w n a  P**™»!* 
, . ł  , .  - • , w y w ie r a n ie  n a c is k ó w  n a  K a d ą f le -

r o b i  w s z y s t k o  CO m o ż e ,  a b y  w y -  g(y - ,  A u to r  k o m e n ta rz a  — D o n
darzenie to przedstawiać w świe 
tle  dla siebie • na jko rzystn ie j
szym, a więc jako niczym  nie 
sprowokowany przez stronę a- 
merykańską wypadek, lu b  też 
„incydent zaplanowany przez 
L ib ię ” . Fakt, że wydarzenie to 
rozegrało się w odległości k i l 
kunastu k ilom etrów  od wybrze 
źy L ib ii i  to, że amerykańskie 
okrę ty  wojenne prowadzą ćw i
czenia na wadach uznawanych 
przez L ib ię  za je j te rytorium , 
n iezbyt in teresuje przedstawi
c ie li rządu waszyngtońskiego i 
jego rzeczników.

P R A S A  w a s z y n g to ń s k a  n ie  p r z y 
ję ta  je d n a k  w y ja ś n ie ń  sw e g o  rz ą 
d u  c a łk ie m  b e z k r y ty c z n ie .  N a j le p 
s z y m  d o w o d e m  je s t  o b s z e rn y  k o 
m e n ta r z  z a m ie s z c z o n y  w e  w c z o r a j-  
s-zym  w y d a n iu  d z ie n n ik a  „ W a 
s h in g to n  P o s t”  z a t y tu ło w a n y  „ S ta -

(Dokończenie na str. 3)

Dla pechowców
— „Polonez“
POW OŁUJĄC SIĘ na komu-* 

n ika t C entra li NPB możemy po
in form ować Czyte ln ików , jaka 
decyzja została podjęta wobee 
pechowców, k tó rzy  w  PKO-skira 
to to lo tku  nie wylosow ali samo
chodu. Otóż proponuje się im  
dokonanie w  wyznaczonych 
punktach PKO dopłat do... „Po
loneza” . D opłaty będą przy jm o
wane po 20 września, a mają 
one wynosić nie m n ie j n iż 165 
tys. zł.

EgZ. ffbow. Reg.

DZIŚ
W  NUM ERZE:
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Mimo trudności -  lepsze wyniki
m n k n f> C 2 P n ip  *p  s t r  1 ) K Ł O P O T Ó W  na  m ię d z y n a r o d o -  to g i. T a k  w ię c  je d n o c z e ś n ie  w  s p o --
tU O K O n c z e n „ ie .z e  s r r . 1 )  w y m  j  p o ls k im  r y n k u  je s t  z re s z tą  só b  u m ie ję tn y  p o g o d z o n o  in te re s

COW , dwa największe stoją ooec z n a c z n ie  w ię c e j.  M im o  to  a r m a to r  s p o łe c z n y  z in te re s e m  p r a c o w n ik ó w  
nie W  portach, greckich na U -  s z c z e c iń s k i n ie  t y l k o  z r e a liz o w a ł  P2M. (a w a )

u n , „ ; o m  n r . n r o c t n  n io  m n  z a ło ż e n ia  p ia n o w e , a le  z n a c z n ie  je  w-ięzl, bowiem po prostu me ma prakr<)CzyY. 0d p; CMtl(u roku mi- APEL Z A ŁO G I M S
uda nich towaru me można n ę i0  j Uż 63 p ro c . c a ło ro c z n e g o  c z a r  K O P A L N H  M YSŁOW ICE”
ich zatrudnić w transporcie ro- su  p ra c y ,  a w  t y m  o k r e s ie  p z m

py  z Zatoki Perskie j do k ra ju , 2Jw l^ L S dK |>?- »“  NA “ I * 1 K Iip  Nszz;'
b o w ftm  zgodnie z planem P2M  gd ? w l-S c h 'o ra z
m iała dostarczyć do Polski w
br. 1 800 tys. ton ropy, do te j j Ok ^ n\ o , m o Wa k I m y  bar- Marynarze z t e j  j e d n o s t k i  w ra z  ze
pory przewiozła trzyk ro tn ie  d z o  szeroko — zadania w d z ie d z i-  fm CZILenhfaI'i przet^cowa?^3 wMmj 
mniej. N ie można także zatrud- nie akumulacji ceuz ̂ o m a d ż o tto  soPotę 15 bm. wykonując 'na stat- 
n-ić tego tonażu na rynku  m ię- „adwvżke dewizowa p - ' y ku remont międzyrejsowy. Jed-no-
dywa-niinwOTTi naństwa 'm nor- n a u w ^ K(i aewizową cześnie załoga te g o  statku wezwałapzyna-oaowym, państwa .mpoi . kolegów z in n y c h  jednostek do
iu jące ropę zgromadziły bowiem  PODCZAS obrad wczorajszej pójścia w j e j  ś la d y . (awa)
u siebie ogromne zapasy i. nie K onferencji Ekonom icznej s k o -^ ______ '_____ j______________
są zainteresowane dodatkow y- rygowano wzwyż zadania rocz- 
m i zakupami, a więc i przewo- ne przedsiębiorstwa. Tak więc

Daleko od Warszawy, niedaleko od Szczecina...

„Odkrywanie" Poznania
DZIENNIKARKA „Życia War- le jk i. Przede wszystkim  porząd- 

s2ow y" wybrała się na rekane- ne. Poznaniacy stoją gęsiego, 
sans do Poznania. Pragnęła za- pojedynczo, a nie ciżbą, ja k  war 
poznać się z sytuacją na rynku, szawiacy. Poznaniacy stoją w  
I oto — wiele miłych rozczuro- jednej kolejce, a nie w trzech 
wań, a sytuacjo diametralnie róż- naraz, toież nie rozrasta się ona 
na od tej jaka istnieje w stolicy, niespodziewanie o tych ludzi, 
Poniżej końcowe fragmenty obS2er którzy sobie ,¿zajęli”  m ie js c e .  
nego materiału: Sie ma tu  rozmów: „pam  sta}a.

„W  Poznaniu są ko le jk i, ja k  
wszędzie. Są to jednak inne ko-

Najistotniejsze 
sprawy wsi
fDokończenie ze sir. 1)

P r e z y d iu m  W K  7,S L p o s tu lu je  o :

ł .  p rz e d ło ż e n ie  p rz e z  w o je w o d ę  
t a  p a ź d z ie rn ik o w e j s e s ji W  R N  b o m  
p łe k s o w e j in f o r m a c j i  . o  r e a l iz a c j i  
w y ty c z n y c h ,

2. a k c e p ta c ję  d la  w n io s k u  o  o d 
b y c ie  p ó ź n ą  je s ie n ią  iv r. w s p ó ln e 
g o  p o s ie d z e n ia  in s ta n c j i  w o je w ó d /  
k ic h  P Z P R  i  Z S L  n t .  „ O c e n y  u d z ia 
ł u  i n s t y t u c j i  i  p r z e d s ię b io r s tw  w o 
je w ó d z tw a  w  r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  
g o s p o d a rk i ż y w n o ś c io w e j” .

3. w y p r z e d z a ją c e  p o w ia d a m la n ir  
w o je w ó d z tw  o  s p o d z ie w a n y c h  dc-  
s ta w a c h  c e n t r a ln ie  r e g la m e n to w a 
n y c h  ś r o d k ó w  d o  p r o d u k c j i  r o ln n | ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i pa sz  i  w ę g la .

4. r o z s t r z y g n ię c ie  w  g r o n ie  p rz e d  
•s ta w lc ie li  r o ln ik ó w  s e k to r a  p a ń 
s tw o w e g o  i  s p ó łd z ie lc z e g o  o r a z  u rz ę  
d u  s p o rn e j je s z c z e  k w e s t i i  m ię d z y -;

'  s e k to r o w e g o  p r z e p ły w u  z ie m i,
5. sze rsze  o ra z  w ie lo s t ro n n e  n rz e d  

s ta w ie n ie  w  ś ro d k a c h  m a s o w e g o  
p rz e k a z u  p r o b le m ó w  z w ią z a n y c h  z 
w y ty c z n y m i.

K o le jn y m  p u n k te m  o b r a d ,  w  k t ó 
r y m  u c z e s tn ic z y l i  - c z ło n k o w ie  F r e  
z .y d iu m  Z W  Z M W , b y ło  p r z y ję c ie  
in fo r m a c j i  o  d z ia ła ln o ś c i Z M W  n a  
te re n ie  w o je w ó d z tw a .  O b e c n ie  w  
>12 f u n k c jo n u ją c y c h  k o ła c h  
Z M W , o b e jm u ją c y c h  .s w o im  d z ia ła 
n ie m  p r a w ie  1 /6 w s i  s o łe c k ic h  w o 
je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o , z rze szo 
n y c h  je s t  3400 c z ło n k ó w .  B r a k  b a z y  
m a te r ia ln e j  i  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  
są n i.  in .  p r z y c z y n ą ,  że  s p o ś ró d  59 
g m in  w o je w ó d z tw a  w  15 n ic  m a  
k ó ł  Z M W . C z ło n k o w ie  P r e z y d iu m  
Z W  Z M W  w y r a z i l i  p o d z ię k o w a n ie  
za p o m o c , . ja k ie j u d z ie la ją  s z c z e c iń 
s c y  lu d o w c y  w c ią ż  je s z c z e  o r g a n i
z u ją  c e n n i Się Z M W .

P r e z y d iu m  W K  z o b o w ią z a ło  a k 
t y w  i p r a c o w n ik ó w  s z c z e c iń s k ie j 
o r g a n iz a c j i  Z S L  d o  n ie s ie n ia  n o r n i 
c y  z w ią z k o w i w  o r g a n iz o w a n iu  
s t r u k t u r  i ic h  f u n k c jo n o w a n iu

plan przew iduje m. in. zwięk 
szenie o blisko 10 proc. docho
dów przedsiębiorstwa ogółem, o 
ponad 29 proc. — zagranicznych 
oraz o 20.5 proc. akum u lac ji 
przy jednoczesnej obniżce kosz
tów w łasnych armatora. Popra
wę w yn ików , ale w stopniu 
bardzo nieznacznym, będzie za
wdzięczać przedsiębiorstwo zmia 
nie przelicznika złotych obiego
wych na — dewizowe.

W A R T O  le ż  d o d a ć , i e  d z ię k i 
a m la h o m  p la n u  ro c z n e g o , z w ię k s z y  
s ię  w  ty m  p r z e d s ię b io r s tw ie  f u n 
du sz  m a te r ia ln e j  z a c h ę ty  d la  za-

Pierwszy klaps
do filmu 

„Dolina Issy“
W A R S Z A W A  P A P . W  c z w a r te k  

20 fara. r o z le g ł .s ię p ie rw s z y  „ k la p s ”  
o z n a jm ia ją c y  ro z p o c z ę c ie  z d ję ć  do  
f i lm u  „ D o l in a  Is s y ” , b ę d ą c e g o  e k r a  
n lz a c ją  n o s z ą c e j te n  sann t y t u ł  p o 
w ie ś c i  .C z e s ła w a  M iło s z a , R e ż y s e ru 
j e  T a d e u s z  K o n w ic k i  (z a ra z e m  
a u to r  s c e n a r iu s z a ) ,  o p e r a to r e m  je s t  
J e r z y  Ł u k a s z e w ic z .

P ie rw s z e  z d ję c ia  w y k o n a n e  zos ta 
ł y  w  d w o r k u  w  P ie k a r a c h  k o ło  
M s z c z o n o w a , s k ą d  w  o s ta tn im  d n iu  
s ie r p n ia  e k ip a  w y r u s z y  w  p le n e r  w  
o k o l ic e  ' S u w a łk .  Z a k o ń c z e n ie  
z d ję ć  p la n u je  s ię  o k . 10 lis to p a d a  
b r .

F i lm ,  k t ó r y  p o w s ta je  w  zesp o le  
„ P e r s p e k ty w a ” , m a. in te r e s u ją c ą  
ob sa d ę . G łó w n e  r o le  o d tw a r z a ją :  
E d w a r d  D z ie w o ń s k i,  D a n u ta  S z a f-  
la r s k a ,  A n n a  D y m n a ,  J e r z y  K a -  
m a s , E w a  W iś n ie w s k a , G u s ta w  
L u tk ie w ic z .  W  r o l i  T o m a s z k a  w y 
s tą p i t4 - le tn i  u c z e ń  je d n e j  z w a r 
s z a w s k ic h  s z k ó ł M a c ie j  M a z u r k ie 
w ic z . M u z y k ę  d o  f i lm u  o p r a c u je  
Z y g m u n t  K o n ie c z n y .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT
W  Piotrkowie mogło być lepiej

Mistrzowie pilotażu
D O BIEG ŁY końca IV  Śmi- K lasyfikac ja  drużynowa: 

głtm cowe M istrzostwa Świata 1. USA, 2253 pkt.-, 2. RFN 
rozgrywane w  P io trkow ie  T ry - 2251 pkt.; 3. Polska 2233 pkt.; 
bunalskim . W czoraj odbyła się 4. ZSRR 2115 pkt.; 5 W ie lka 
ty lk o  jedna konkurencja, nie B rytan ia  2040 pkt. 
wliczana zresztą do punktacji.
B y ł to  pilotaż dowolny, k tó ry  Polacy m ieb szanse na znaćz- 
dostarczył widzom (także tele. lepsze miejsca, zwłaszcza po 
gdyż T V  pokazała fragm ent za- w torkow e j konku renc ji (lo t na- 
wodów) w ie lu  wrażeń. Ó w piło- wigaCyjny). Polski zespół m ia ł 
taż to  po prostu akrobacja śm i- wówczas ty lk o  t> punktów  stra ty  
głowcowa, k tó re j do te j pory Am erykanów. A le  w  środę 
w Polsce nie w idzie liśm y (nasz «asi P i^e i w ykonyw a li slalom 
sprzęt nie nadaje się do tak ich  (lo t z bute lką) nerwowo i w  re- 
ewołucji); Pętle, ślizgi boczne, zultacie osiągnęli gorsze w y n ik i 
lo t „na  plecach”  — w  wyko- od ryw a li.  W  sumie jednak Po- 
naniu 7 p ilo tów  z RFN, ZSRR, lacY spisali się dobrze, a śm i- 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji — główce M i-2  okazały się nie 
wszystko by ło  niezapomnianym gorsze od b ry ty jsk ich  „Gazelłe” , 
w idow iskiem . am erykańskich „B e ll”  i  niemiec

O fic ja lne  zamknięcie m i- ^ ich „B O ” , 
strzostw nastąpi ju tro , 22 bm
Wówczas poznamy także o fi-  ę 7 V R m v r m v i f  u p
cja lnie zwycięzców. Uczestnicy a ^ f l J U W L U W l l  M r
zawodów zgłosili liczne prote- p r z *;* dwa dni, wskutek złych 
S t y  do kom is ji sędziowskiej, W  warunków atmosferycznych, n ie  u- 
ogólnej k la sy fikac ji nie pow in. ,*•«• »>« m n m n a a * kownych • i - t i  - i  i  .  L - . „ .  konkurencji rozgrywanych w Lesz-ny  jednak zajść istotne zmiany. „¿e wikp. Szybowcowych Mistr/.o-

Wczoraj w y n ik i m istrzostw s tw a c h  P o ls k i  ju n io r ó w ,  
przedstawiały sią następująco: S S & « ‘ * h3 S S :
1. GeOlg Chrest — Stephen Kee j e s t .  M a c ie j N o w a c z y k  ( A e r o k lu b  
(USA) 761 pkt.; 2. G unter P ip- Szczeciński) — 1079 pkt. wyprze-
ke —  M anfred G re in e r_Ru- dza^ c Markl* K a m o s a  ( A .  P o z n a ń .
J  .«  o  1 f  o  s k i)  —  1042 p k t .  J a ro s ła w a  P o ź .n ia ka
do łf Schone (RFN) 750 pkt.; 3. <A i. ŁesKsyTskd) _  703s. Krzysrfo- 
K onrad  Hanses — Lothar Oeh- fa Ł u n ie w s k ie g o  (A . olsztyński) — 
ter (RFN) 748 pkt.; 4 A r tu r  Sza « £ . *  '* •
raw ara  -— H enry k  M oryc (Pol- w  k la s ie  k lu b o w e j  ro z e g ra n o  tył- 
ska) 747 pkt.; 9. Zbigniew  Do- ko je d n a  k o n k u r e n c ję ,  p-» której
im 'n a  __  A n d r z p i  f T ó r n i r k i  ( P n l -  , i d <*rem je s t  M a c ie j R y d le w ic z  (Am ina Anarze j uorniCtCJ ( ro i W ro c ła w s k i)  p rz e d  W a c ła w e m  W ie 
śka) 7 3 7  p k t .  o z o rk ie m  ( A .  K r a k o w s k i) .

pan n ie  s ta l” . Nie ma w ogóle 
żadnych k łó tn i. Poznaniacy sto
sują się do tego, co się mi t łu 
maczy w  prasie, radiu i te lew i
z ji, a tłum aczy się im  często. I 
to  jest n iew ątp liw ie  zasługa wro 
dzonych cech ludzi tu  urodzo
nych.

A le  poznaniacy mają leż nie
w ą tp liw ie  lep ie j zorganizowane 
swoje życie kolejkowe. Podczas 
mojego piątkowego ra jdu  pa
trzy łam  przez szyby .do wnę
trza sklepów; a n i jedna kasa me 
była  nieczynna, przed kasami 
po dw ie, trzy osoby. To chyba 
cała tajem nica tych szybkich, 
drepczących kolejek. O poznania 
kuch myślą nieustannie ludzie, 
którzy k ie ru ją  handlem, wyb ie
rając mniejsze zło od większego. 
Poznaniacy m ają np. ui soboty 
czynnych naprawdę 25 procent 
sklepów spożywczych przed po
łudniem , a dla wyjątkow ych  
m aruderów  — 2,5 proc. otwar
tych  po południu.

Poznaniacy sami sobie potra
f i l i  uczynić życie znośniejszym, 
choć m ają takie same k a rtk i, 
‘ta k i sam de ficy t tow arów  i ta
k i sam, ja k  gdzie indziej apa
ra t h a m lo w y” .

ZGADZAM się z tymi sn o strze
żeniami, poza ostatnimi stówami. 
Aparat handło-wy — formalnie n - 
by taki sam —  a przeć eż cał
kiem ja-kby inny...

(g«t>

Kryzys żywnościowy jest hańbą dla Polski”
CÓZ N AM  ro ln ikom tego.

Bydgoszczy, przede wszystkim  
zaś w  sprawach gospodarki zie
mią, inw estyc ji ro ln iczych i 
zaopatrzenia ro ln ic tw a  oraz roz
dysponowaniu Funduszu Roz-

głębiające się 
trudności. Potęgu ją ’ się niedo
magania w skupie produktów

nia gospodarki żywnościowej, lu d zk ie j godności ogonki po . R . . . 
że jesienią 1930 r. rząd przyznał Tymczasem otrzymane podwyż- chleb. Bez stworzenia silnego WOJU K o ln ic lw a. 
p r io ry te t dla ro ln ictw a, skoro k i na produkty rolne są ponow- lobby wiejskiego nie ruszym y Szczególnie ważną sprawą jest 
m y ro ln icy zauważamy dale j po nie niwelowane przez olbrzym ie naprzód spraw wsi i ro ln ic tw a, in tegracja wsi, ponieważ wieś 

dnia na dzień podwyżki m. in. na usługi mar a władza może nas ty lko  kokie- rozbita, rozwarstwiona, skłóco- 
szynowe, paliwo, pasze itd. tować, a nie pomagać. na w  żadnym w ypadku nie spro

Obecnie ro ln ikom  znowu nie I jeszcze jedno. Pyta ją  nas w sta trudnem u zadaniu popraw ie- 
rolnych np. m leka oraz rosną opłaca się chować żywca. We- te lew iz ji: obiecaliście, ja k  się nia doli ro ln ika  i wyżyw ienia 
brak i w  zaopatrzeniu ro ln ic tw a d ług obliczeń ro ln ików  w go- związek zarejestruje, to chleb z narodu, 
w  środki produkcji oraz brak i spodarstwie 5 ha, strata na każ- szynką naród będzie . jeść —- Qd dawna wiadomo 
a rtyku łó w  pierwszej potrzeby dym 100 kg tuczn iku  sprzeda- gdzie ta szynka? Tak mogą m ó - ' jedności siła. Chłopi polscy od 
w  gospodarstwie domowym. U - nym  w punkcie skupu wynosi w ić ty lk o  ci, któ rzy zamykają w jeków ży w ili i b ron ili 
s iłu je  się także przerzucić na około 1 250 zł. oczy na cyk l p rodukcji rolnej, j  na(j ai będą żyw ić i  bronić
ba rk i ro ln ików  — zgodnie ze 
starym  zwyczajem — koszty in 
f la c ji. Są i tacy, którzy obw i
n ia ją  ro ln ików  za trudności 
żywnościowe na rynku, za -spa
dek Skupu żywca, itd.

Uważam, że rząd w in ien się 
szeroko i stanowczo włączyć

List Jana Kułaja do rolników

Pobicie działacza
Solidarności“

Stoim y na stanowisku, że nie- Toż na to trzeba miesięcy, a swojej Ojczyzny

IV
13 B M . O k. g o d z . 21.30 w  l . o - i i i  

n a  u l i c y  Z a k ła d o w e j  t r z e c h  b ę d ą 
c y c h  w  s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  m c / -  
ć ż y z n  d z ia ła ją c  z  p o b u d e k  c h u l i 
g a ń s k ic h  u s i ło w a ło  z n is z c z y ć  i  p rz e 
w ró c ić  s to ją c y  ta m  s a m o c h ó d  .m a r 
k i  „ F ia t  126p”  w r a z  z d w o m a  z n a j
d u ją c y m i s ię  w  ś r o d k u  o s o b a m i. 
U s i łu ją c y  te m u  z a p o b ie c  w ła ś c ic ie l 
S a m o c h o d u  A n d r z e j  S ło w ik ,  p r z e 
w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  R e g io n a ln e g o  
N S Z Z  „S o l id a r n o ś ć ”  z o s ta ł p o b i ły  
— d o z n a ją c  p o w ie r z c h o w n y c h  o b r a 
ż e ń  c ia ła .  W  w y n ik u  p o m o c y  u -  
d z ie lo n e j p rz e z  p r z y p a d k o w e  o s o b y  
je d e n  ze s p ra w c ó w  z o s ta ł z a t r z y 
m a n y  b e z p o ś re d n io  p o  z a jś c iu .  
D w ó c h  p o z o s ta ły c h  s p r a w c ó w  u s ta 
lo n o  i  z a t rz y m a n o  n a s tę p n e g o  d n ia .

D a ñ e  p e rs o n a ln e  s p r a w c ó w :
— R o b e r t  S k ib iń s k i  u r .  1. 6. lü tí l r . 

w  Ł o d z i ,  za m . Ł ó d ź , u l.  S t r y e l ia r -  
s ka  14/18» z a t ru d n io n y  w  D o m u  M a 
łe g o  D z ie c k a  w  Ł o d z i  p r z y  u l .  D r u 
ż y n o w e j  ja k o  p a la c z , k a w a le r ,  bez
p a r t y jn y ,  c z ło n e k  N S Z Z  .S o lid a r 
n o ś ć ” . n ie  k a r a n y ;

• -  Z b ig n ie w  M a g ie ls k i u r .  17 ¡o 
1958 r .  w  Ł o d z i ,  z a m . Ł ó d ź , u l .  Ole
c h o w s k a  66 m  1, z a t r u d n io n y  w  W i 
d z e w s k ic h  Z a k ła d a c h  M a s z y n  W łó 
k ie n n ic z y c h  „ W i fa m a ”  w  Ł o d z i 
p r z y  u l .  A r m i i  C z e rw o n e j 84 ja k o  
f r e z e r ,  k a w a le r ,  b e z p a r ty jn y ,  n ie  
k a r a n y ;

—- M a c ie j S ła w o m ir  C u p r ia k  u r .  
5. 11. 1955 r .  w  B is k u p c u ,  za m . Ł ó d ź  
u l .  O le c h o w s k a  76, z a t ru d n io n y  w  
R o ln ic z e j S p ó łd z ie ln i P r o d u k c y jn e j  
Ł ó d ź -O le c h ó w , u l .  O le c h o w s k a  83 
ja k o  p o m o c n ik  s to la rz a , k a w a le r ,  
b e z p a r ty jn y ,  n ie  k a r a n y

P r o k u r a to r  w o b e c  w s z y s tk ic h  p o 
d e jr z a n y c h  z a s to s o w a ł ś r o d ę *  /a  po

wraz z naszym związkiem  oraz zbędna jest opłacalność każdej nawet ła t. Nie leci nam  m an- im ię tego wzywam  ro ln ików  te- 
NSZZ „Solidarność”  i  w szystk i- p rodukc ji ro lne j koniecznej dla na z nieba, na e fekty  trzeba za- raz — kiedy m amy gwarancję 
m i organizacjam i społecznymi i  k ra ju . A  kwestię re lac ji cen po- pracować. na stałe prawa do ziemi — aby
politycznym i do a k c ji na rzecz w in ien  ustalić rząd na tak im  RO BIEN IE porządków "na wsi bez względu na w iek  i przyna- 
gospodarki żywnościowej, na poziomie, aby ro ln ikom  opłaca- i w  sprawach wsi jest zadaniem leżność organizacyjną tw orzy li 
rzecz wsi. W  związku z tym  ło się produkować, zaś pracow - całej społeczności w ie jskie j. W w  każdej wsi samorządy w ie j- 
apeluję o wspólne spotkanie z n icy w  mieście za produkty  nie robieniu tych porządków nie po skie pod sztandarami naszego 
Prezydium  O KZ R I „S o lida r- m usie li przepłacać. wanno n ikogo z nas ro ln ików , związku.

JEDNO jest pewne — aby ro i członków NSZZ ,RI „S o lida r- Z  okazji żn iw  życzymy sobie 
n ic tw o mogło w yżyw ić nasz na- ność”  zabraknąć. Nie wolno pom yślnych zbiorów chleba na
ród, i  aby stało się to m ożliwe, czekać s tarym  zwyczajem na szego powszechnego — Szczęść 

zys żywnościowy, k tó ry  jest to cały w ysiłek gospodarki na- wytyczne z Warszawy. Boże.
hańbą dla Polski. Nam, c liło - rodowej pow in ien doprowadzić Gospodarzem na wsi musi być 
pom, szczególnie na sercu leży do tego, aby dzisiejsze b rak i na samorząd w ie jsk i czy li ogólne 

wsi w  n ieda lek ie j przyszłości zebranie mieszkańców wsi. W

Polski. W i biegawczy w postaci

ność”  celem omówienia palących 
spraw ro ln ika  i wsi, aby zaha
mować przedłużający się k ry

Jan K U LA J

„S z ta n -wydobyeie narodu z kryzysu.
M in ą ł, ju ż  praw ie ro k  odno- . . .  . . . . .  _____________

w y  i zmarnowano w ie le czasu ręk i ro ln ików . Skończy się w re - decydowania o sprawach, k tó re  niczącego Nsżz r i . .S o l id a rn o ś ć ”  

dla popraw y w a runków  pracy szcie upokarzająca żebranina u  zaw arliśm y w  Porozumieniach ¿ych^NłewięikTe' skróty pochojza 
4 życia chłopa, d la  popraw ie- obcych. Zn ikną w tłacza jące  z Rzeszowa, U strzyk D olnych i od redakcji.

a re s z to w a n ia .

Dziś koncert 
w Kamieniu
W KO LE JN Y M  koncercie 

X V II  M iędzynarodowego Festi
w a lu  M uzyki Organowej i Karne 
ra lne j w  Kam ieniu Pom orskim  
w  katedrze kam ieńskiej dziś o 
g. 19 wystąpią; Józef Serafin 
— organy, K rzyszto f Sperski — 
wiolonczela oraz Anna Prabue- 
k a -F ir le j — szpinet. W  progra
m ie u tw o ry : J. S. Bacha, F. 
Couperina,. -W. de Fesoha, A. 
H e iłle ra  i  P. H indem ithą.
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Tak ma b y ć  do końca roku

Reglamentowana sprzedaż
masła

WARSZAWA PAP. W związku z 
nadal utrzymującym się niskim 
poziomem skupu mleka oraz je
dnoczesnym pełnym zagospoda
rowaniem produkcji bieżącej 
masła, Rada Ministrów podjęła 
uchwałę (uchwała nr 149 Rady 
Ministrów z dnia 27.07.1981 r.) w 
sprawie przedłużenia do końca br. 
reglamentowanej sprzedaży ma
sła, z zachowaniem dotychczas 
obowiązujących norm, tj:

Norma M-l 500 g miesięcznie. 
Uprawnione do korzystania z tej 
normy są — wszystkie dzieci 1—3 
lata, — osoby nie otrzymujące 
kart zaopatrzenia M -lł i M-III z 
wyjątkiem: a) osób utrzymujących 
się z dochodów gospodarstwa 
rolnego, które nie sprzedały pań
stwu w roku poprzednim produk
tów rolnych o wartość’ co naj
mniej 15 tys. zł rocznie oraz ich 
rodzin pozostających na utrzyma
niu ww. osób (postanowienie to 
nie dotyczy dzieci i młodzieży w 
wieku 1— 18 lat, kobiet ciężar
nych od 17 tygodnia ciąży oraz 
matek dzieci grupy wiekowej 
„0 " — niemowlęta); b) osób o- 
trzymujących bezpłatne całodzien 
ne wyżywienie w systemie kosza
rowym (wojsko, organa bezpie
czeństwa, więziennictwo, itp); c) 
osób otrzymujących deputat w 
maśle; d) dzieci grupy wiekowej 
„0 ", za które kartę zaopatrzenia 
M-lII otrzymuje matka.

Norma M-ll — 750 g miesięcz
nie, przeznaczona jest dla: dzieci 
i młodzieży w wieku A— 18 lat 
ora2 matek dzieci grupy wieko
wej „0” (niemowląt).

Norma M-M — 875 g miesięcz
nie, przeznaczona jest dla: ko
biet ciężarnych od 17 tygodnia 
c ’ąży.

P R Z Y  z a l ic z a n iu  d o  g r u p  w ie k o 
w y c h  p r z y jm u je  s ię  p r z e d z ia ły  w ie  
k o w e  s to s o w a n e  p o w s z e c h n ie  w  s ta  
ty s ty c e  d e m o g ra i ic z n e j  G U S  t j . :

—  g ru p a  ,,0”  — 8—11 m - c y  29 d n i ;
— g r u p a  1—3 la ta  — 12 m - c y  — 

3 la ta  11 m - c y  28 d n i ;
—  g ru p a  4— 18 la t  — 4 la la  —  18 

ła t  11 m - c y  29 d n i .
K a r t y  z a o p a trz e n ia  w  o d r ó ż n ie 

n iu  o d  d o ty c h c z a s o w y c h  m a ja  o d 
c in k i  z o z n a c z e n ie m  m ie s ię c y , w  
k t ó r y c h  to  b ę d z ie  m o ż n a  z r e a liz o 
w a ć  o k r e ś lo n e  m ie s ię c z n e  n o r m y .

O s o b y  k o r z y s ta ją c e  z . c a ło d z ie n 
n e g o  w y ż y w ie n ia  na  w c z a s a c h , w  
s a n a to r ia c h ,  p r z e b y w a ją c e  n a  le 
c z e n iu  p r o f i la k t y c z n y m ,  bez w z g lę 
d u  na  fo r m ę  o d p ła tn o ś c i  z w ra c a ją  
o r g a n iz a to r o w i w y ż y w ie n ia  o d c in 
k i  z k a r t  z a o p a trz e n ia  n a  m a s ło  w  
w y s o k o ś c i:

— tu r n u s  1 4 -d n io w y  — 250 g ;
—  tu r n u s  21—24 d n i  — 375 g.
N a to m ia s t  o s o b y  k o r z y s ta ją c e  z

c a ło d z ie n n e g o  w y ż y w ie n ia  w  i n t e r 
n a ta c h ,  d o m a c łi  o p ie k i  s p o łe c z n e j,  
d o m a c h  d z ie c k a  (z  W y ją tk ie m  d o 
m ó w  m a łe g o  d z ie c k a  1—3 ła ta ) ,  d o 
m a c h  m ło d e g o  r o b o tn ik a ,  d o m a c h  
s tu d e n ta  i t p .  — z w ra c a ją  o d c in k i  
k a r t  z a o p a trz e n ia  . p r o p o r c jo n a ln ie  
d o  ilo ś 'c i m a s ła  z u ż y te g o  na  p r z y 
g o to w a n ie  p o s i łk ó w .  D o ty c z y  to  
r ó w n ie ż  p e rs o n e lu  z a t ru d n io n e g o  
w e  w s z y s tk ic h  je d n o s tk a c h  p r o w a 
d z ą c y c h  ż y w ie n ie  z o rg a n iz o w a n e , 
k t ó r y  k o r z y s ta  z c a ło d z ie n n e g o  w y 
ż y w ie n ia .

proszków
W AR SZAW A PAP. W celu 

złagodzenia występujących trud  
ności w  zaopatrzeniu ludności 
w  ś rodk i piorące, Rada M in i
s trów  uwzględniając liczne po
s tu la ty  społeczeństwa postano
w iła  wprowadzić z dniem 
1.09.1981 r. do końca br. regla
m entację proszków do prania 
(uchwała n r 167 Rady M in i
s trów  z dnia 10 sierpnia 1981 r.).

Reglamentowaną sprzedażą 
proszków do pran ia  objęte są 
wszystkie osoby uprawnione do 
otrzym ania k a rt zaopatrzenia 
na mąkę, kasze, p ła tk i zbożowe 
i  ryż w  tym  również niemowlę 
ta, k tó rym  ponadto nadal p rzy 
sługuje obowiązująca norma 
przydzia łu proszku do prania 
„Cypisek” .

W P R O W A D Z A  s ię  n a s tę p u ją c e  
n o r m y  m ie s ię c z n e  p ro s z k u  do 
p r a n ia  na  o so b ę :

— 500 g — u p r a w n ie n i  d o  k o r z y 
s ta n ia  z  t e j  n o r m y  są s ta li  m ie s z 
k a ń c y  w o j .  k a to w ic k ie g o ,  m . K r a 
k o w a  i  m . W a łb r z y c h a ;

— 300 g  — d la  m ie s z k a ń c ó w  p o 
z o s ta ły c h  w o je w ó d z tw .

R e a liz a c ja  n o r m  z a o p a trz e n ia  
p ro s z k ó w  d o  p r a n ia  o d b y w a ć  s ię 
b ę d z ie  za p o m o c ą  o d c in k ó w  „ R - l ”  
d o  „R -G ”  z n a jd u ją c y c h  s ię  n a  k a r t 
k a c h  z a o p a trz e n ia ’ n a  m ą k ę , kasze , 
p ła t k i  z b o ż o w e  i  r y ż .

Z e w z g lę d u  n a  ró ż n o ro d n o ś ć  o p a 
k o w a ń  (500, G00, 700, 900, 1000 g )  p o 
s z c z e g ó ln e  o d c in k i  „ R ”  o t r z y m a ły  
o d p o w ie d n ie  w a r to ś c i  w  g ra m a c h :

—  „ R - l ”  — 600 g ( w a ż n y  t y l k o  na

te re n ie  w o j .  k a to w ic k ie g o ,  m . K r a 
k o w a  i  n i .  W a łb r z y c h a ) ;

—  „ R - 2 ”  —  500 g ;
—  „ R - 3 ”  —  400 g :
—  „ R - 4 ”  —  200 g ;
—  „ R - 5 ”  —  200 g ( w a ż n y  t y l k o  

n a  te re n ie  w o j .  k a to w ic k ie g o  m . 
K r a k o w a ,  m . W a łb r z y c h a ) ;

—  „ R - 6 ”  —  10# a
c o  p o z w a ła  n a  w y c ię c ie  o d p o 

w ie d n ie g o  n o m in a łu  o d c in k ó w ,  w  
z a le ż n o ś c i o d  g r a m a tu r y  o p a k o w a ń  
p ro s z k ó w  ja k i m i  d y s p o n u je  s k le p , 
n p . p r z y  o p a k o w a n iu  500 g  w y c in a  
s ię  o d c in e k  „ R - 2 ” , „ R - 3 ” - |- „R -6 ” ,
lu b  „ R - 4 ” - h ,R - 5 ” - |- „R -6 ”

Z w ię k s z e n ie  n o r m y  d la  m ie s z k a ń 
c ó w  w o j .  k a to w ic k ie g o ,  m . K r a k o 
w a  i  m .  W a łb r z y c h a  w y n ik a  ze 
s z c z e g ó ln ie  d u ż e g o  z a n ie c z y s z c z e 
n ia  ś r o d o w is k a  n a  t y c h  te re n a c h , 
co  p o w o d u je  k o n ie c z n o ś ć  w ię k s z e 
go  z u ż y c ia  ś r o d k ó w  p io rą c y c h .

S z c z e g ó ło w e  in fo r m a c je  d o ty c z ą 
ce w a r to ś c i  p o s z c z e g ó ln y c h  o d c in 
k ó w  b ę d ą  w y w ie s z o n e  w  p u n k ta c h  
s p rz e d a ż y  d e ta lic z n e j.

S p rz e d a ż  p ro s z k ó w  d o  p r a n ia  n a  
k a r t k i  p r o w a d z ić  b ę d ą  w y ty p o w a n e  
s k le p y  „ S p o łe m ”  W S S , C Z S R  „ S a 
m o p o m o c  C h ło p s k a ”  i  n ie k tó r e  
p u n k t y  s p rz e d a ż y  R S W  „ K s ią ż k a -  
P ra s a -R u c h ” .

BIORĄC pod uwagę obecny 
brak zapasów proszku do p ra 
nia w  magazynach oraz sukce
sywny spływ  tego a rty k u łu  z 
bieżącej p rodukcji, ape lujem y 
do społeczeństwa, aby przy re 
a lizac ji ka rtek  we wrześniu br. 
jednorazowo nie zakupywać ilo  
ści przekraczających normę m ie 
sięczną przypadającą na jedną 
kartę zaopatrzenia.

Fala publicznych procesów w Chinach

Widowisko dla mas?
OD k ilk u  miesięcy trw a  w  le w iz ji. Udzia ł publiczności jest 

Chinach fa la  publicznych proce ściśle zorganizowany, a widzo- 
sów organizowanych w ramach w ie są starannie w yb ieran i 
w a lk i z ciągle rosnącą przestęp- przez lokalne władze, 
czośoią. W okresie od końea
lipca  br. prasa centralna zasy- Kam pania odstraszania wiąże 
gnalizowała k ilkanaście tego ro - się z całą serią posunięć, m ają- 
dzaju procesów w  różnych pro- cych na celu prowadzenie sku- 
w inc jach k ra ju ; *a każdym  ra - teczniejszej w a lk i z przestęp- 
rem  rozprawa odbywała się w  czością. W idać było jednak, że 
obecności tysięcy widzów. P ra- na tłum ie  przebieg procesu i 
sa została również zm obiłizow a- ferowane w y ro k i n ie w yw a rły  
na do udziału w  kam pan ii od- zbyt w ielkiego wrażenia, a lu - 
straszania i  lik w id a c ji przestęp- dzie w ydaw ali się zadowoleni z 
czości, podobnie ja k  te lew izja, tego, że m ogli odpocząć i obe j- 
k tó ra  swym  w idzom  ostatn io po rżeć coś niecodziennego, 
kazała dwa publiczne procesy,
w  tym  jeden zorganizowany na Czterech skazanych w proce- 
stadionie w  Pekinie. sie na stadionie pekińskim  na-

, , . . „ tychm iast po w ydan iu  w yroku
Ci 4 ? to K e y r y Z l n I  odprowadzono na miejsce egze-
cn S z a n s i, m ie ś c ie  T a j ju a n .  R o z p ra  ku c ji;  te lew izja  nie transm ito- 
wę, k tó r ą  o d b y ła  s ię  na  c e n t r a ln y m  w a j a  tego ostatniego aktu  dra- 
placu miasta, o b s e r w o w a ło  o k .  10 .
tys. o só b . T e le w iz ja  p rz e k a z a ła  matu. 
transmisję z tego p ro c e s u , u k a z u -
n e  przestępców z ost-rzyionyn» do Najwyższe w y ro k i są wyda- golel skory głowami, stojących na ,
wojskowych ciężarówkach i zm-u- wane w  sprawach, w których 
szanych przez żołnierzy do ciągłego podsadnymi są uciek in ie rzy z 
S y h w “ u m # ° ^ a t ó ik S d r 5 S ;  ośrodków pen itenc ja rnych  'lu b  
tycznymi momentami, fragmenty recydywiści. Ta kategoria pize- 
transmitowanych procesów publice stępcÓW Stanowi znaczną Cżęść 
nych miały w sobie więcej z far- 0£?a iu 0oAk  nskiir/onvr-h n nosy i  jarmarku niż z rzeczywistego °ł»oiu osoo osiiai/.onycn o po 
procesu przeciwko niebezpiecznym pełnienie czynów krym ina lnych, 
kryminalistom — zauważa A F P .

Przeglqd
wydarzeń

♦  M O S K W A . U k a z a ł s ię  j u 
b i le u s z o w y  n u m e r  c za so p ism a  
„ S o w ie ts k a ja  £ iz n ”  ( „S o v ie t  
L i f e ” )  w y d a w a n e g o  • o d  1958 
r o k u  n a  p o d s ta w ie  p o r o z u m ie 
n ia  m ię d z y  r z ą d a m i Z S R R  i 
U S A . Z  o k a z j i  2 5 -le c ia  te j 
p u b l i k a c j i  L e o n id  B r e ż n ie w  
s k ie r o w a ł  d o  c z y te ln ik ó w  - lis - 
m a  U s t.
♦  B E L G R A D . M im o  o d r z u 

c e n ia  p rz e z  r z ą d  S F R J  p r o 
je k t u  p o d w y ż k i  c e n  c u k r u  
o le ju  ja d a ln e g o  ł  m le k a ,  w  
c a łe j  J u g o s ła w ii  t r w a  m a s o w e  
w y k u p y w a n ie  t y c h  a r t y k u łó w .  
O d  3 d n i  p rz e d  s k le p a m i t w o 
rz ą  s ię  d łu g ie  k o le j k i ,  m im o  
że  w w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h  
w p r o w a d z o n o  o g ra n ic z e n ia  
s p rz e d a ż y  w s p o m n ia n y c h  a r t y  
k u łó w .

+  L I Z B O N A .  Z d y m is jo n o 
w a n y  p r e m ie r  P o r t u g a l i i  
p r z e w o d n ic z ą c y  P a r t i i  S o c ja l 
d e m o k r a ty c z n e j ,  F ra n c is c o  
P in t o  B a ls e m a o , z g o d z i ł  s ię  w  
c z w a r te k  u tw o r z y ć  n o w y  rz ą d  
k o a l i c y jn y  — o ś w ia d c z y ł rzec*, 
n ile  je g o  p a r t i i .  W  t e n  sp o s ó b  
z a k o ń c z y ł s ię  t r w a ją c y  o d  18 
d n i  k r y z y s  r z ą d o w y  w  P o r t u 
g a l i i .

+  P A R Y Ż . P r e z y d e n t  F r a n 
c j i ,  F ra n c o is  M i t t e r r a n d  z ło 
ż y ł  W d n ia c h  10 i  11 s ie r p n ia  
b r .  w iz y tę  w  L o n d y n ie  na 
z a p ro s z e n ie  p r e m ie ra  W  B r y 
ta n i i ,  M a r g a re t  T h a tc h e r .  I n 
fo r m a c ję  tę  p o d a ł w  c z w a r te k  
r z e c z n ik  P a ła c u  E l iz e js k ie g o .

„II Tempo:“
Ali Agca nie był sam!

(Dokończenie ze s ir. I)

anonim owy lis t  stw ierdzający, 
że A l i  Agca na Placu św P iotra 
w dniu 13 m aja m ia ł jeszcze 
trzech wspólników. In form ację  
tę przekazał dziennik w łosk i „ IL  
TEMPO” . Anonim ow y autor l i 
stu stwierdza, że Agca nie jest 
idealistą działającym  na swój 
w łasny rachunek, lecz zawodo
wym  mordercą. O trzym a ł on 
rozkaz zamordowania „tego Po
laka” , k tó ry  stał się „n iew ygod
ny” . Według autora lis tu  Agcy 
obiecano, iż zostanie uw oln iony 
z w ięzienia włoskiego przed u- 
pływem  6 miesięcy. Nawiązując 
do tragicznych wydarzeń na 
Placu św. P io tra  w  dniu 13 ma
ja, anonim owy korespondent p i
sze, że Agca po oddaniu strza
łów  m ia ł odrzucić p is to le t i  
zbiec w  k ie run ku  czekającego 
na niego samochodu. Dwóch po
zostałych w spó ln ików  zdołało 
zbiec po darem nej próbie um o
żliw ien ia  ucieczki tureckiem u 
terroryście. Według in fo rm a c ji 
zaw artych w  liście, jego autor 
m ia ł również być jednym  ze 
w spó ln ików  tego zamachu.

N A budowie B ib lio tek i 
Narodowej na Polu Moko
towskim  w  Warszawie ro 
boty koncentru ją  się przy  
budynku opracowań zbio
rów. Oddany on ma być w  
stanie surow ym  do końca 
bieżącego roku. Obecnie 
przygotowuje się dach b u 
dynku  do betonowania.

N A  ZD JĘC IU : brygada 
Jana Koryckiego wykonuje  
prace przygotowawcze do 
betonowania dachu.
Fot. C A F-M ariusz Szyperko

S ę d z io w ie , k t ó r y c h  p o k a z a ła  te le 
w iz ja ,  s ie d z ie l i  d o s to jn ie ,  m a ją c  na  
g ło w a c h  s ło m ia n e  k a p e lu s z e  d la  
o c h r o n y  p rz e d  •p a lą c y m  s ło ń c e m . 
P rz e d  n im i  w id n ia ł  s tó ł z a s ta w io n y  
s o k a m i o w o c o w y m i 1 n a p o ja m i o -  
r z e ź w ia ją c y m l.

O  w ie le  w ię k s z e  w ra ż e n ie  s p r a 
w ia ła  a tm o s fe ra  p ro c e s u , k t ó r y  
o d b y ł  s ię  18 l tp c a  b r .  n a  s to łe c z 
n y m  s ta d io n ie  s p o r to w y m .  P ó d s ą d -  
n i  s ta l i  c a ły  czas z o p u s z c z o n y m i 
g ło w a m i i  r ę k a m i p r z y t r z y m y w a 
n y m i  z t y ł u  p rz e z  p o l ic ja n t ó w ,  a w  
ś w ie t le  r e f le k to r ó w  s p r a w ia l i  w r a -  

lu d z i  c h o r y c h .  P u b lic z n o ś ć

Niesforni piesi 
i samochody-widma
G D Y  p is z e m y  te  s ło w a  — n ic  n ie  

w s k a z u je  n a  to ,  iż  w  n ie d z ie lę  p o 
g o d a  u le g n ie  p o p r a w ie .  D eszcz  p a -

__„_ _____  _________ ______________  d a ją c y  o d  k i l k u  d n i  d a je  s ię  o s ta t -
z g ro m a d z o n a  na  s ta d io n ie  t y m  r a - *  n io  w e  z n a k i  u ż y t k o w n ik o m  d r o g i,  
z e m  w y r a ź n ie  n ie  b y ła  w  n a s t r o ju  ’  “
d o  w e s o ło ś c i i  n a jw y r a ź n ie j  n ie  
p r z e ja w ia ła  w ię k s z e g o  z a in te re s o 
w a n ia  p rz e b ie g ie m  p ro c e s u .

TR UD NO  jes-t ocenić ja k i 
w-pływ na ludność w yw ie ra  u- 
czestnictwo w  ta k ich  procesach 
w  charakterze w idzów  lu b  o- 
głądtm ie tak ich  rozpraw  w  te-

,Wróć cało!”

M a ła  w id o c z n o ś ć  i  ś l is k a  je z d n ia  
t p  p r z y c z y n y  zw ięk fczo ue .j l ic z b y  
„ s t łu c z e k "  o r a z  w y p a d k ó w .

S t a t y s t y k i  W y d z ia łu  K u c h u  D ra  
g o w e g o  K W  M O  d o b i tn ie  w y k a z u  
ja ,  i ż  w  c ią g u  k i l k u  m in io n y c h  d n i  
o f ia r a m i  t r a g e d i i  n a  d ro d z e  p a d a li  
n a jc z ę ś c ie j p ie s i,  w  t y m  ró w n ie ż  
d z ie c i.  I  t a k  n p .  w  c z w a r te k  z g i
n ą ł n a  u l .  S z c z e c iń s k ie j w  S t a r 
g a rd z ie  p rz e c h o d z ie ń  u d e r z o n y  
p rz e z  p ę d z ą c e g o  „ T a r p a n a " .  * f

S z c z e c in ie  r ó w n ie ż  m n o ż ą  s ię  p r z y 
p a d k i  n ie s p o d z ie w a n e g o  w e jś c ia  ne 
je z d n ię .  W  ic h  w y n ik u  k i l k o r o  
d z ie c i p rz e b y w a  ju ż  w  s z p ita lu .  N a  
d a l w ię c  p ie s i n ie  u ś w ia d a m ia ją  so 
b ie  f a k t u ,  że p o ja z d  h a m u ją c y  n a  
ś l is k ie j  n a w ie r z c h n i  p o t r z e b u je  d ł u 
g ie j  d r o g i  a b y  s ię  z a t rz y m a ć .

N a g m in n y m  'z ja w is k ie m  —  o  c z v m  
p is a l iś m y  w ie lo k r o t n ie  — je s t  n ie 
va p a ła n ie  p rz e z  k ie r o w c ó w  ś w ia te ł  
m im o  n ie  s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z n y c h .  J a d ą c y  w  p o to 
k a c h  d e szczu  (c z ę s to  za  s z y b k o )  p o 
ja z d  c a łk o w ic ie  z le w a  s ię  z t łe m .

A p e lu je m y  w ię c  d o  w s z y s tk ic h  
z m o to ry z o w a n y c h :  n ie  ż a łu jc ie  ż a 
r ó w e k  — w  in te r e s ie  s w o im  i  i n 
n y c h  u ż y t k o w n ik ó w  d ro g i?

W  s o b o tn ie  p o p o łu d n ie  o ra z  w 
n ie d z ie lę  z  p a t r o la m i  M O  n a  d r o g i  
w o j .  s z c z e e iń s k ie g o  w y ja d ą  ja k  
z w y k le  r e p o r te r z y  „ K u r ie r a ” . I c h  
s p o s trz e ż e n ia  d o ty c z ą c e  z a c h o 
w a n ia  s ię  z m o to ry z o w a n y c h  i  p i e 
s z y c h  p o w in n y  s ta ć  s ię  te m a te m . 
l> r« s rtłv ś la ń  dVa n a s  w s z y s tk ic h .

( m » r j

Rząd USA szuka okazji
(Dokończenie ze sir. 1)

O b e r d ö r fe r  —  s tw ie r d z a ,  iż  r z ą d  
R e a g a n a  o d  p ie rw s z y c h  d n i  u r z ę d o 
w a n ia  p la n u je  d z ia ła n ia  w y m ie rz o 
n e  p r z e c iw k o  L i b i i ,  w  c e lu  „ u t r u d 
n ie n ia  ż y c ia ”  K a d a f ie m u .  T a k  
w ię c ,  k o n f r o n ta c ja  n a d  M o rz e m  
Ś r ó d z ie m n y m  „ n i e  b y ła  ż a d n y m  
z a s k o c z e n ie m ” , W  W a s z y n g to n ie , 
j a k  s tw ie r d z a  k o m e n ta to r ,  n ie  w y 
k lu c z a  s ię  d a ls z y c h  p o d o b n y c h  
s ta  r ć .

S to s u n k i  m ię d z y  W a s z y n g to n e m  a 
L ib ią  o d  p o c z ą tk u  r o k u  u le g ły  s ta 
łe m u  z a o s tr z e n iu , ' N a  w io s n ę  W a 
s z y n g to n  w  p r a k t y c e  z e r w a ł  s to 
s u n k i  z L ib ią ,  u s u w a ją c  z U S A  
w s z y s tk ic h  d y p lo m a tó w ' l ib i j s k ic h .  
P rz e d  ty g o d n ie m  ty g o d n ik  „ N e w s 
w e e k ”  p r z y n ió s ł  in fo r m a c je  o  ty m ,  
iż  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  u w a ż a  o b e c n e  
m a n e w r y  m o r s k ie ,  o d b y w a ją c e  s ię  

-u w y b r z e ż y  L i b i i  za  b e z p o ś re d n ie  
w y z w a n ie  p o d  ad r-e sem  K a d a f ie g o ,  
a C e n tr a ln a  A g e n c ja  W y w ia d o w c z a  
( C I A )  p la n u je  d o k o n a n ie  p r z e w r o tu  
w  L i b i i  i  o b a le n ie  K a d a f ie g o .  K o 
m e n ta to r  „ W a s h in g to n  P o s t”  p o d 
k r e ś la ,  że n a jp r a w d o p o d o b n ie j  n ie  
c h o d z i t u  o  d o k o n a n ie  r z e c z y w i
s te g o  z a m a c h u , a le  o  w y w ie r a n ie  
n a c is k u  n a  L ib ię  i  w y m u s z e n ie  na  
n ie j  z m ia n y  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j 
—  o c z y w iś c ie  n a  b a r d z ie j  p r o a m e r y  
k a ń s k ą .

W O GÓLE in terpre tac ja  
wspomnianego incydentu lo tn i
czego u w ybrzeży L ib i i  przez 
rząd am erykański budzi w  USA 
w iele w ą tp liw ości. Maoday in 
nym i n iezbyt p rzychy ln y  dla 
rządu Reagana nu

tem at incydentu w yg łos ił w 
program ie TV  CBS b y ły  sekre
tarz stanu, H enry  Kissdmger.

Skarb Napoleona
M O S K W A  P A P . M ło d z i e n tu z ja 

ś c i  p rz e z  k i l k a  la t  b e z s k u te c z n ie  
p o s z u k iw a li  s k a r b u  N a p o le o n a  n a  
d n ie  J e z io ra  S ie m le w s k ie g o  w  p o 
b l iż u  S m o le ń s k a . N a  d n ie  je z io ra  
z n a jd o w a ło  s ię  b a rd z o  w ie le  p rz e d 
m io tó w  z r ó ż n y c h  m e ta l i  —  b y ły  
t o  je d n a k  p o z o s ta ło ś c i z w a lk ,  j a 
k ie  t o c z y ły  s ię  w  ty r a  r e jo n ie  w  
c z a s ie  d r u g ie j  w o jn y  ś w ia to w e j ,

W  d a ls z y m  eią -gu p o z o s ta je  s p r a 
w ą  n ie  w y ja ś n io n a ,  g d z ie  z n a jd u ją  
s ię  b o g a c tw a  w y w ie z io n e  z M o -  
s k w y  p rz e z  a r m ię  n a p o le o ń s k ą . 
G d z ie  je s t  p o z ła c a n a  k a r e ta  K a ta 
r z y n y  I I ,  k o s z to w n o ś c i z k r e m ló w - 
słcksh s o b o ró w  i  p a ła c ó w  o ra «  t o 
n ę  z a g ra b io n e  e e n n o ś c i?

H is to r y c y  w ska za ła  p o s z u k iw a 
c z o m  s k a r b u  N a p o le o n a  n o w e  m ie j  
s ce . g d z ie  b y ć  m o ż e  z n a jd u ją  sdę 
w ie lk ie  b o g a c tw a . M ie js c e m  ty m  
b y ło  J e z io ro  B o b r o w s k ie  w  B ia ło 
r u s k ie j  S E R , p o ła ż o n e  w  o d le g ło 
ś c i 600 k m  o d  M o s k w y .  W  ty c h  o» 
k o ń c a c h  N a p o le o n  u c ie k a j  ą e  d o  
P a ry ż a  r o z k a z a ł z n is z c z y ć  a a ły  cło* 
b y t e k  1 a r c h iw a  w ie l k ie j  a r m i i .

W  r u in a c h  d a w n e j  b u d o w l i  n a d  
b rz e g ie m  w spo m a ŁU m eg o  jez ia r-a  
z n a le z io n o  d w a  g u z ik i .  Jeden x  
n ic h  —  ja k  a rza £kk e k s p e r t  — ao - 
s ta ł  o d e r w a n y  od m u a w iw fu  f r a n o u *  
» k ie g o  is o łn ie w a , S pu#  esd  b y k  !N t  
że vsd»b5i r t r ó i . i ---------- —



K U R I E R  ♦  Św ię t o  r u m u n ii ♦  ś w ię t o  Ru m u n ii *  ś w ię t o  Ru m u n ii +  ś w ię t o  r u m u n ii ♦  ś w ię t o  r u m u n ii +  STRONA 4

23 sierpnia
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Wielkie
święto
narodu

i

NARÓD RUMUŃSKI obcho 
| dri 23 sierpnia święto wyzwo 
r lenia Rumunii spod ucisku fa 
r szystowskiego, pod znakiem 
P zdecydowanego utrwalania 
|  historycznych budowli ustalo- 
|  nych przez XII Zjazd Rumuń- 
I  skiej Partii Komunistycznej.

Korzystając z dobrych sto- i 
f sunków jakie utrwaliły się  ̂
[ między naszą redakcją i re- |  
( dakcją dziennika „Dobrogea |  
i Noua" z Konstancy (Rumu- g 
[ nia), z okazji święta narodu f  
f rumuńskiego podajemy na- |  
’ szym Czytelnikom kilka se- ę 
f kwencji z życia, z działalno- ę 
f ści i sukcesów ludzi pracy, |  
¡1 naszych przyjaciół z okręgu |  
i Konstanca. £

#

OR GA N Al COMSTETUIUI J U D E ]  E A N C O N S T A N J A Al P. C. R. SI A l CONSIUUIUI POPULAR J U D E f E A N

Oryginalny kompleks

K a na ł D una j — Morze Czarne, odcinek pracy p rzy  śluzie pod Agigea.
(Fot.: M. Serbanescu)

Co nowego nei budowie wodnej magistrali?

turystyczny

Wakacyjna
wieś

w Konstancy
W SĄSIED ZTW IE  dzielnicy 

Konstancy, Tomis-Północ. w po
bliżu plaży w Mamai, znajduje 
się in teresujący kompleks tu ry 
styczny, znany pod nazwą „W a
kacyjna wieś” . T u ta j na rozle
g łe j przestrzeni została z loka li
zowana większa liczba w ie j
skich domów charakterystycz
nych dla różnych rejonów et
nograficznych k ra ju , odtworzo
nych dokładnie z całym  pietyz
mem, zgodnie z oryginałam i, 
podkreślającym i piękną i oryg i

Saas? -  b a  G z a &
PO ŁĄC ZEN IE  D unaju  z 

Morzem Czarnym  trasą 
naw igacyjną i krótszą — 

oto co zaplanowali i realizu ją 
w  bieżącej pięciolatce budow
niczowie z Konstancy, tw órcy 
najwspanialszego przedsięwzię
cia hydrotechnicznego w  h isto
r i i  Rum unii.

M Ó W IĄ C  o s ła w n e j  b u d o w ie  k a 
n a łu  D u n a j  — M o rz e  C z a rn e , k t ó 
r a  ro z c ią g a  s ię  n a  p r z e s t r z e n i  p o 
n a d  64 k m  o d  C e rn a v o d a  d o  K o n 
s ta n c y . d y r e k t o r  t e c h n ic z n y  C e n 
t r a l i ,  in ź .  I o n e l  N a n  z w ra c a  szcze 
g ó ln ą  u w a g ę  n a  t r u d n o ś c i ,  k tó r e  
l ic z n e  z a ło g i t u  n a p o tk a ły .  R e a li
z a c ja  t e j  m a g is t r a l i  p o c ią g n ie  za 
s o b ą  k o n ie c z n o ś ć  w y d o b y c ia  1 w y 
w ie z ie n ia  p o n a d  300 m i l io n ó w  m e 
t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  z ie m i,  k a m ie n i

PORT  W KO N S TA N C Y
(Fot.: M. Serbanescu)

i  g l in y ,  u m ie s z c z e n ie  w  ś c ia n a c h  
w s p ie r a ją c y c h  b r z e g i k a n a łu  i  i n 
n y c h  k o n s t r u k c ja c h  o  c h a r a k te rz e  
p o r to w y m  p o n a d  4 m i l io n ó w  m e 
t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  b e to n u  i  25 ty s .  
t o n  w y p o s a ż e ń  h y d r o te c h n ic z n y c h ,  
h y d r o m e c h a n ic z n y c h .  e le k t r y c z n y c h  
i  a u to m  a ty z a c y jn y c h .

PO zakończeniu prac, kon
s trukc ja  będzie praktycznie sta
now ić o lbrzym ią  m agistralę na- 

! w igacyjną, k tó rą  będą się po
ruszać s ta tk i do 5 tys. ton  w y
porności i praw dziw e „pociąg i”  
połączonych barek, coś w  ro 
dzaju p ływ ających magazynów, 
k tó re  będą transportow ać po 18 
tys. ton tow arów  w  każdym kon 
w o ju . W  ten sposób kana ł Du
n a j — M orze Czarne zapisze się 
w  rzędzie najw iększych podob
nych ko n s tru kc ji w  Europie i 
świecie, stając się ważną a rte 
r ią  kom un ikacy jną  o charakte
rze m iędzynarodowym .

R O K  1981 je s t  r o k ie m  d e c y d u ją 
c y m  w  b u d o w ie  te g o  w ie lk ie g o  
o b ie k tu ,  a n g a ż u ją c y m  w  p e łn i  s i
ł y .  p o n a d  25 ty s . k o n s t r u k t o r ó w  
m e c h a n ik ó w ,  k o w a l i ,  b e to n ia r z y  
c ie ś l i ,  e le k t r y k ó w ,  m o n te r ó w .  In s ta  
l a to r ó w .  s p a w a c z y , g ó r n ik ó w ,  k ie 
r o w c ó w  i  m a r y n a r z y .  D la  n ic h  p o 
b u d o w a n o  p r a w d z iw e  m ia s ta , n o 
w o c z e s n e  o b o z o w is k a , j a k  te  z S a - 
l i g n y ,  F a c l ia ,  M e d g id ia .  C u m p a n a .

Mangalia -  nowe morskie 
wrota Konstancy

A g ig e a  c z y  V a le a  S e a ca , s k ła d a ją c e  
s ię  z  b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h ,  ja d ło 
d a jn i ,  r e s ta u r a c j i ,  o ś r o d k ó w  z d r o 
w ia ,  s z k ó ł, p r z e d s z k o li ,  ż ło b k ó w ,  
te re n ó w  s p o r to w y c h .

P o w ie d z ia ł  n a m  o o s ią g n ię c ia c h  
r o k u  1981. o  w y s i łk a c h  ja k ic h  n ir  
ż a łu ją  b u d o w n ic z o w ie  d la  p r z y b l i 
ż e n ia  d a ty  u k o ń c z e n ia  ' t e j  o lb r z y 
m ie j  i n w e s t y c j i  — s e k r e ta r z  k o m i
t e tu  p a r t y jn e g o  c e n t r a l i  k a n a łu  
D u n a j  — M o rz e  C z a rn e . P e tre  B u r -  
le a c u . W  o ie rw s z e j k o le jn o ś c i  p o d 
k r e ś l i ł  z d o ln o ś ć  o r g a n iz a c y jn a ,  o o -  
to k o w a  n ie p r z e r w a n a  p ra c e  w s z y s t 
k ic h  o d c in k ó w ,  k tó r a  n a b ie ra  te m 
pa z d o b y  na  d o b ę . a s z c z e g ó ln ie  
w y ją t k o w y  sp o s ó b  p r a c y  z a t ru d - .  
n lo n y c h  t u  lu d z i ,  Ł a tw o  p o k o n u ją  
t r u d n o ś c i ,  r o z w ią z u ją  t r u d n e  p r o 
b le m y  z a w o d o w e  d o ś w ia d c z e n i 
k o n s t r u k t o r z y ,  k t ó r z y  1uż p ra c o 
w a l i  n a  w ie lk ic h  b u d o w a c h  ta m y  
i  h y d r o e le k t r o w n i  u  Ż e la z n y c h  
W r ó t - I  p r z y  m o s ta c h  n a  D u n a lu  
lu b  p r z y  u ja r z m ia n iu  g ó r s k ic h  
r z e k . W ś ró d  n ic h  w y r ó ż n ia  Sie M i-  
h a i M a r g in e  — k ie r o w n ik  b u d o 
w y  o d c in k a  C e rn a v o d a . N ie o la e  
F re c u s  — In ż y n ie r ,  k ie r o w n ik  f a 
b r y k i  n a rz ę d z i.  V a s i le  C a n g h e r .  
N ie o la e  Iv a n o v ,  G h e o rg h e  T u g u i.  
N ie o la e  S to ia n e s c u  i  w ie lu  in n y c h .

W  c z a s ie  o s ta tn ie j  s w e j w iz y t y  
w  l ip c u  b r  s e k r e ta r z o w i g e n e ra l
n e m u  R u m u ń s k ie j  P a r t i i  K o m u n i 
s t y c z n e j  N ie o la e  C e a u se scu  b u d o w 
n ic z o w ie  k a n a łu  D u n a j  — M o rz e  
C z a rn e  p r z y r z e k l i  jeszcze  z w ię k 
s z y ć  te m p o  p r a c y , a b y  z a k o ń c z y ć  
te  w ie lk a  b u d o w ę  p rz e d  z a p la n o 
w a n y m  te rm in e m . S p o s ó b  D o s tę p o 
w a n ia . ' e n tu z ja z m  z ia k im  s ię  tu  
p r a c u je  n a  w s z y s tk ic h  b u d o w a c h  
d a ją  p e łn e  g w a ra n c je ,  że to  za 
a n g a ż o w a n ie  b ę d z ie  o w o c o w a ć  a 
k a n a ł D u n a j  — M o rz e  C z a rn e  s ta 
n ie  s ię  im p o n u ją c ą  in w e s ty c ja  na 
m a p ie  r e g io n u  K o n s ta n c a .

L i v iu  B R U C K N E R  
..D o b ro g e a  N o u a ”

nalność rum uńskich wiosek: 
s ty l architektoniczny, ludowe 
elementy dekoracyjne, stroje 
ludowe, muzyka i... m istrzo
stwo ku linarne. W. ostamich 
latach swego istnienia . Waka
cyjna wieś”  w Konstancy zdo
była dobrze zasłużoną sławę, 
odwiedzali ją i tu  się żyw ili 
liczn i turyśc i rumuńscy i za
graniczni.

Goście są zakwaterowani w 
pokojach zrekonstruowanych do 
mów lu b  w znajdujących się tu 
domkach campingowych, lecz 
wyżyw ienie, na które składają 
się tradycy jne  przysm aki ru 
m uńskie j kuchni, przygotowane 
zgodnie ze ścisłą recepturą, spe
cyficzną dla każdej dzielnicy 
geograficznej k ra ju , o trzym ują  
w licznych tu regionalnych go
spodach.

Dla p rzyk ładu  w gospodzie z 
re jonu Wylcza (południowo- 
wschodnia część Karpat) można 
zjeść żurek wylczański ! fasze
rowaną polędwicę, w „Gospo
dzie A p u llu m ”  — polewkę sied
miogrodzką, potrawkę wieprzo
wą i placek ?e słodkiej kapu
sty, w gospodzie z rejonu T u l- 
czy — rybną zupę i ka rp ia  m a
rynowanego, w „Gospodzie Do- 
brudżańskie j”  — fla k i, baraninę 
z fasolą i  szaszłyk barani.

N ie braku je  orzeźwiających na
pojów  owocowych i produkowa
nych na esencjach ziołowych o- 
raz w in  z najsławnie jszych w in  
nic rum uńskich. Wszyscy tu od
poczywający m ają urozmaicone 
możliwości spędzenia wolnego 
czasu (tereny sportowe, baseny 
kąpielowe, przystań jachtowa, 
rozryw ki). Ostatnio otworzono 
tu duży bazar, gdzie eksponuje 
się, z możliwością ich nabycia, 
ręczne «arcydzieła sztuki ludo
wej oraz magazyn teksty lno-o- 
buwniczy.

T ra ian B R A T IA N U  
„Dobrogea Noua”

WK R Ó T C E  n a  m o r s k ic h  m a 
p a c h  n a w ig a c y jn y c h  u k a ż e  
s ię  n o w y  r u m u ń s k i  p o r t  — 
M a n g a lia .  P ie rw s z y  s ta te k ,  

k t ó r y  d o b i ł  d o  n a b rz e ż a  p o r tu  la 
te m  b ie ż ą c e g o  r o k u ,  d o k o n a ł  o t w a r  
c :a  d la  n a w ig a c j i  n o w e j  r u m u ń 
s k ie j  b r a m y  m o r s k ie j ,  p rz e z  k tó r ą  
b ę d z ie  s ię  p rz e ta c z a ć  p o c z ą w s z y  o d  
1982 r o k u  po  200 ty s .  t o n  d r o b n ic y ,  
a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  1 ż y w y c h  
z w ie r z ą t .

A le  p o r t  M a n g a lia  n ie  b ę d z ie  je 
d y n y m  w  p r z y s z ło ś c i o k n e m  na 
ś w ia t  r u m u ń s k ie g o  w y b rz e ż a . Na 
p ó łn o c  o d  o b e c n e g o  p o r tu  — K o n 
s ta n c y  — k t ó r y  p r z y jm u je  o b e c n ie  
60 p ro c . to n a ż u  im p o r tu  i  e k s p o r 
t u  k r a ju  i k t ó r y  po d  w z g lę d e m  
d o ta c j i  i  o b r o tu  h a n d lo w e g o  w  
p r z y s z ły m  r o k u  s ta n ie  s ię  d z ie s ią 
ty m  p o r te m  ś w ia ta ,  h y d r o te c h n ic y  
z a k o ń c z y l i  p ra c e  k o n s t r u k c y jn e  f a 
lo c h r o n ó w  o g ó ln e j  d łu g o ś c i 3,5 k m  
1 za c z ę li b u d o w ę  n a b rz e ż y  i  s k ła 
d o w is k  p o r to w y c h  n o w e g o  p o r tu

M I  D I  A ,  g d z ie  z a c u m u ją  p o d  k o n ie c  
p rz y s z łe g o  r o k u  p ie rw s z e  s ta tk i ,  
k t ó r e  z a ła d u ją  t u  t o w a r y  p e t r o 
c h e m ic z n e , w y p r o d u k o w a n e  w  p o 
b l is k im  K o m b in a c ie  M id ia - N a v o d a r i  
d la  o d b io r c ó w  w ie lu  p a ń s tw  E u r o 
p y , A z j i ,  A f r y k i ,  A m e r y k i  P o łu d 
n io w e j  i  A m e r y k i  Ś r o d k o w e j.

R ó w n ie ż  o s t a tn io  w e  w n ę t r z u  
p rz y s z łe g o  p o r tu  K o n s ta n c a  P o łu d 
n io w a  A g ig e a , k tó r e g o  s z e r o k ie  fa 
lo c h r o n y  b ę d ą  s ię  ro z c ią g a ć  na 
p rz e s trz e ń }  10,5 k m ,  z o s ta ł o d d a n y  
d o  u ż y t k u  p ie rw s z y  w a ż n y  o b ie k t  
— p u n k t  z a k o tw ic z e n ia  t a n k o w c ó w  
o  g łę b o k im  z a n u r z e n iu  150 ty s . 
D W T . w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  r o k u  zo
s ta n ą  z a k o ń c z o n e  p ra c e  w y p o s a ż e 
n io w e  s ta n o w is k a  p r z e ła d u n k o w e 
go, p r z y  k t ó r y m  z  r u d o w ę g lo w c ó w  

'o  d u ż y m  to n a ż u  b ę d z ie  s ię  p r z e ła 
d o w y w a ć  r u d ę  i  in n e  s u r o w c e  na 
s ta t k i  d o  25 ty s .  D W T . T e  z k o le i  
bę dą  d o w o z ić  m in e r a ły  m o rz e m  i 
D u n a je m  d o  K o m b in a tu  H u tn ic z e 
g o  w  G a ła c z u  lu b  d a le j  w  g ó rę

D u n a ju  n a w e t  za g ra n ic ę . R o z w ó j 
w  d o ty c h c z a s o w y m  te m p ie  r o b ó t  w  
t y m  r e jo n ie  u c z y n i  z k o m p le k s u  
p o r to w e g o  K o n s ta n c a  — K o n s ta n c a  
P o łu d n io w a  A g ig e a  t r z e c i  p o r t  ś w ia  
ta ,  p o  R o t te r d a m ie  i  O sa ce—K o b e . 
W  Id e n ty c z n y m  te m p ie  r o z w i ja  s ię  
b u d o w a  o b ie k tó w  K a n a łu  D u n a j  — 
M o rz e  C z a rn e , w a ż n a  m a g is t ra la  
w o d n a  R u m u n i i ,  k tó r a  o t w o r z y  
K o n s ta n c y  t r z y  n o w e  w ro ta  . w  
ś w ia t ,  p o r t y  r z e c z n o - m o r s k ie :  
C e rn a v o d a , M e d g id ia  i  B a s a ra b i 
W k r ó tc e  s z e ro k a  a k t y w n o ś ć  b u d ó w  
n ic z y c h  o s ią g n ie  s w ó j s z c z y t. Z a c z 
n ie  s ię  n o r m a ln a  p ra c a , p r z y  n a 
b rz e ż a c h  o w y c h  t r z e c h  p o r tó w  n ie  
o d z n a c z o n y c h  Jeszcze n a  ż a d n e j 
m a p ie  n a w ig a c y jn e j ,  p ó jd ą  w  r u c h  
k o n w o je  b a r e k  i  s t a t k i  p a s a ż e rs k ie . 
O tw ie r a ją c e  s ię  d la  K o n s ta n c y  i  
R u m u n i i  t r z y  n o w e  b r a m y  w  ś w ia t  
s p e łn ia ją  id e a ły  p o k o ju  i  w s p ó łp r a 
c y  m ię d z y  n a r o d a m i i  k r a ja m i.

N ie o la e  F A T U  
„ D o b r o g e a  N o u a ”

Zespól } o lk lo rystyczny „Wesele Z a m firy ” ,
(Fot.: M. Serbanescu)
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PO DWÓCH STRONACH STOŁU
(Rozmowa z dr. Romualdem Kukołowiczem, delega- 
iem Prymasa Polski do K ra jow e j Kom isji Porozu
miewawczej NSZZ „Solidarność” )

— JA K IM  TR AFEM , zbie
giem okoliczności, przypadkiem  
czy zrządzeniem los« znalazł się 
pan 21 sierpnia 1980 roku w 
Stoczni Gdańskiej?

Mówiąc najprościej — po
jechałem tam  na prośbę i ży

czenie kard. Wyszyńskiego, W 
przeddzień zostałem ściągnięty 
z urlopu. Rankiem 21 sierpnia 
z jaw iłem  się w  siedzibie Księ
dza Prymasa, przy ul. M iodo
w e j w  .Warszawie. Nie w iedzia
łem dlaczego Prym as chce się 
ze mną widzieć. Po śniadaniu 
m iała miejsce k ró tka  rozmowa. 
Prymas zapytał, co sądzę o tym , 
co się dzieje na Wybrzeżu. Od
powiedziałem, że jeżeli klasa 
robotnicza w yw alczy te postula 
ty. k tóre wysunęła, to  będzie to 

. m iało znaczenie historyczne dia 
Polski. A potem dodałem, że 
także i dla Europy. Wtedy Je
go Em inencja powiedział, że 
zgadza się ze mną, i  w  związku 
z tym  zastanawia się, czy nie 
w a rto  byłoby, żeby ktoś tam 
pojechał. Odrzekłem wówczas, 
że chyba nawet trzeba iżby 
ktoś z Jego ramienia wyruszył 
na Wybrzeże. Na to Ksiądz
Prymas: ..  T y  pojedziesz. Po
południu tego samego dnia 
wsiadłem do samolotu lecącego 
do Gdańska.

— Co pan tam zastał, za bra
mą stoczni, i  w te j w ie lk ie j, 
prostokątnej sali. do k tó re j w 
dziesięć dni później mogła, 
dzięki te lew iz ji, zajrzeć cała 
Polska?

- W  Stoczni Gdańskiej spo
tka ły  się ze sobą dwa św iaty. 
Św ia t w ładzy i św iat pracy. 
Św ia t w ładzy reprezentujący 
au to ry te t w ładzy i  jakiegoś ty 
pu doświadczenie społeczno-po
lityczne. I  św iat pracy uosabia
jący sobą silę, determ inację i 
chyba jakiegoś rodzaju zawzię
tość. Wtedy, na samym począt
ku obserwując, ja k  te dwa świa 
ty  siedzą naprzeciwko siebie za
stanaw iałem  się czy dojdzie mię 
dzy n im i do porozumienia. 
Przysłuchiwałem  się toczącym 
się rozmowom .— i — to  było 
pierwsze zaskoczenie i zdziw ie
n ie — okazało się. że św iat pra 
cy jest lep ie j, n iż św iat władzy, 
przygotowany do negocjacji. Ci 
prości ludzie, mówię prości w 
znaczeniu, że nie posiadający 
takiego wykształcenia, ja k  oso
by reprezentujące władzę, 
wśród k tórych było co na jm n ie j 
k ilk u  profesorów, ja k  prof. Pa- 
jestka czy pro f. Rajkiewiez, o- 
tóż stoczniowcy b y li stroną b a r
dziej dojrzałą. Sądzę, że władza 
była przyzwyczajona do wyda
wania decyzji, i  k iedy zostały 
one odrzucone, nie bardzo u- 

. m ia ła-' się znaleźć.,.
— Użył pan sform ułowania 

„negocjacje” . Ten te rm in  dzisiaj 
jakby spowszedniał, ale w ów 
czas, w  Sierpniu, by ł czymś za
skakująco nowym w  naszym 
życiu politycznym .

— Przed Sierpniem  term in  
„negocjacja”  odnosił się przede 
wszystkim  do umów międzyna
rodowych. Sierpień nadał temu 
słowu swoje, polskie znaczenie, 
i na tym  polega jego historycz
na zasługa. Nam, Polakom, ..ne
gocjacje”  w najprostszym odru 
chu zaczęły się kojarzyć z „u - 
mową społeczną” .

— Minione miesiące nie osz
czędzały dram atycznych napięć, 
owych trudnych dn i czy nawet 
godzin, kiedy „cała Polska 
w strzym yw ała oddech” . Począ
wszy od Sierpnia by ł pan ucze
stn ik iem  wszystkich większych 
negocjacji, jak ie  toczyły się w 
kra ju . Pańskie doświadczenie 
jest więc ogromne. Czy zdaniem 
pana można już m ówić o pew

nej „sztuce negocjacji” , e»y na
wet „ te o rii negocjacji” ?

— Szóstego września 1980 ro 
ku Ksiądz Prym as W yszyński 
o fic ja ln ie  uczyn ił m nie swoim 
delegatem do K ra jo w e j K o m is ji 
Porozumiewawczej „Solidarno
ś c i- i do osoby pana Leeha Wa
łęsy. W Stoczni Gdańskifej po 
raz pierwszy w  życia znalazłem 
się, że tak  powiem, w  ogniu ne 
gocjacjr. Później uczestniczy
łem. ezy też współuczestniczy
łem  rzeczywiście w e wszystkich 
większych negoejaejaeh w  k ra 
ju . Byłem  w Szczecinie i  ITstrzy 
kach, Częstochowie i  Gdańsk«.

i obecnym szefem tego resortu, 
panem pro f. Zawadzkim. Otóż 
wszystko wskazywało na to, że 
obaj m oi rozm ówcy znają przed 
m io t sporu. Po dziś dzień nie 
opuszcza m nie przekonanie, że 
te j dram atycznej nocy w ysta r
czyłoby m in im um  ustępstwa 
władzy, aby zażegnać bieg w y 
padków. To nie jest oskarże
nie, an i próba zrzucenia odpo
wiedzialności, to jest moja oso
bista in terpre tacja  tam tych 
zdarzeń.

Trzecim  istotnym  elementem, 
do k tó rych  odnosi się relacje 
dotyczące przedm iotu sporu. 
W n ik liw e  przysłuch iwanie się 
prowadzonym  rozmowom, per
traktacjom , negocjacjom upew
n ia  mnie, że różn i a is  prawda 
o przedmiocie, Isez stanowisko 
filozoftean«. świat opoglądo-

tym  powiedzieć wprost, w yka
za ł nie ty lko  wysoką ku ltu rę  
negocjacji, ale powiedziałbym, 
w ie lk ie  męstwo wewnętrzne, a 
także w ie lką  prawość. U m ia ł 
stawiać sprawy szczerze, o tw ar
cie, czasem bardzo ostro, a m i
mo to w  ta k i sposób, że jego 
racje by ły  dostępne, zrozumia
łe. Pan m in ister Kacała w  swo
je j postawie, w  sw o je j w ierno
ści ideologii us tro jow o-filozo fi- 
czno-.politycznej posuwał się do 
na jda le j idących granic ustęp
stwa. N ie ustępował jedynie 
tam, gdzie już rzeczywiście usta 
pić n ie  mógł. gdyż by łoby tó 
równoznaczne z przełamaniem 
tych pryncypiów , w  które w ie 
rzy. Natom iast Lech Wałęsa, 
k tó ry  przeżywał w  Rzeszowie 
n ie łatw e godziny i  parokrotnie 
'W w ił się m  ro ln ików , zawsze

Od S ierpn ia-
d o  s i e r p n i a

Nowym Sączu i Rzeszowie, Je
len ie j Górze i  Suwałkach, Łodzi 
i  Bydgoszczy, Warszawie i  Po
znaniu. Nie dojechałem jedynie 
do B ielska-B iałej, bo akura t w  
tym  czasie znalazłem się w 
Szczecinie, gdzie rysowało się 
niebezpieczeństwo nowego s tra j 
ku i trzeba je  było zażegnać. A 
zatem to, co będę m ów ił o ne
gocjacjach jest w yn ik iem  mego 
uczestniczenia w  nich, moich 
w ie lokrotnych przemyśleń i do
świadczeń. W idać zdecydowały 
one. że nowy Prymas Polski, 
Jego Eminencja Józef G lemp 18 
lipca tego roku  potw ierdz ił m o
ją delegację do „Solidarności” .

— N a jp ierw  jest spór. potem 
drogą negocjacji próbuje się ten 
spór rozstrzygnąć.

— Tak. Spróbujm y może n a j
p ie rw  powiedzieć o o n t o 1 o- 
g i c z n y c h  aspektach negocja
c ji. W tym  obszarze tematycz
nym  widzę trzy  ważne zagad
nienia. Przedmiot sporu, a więc 
przedm iot negocjacji, istota 
prawdy o przedmiocie sporu, i  
wreszcie te wartości nadrzędne, 
w  stosunku do których odnoszą 
się relacje dotyczące sporu. 
Chodzi o to, mówiąc najkrócej, 
że strony negocjujące pow inny 
znać pr/.edm iot sporu, pow inny 
wiedzieć, o czym będą mówić.

Z moich obserwacji wyn ika, 
że nie zawsze partnerzy znają 
p e ł n ą -  prawdę o przedmiocie 
sporu. Negocjacje mogą stać się 
wówczas ja łowe, albowiem  stro 
ny (lub stroną) dyskutu ją  nie 
o tym . co stanow i istotę sporu, 
lecz o tym . co im  się wydaje, 
że jest przedmiotem sporu. W y
snuwa się stąd problem  ko le j
ny: a m ianowicie, c h ę ć  u j a w  
n i e n i a prawdy o przedmiocie 
sporu. Można bowiem tę p raw 
dę znać, a z takich  czy innych 
Względów nie chcieć je j u jaw 
nić. Zdarza się i  tak, że można 
prawdę znać, można chcieć ją 
u jaw nić  i możną z różnych po
wodów nie móc je j u jawnić.

Bardzo silne wrażenie w yw ar 
ła na mnie blisko dwugodzinna 
rozmowa, jaką w  nocy z 22 
marca na 23 marca m ia łem  w  
Bydgoszczy z b. m in is trem  spra 
w iedliw ości panem prof. Bafią

we, bądź pewna ideologia, k tó 
rą reprezentują s trony zaanga
żowane w  negocjacje. Przeważ
nie próbuje się uzasadnić takie 
a nie inne rozwiązania propo
nowane norm am i m oralnym i, a 
jeszcze częściej prawnym i. Sło
wem, jeśli moje obserwacje są 
trafne, m oglibyśm y powiedzieć 
tak: jest przedm iot sporu, moż
na znać, chcieć u jaw n ić  i  u jaw 
n ić  prawdę o przedmiocie spo
ru. a . jednak negocjacje mogą 
nie wyjść. Mogą się nie udać, 
bo obie strony różnią się w  w i
dzeniu tych wartości nadrzęd
nych, w im ię  k tórych się w y
powiadają.

— Od sporu do umowy spo
łecznej droga bywa zazwyczaj 
-niełatwa. B ra ł pan udział we 
wszystkich większych rozmo
wach toczonych w kra ju  ua 
przestrzeni m inionych 12 
miesięcy. Przy tych rozmaitych 
stołach, wcale nie okrągłych, 
zasiadali bardzo różni ludzie: 
gw ałtow n i i zrównoważeni, cier 
p liw i i niespokojni, o tw arci i 
skryci. Chcę pana zapytać o 
psychologiczne aspekty negocja
c ji.

— Myślę, że w arto tu powie
dzieć o dwóch sprawach, a 
m ianowicie o osobowości srron, 
czy osobowości negocjatorów, a 
także o psychologicznym odbio
rze społecznym wynegocjowa
nych w arunków  czy umów. O- 
tóż obserwując układające się 
strony, nieraz nię mogłem o- 
przeć się wrażeniu, że to co je 
w sensie psychologicznym róż
n i może doprowadzić do całko
witego zerwania rozmów. Takie 
uczucie m iałem  na przykład w 
Rzeszowie, podczas rozmów 
prowadzonych przez Ogólnopol
ski Kom ite t S tra jkow y NSZZ 
Roln ików  Indyw idua lnych (tak 
to się-wówczas jeszcze nazywa
ło) i stronę rządową. Oczywiście 
zainteresuje panią to, w ja k i 
sposób obie strony m im o wszy
stko się1 porozumiały. Jestem 
głęboko przekonany, że stało się 
to za przyczyną dwóch ludzi — 
m in is tra  Kacały i Lecha Wa
łęsy, (k tóry , ja k  wiadomo, 
przyjeżdżał dw ukro tn ie  do Rze
szowa). Pan Kacała, mogę o

p o tra fił wznieść się ponad oso
biste uprzedzenia. Dążył do po
rozumienia, ale nie za każdą 
cenę. Jak pani wie, umowa w 
Rzeszowie była bardzo korzyst
na dla ro ln ików .

— Jacy jeszcze negocjatorzy, 
ze względu na wyróżniające ich 
cechy osobowościowe, u tk w ili 
panu w pamięci?

— Wysoką ku ltu rę  negocja
c ji reprezentuje pan prof. Szcze 
pański, którego obserwowałem, 
między innym i, podczas rozmów 
z grupą osób nazywających się 
Komitetem  O brony Więzionych 
za Przekonania Polityczne. 
Prof. Szczepański z w ie lk im  
męstwem wewnętrznym, z w ie l 
ką subtelnością i powiedziałbym 
finezją  prowadzi! te pertrakta
cje.

— Negocjonującc strony mają 
w podświadomości zakodowany 
fakt. że w y n ik i ich negocjacji 
mogą być przyjęte bądź odrzu
cone przez grupy społeczne, 
k tórych są reprezentantami. To 
musi być niezwykle ciężkie 
obciążenie psychiczne.

— Nie ulega wątpliw ości, że 
negocjacje toczą się zwykle w 
atmosferze silnego napięcia. A 
świadomość fak tu , te ich w yn i
k i mogą być nie przyjęte przez 
grupę społeczną bardzo silnie 
obciąża psychikę negocjatorów 
i w yw ołu je  stany, jeśli nie lę 
kowe, to n iew ątp liw ie  L u s tra 
cyjne. N a js iln ie j u trw a liły  m i 
się chyba rozmowy prowadzone 
30 marca w  Urzędzie Rady M i
nistrów . Nie ulega na jm n ie j
szej wątpliwości, że w yn ik  tych 
negocjacji decydował o bardzo 
w ie lu zasadniczych sprawach 
obchodzących każdego chyba 
Polaka. Stąd presja oczekiwań 
społecznych była ogromna. 
Gdyby pani była wówczas na 
sali. szczególnie między godzi
ną 17 i 18.50 to niemal f iz y 
cznie czułaby pani napięcie obu 
stron, i rządowej i „Solidarno
ści". Jeżeli mogę posłużyć się 
językiem  wojskowym, „S o lida r
ność" wówczas nie zwyciężyła, 
natomiast wybrzuszyła fron t, 
wybrzuszyła na n iektórych od
cinkach bardzo znacznie. N i
gdzie ¿o jednak nie przełama

ła. Toteż podjęcie decyzji za-, 
wieszającej s tra jk  generalny.- 
bardzo siln ie  obciążało osobę,. 
Lecha Wałęsy. M im o to że m u
siał on 'Sobie zdawać sprawę, 
¿6 ta decyzja może nie być 
akceptowana przez społeczeń
stwo, pod ją ł ją  i uznał osiąg
nięte w y n ik i porozumienia. Trze 
ba mieć w ie lką  odwagę o s o b i
stą,- aby nie ugiąć się pod takim.- 
ciężarem.

— Posłużył się pan terminom, 
logią wojskową; zachęca mnie. 
t« więc do pytania o strategię 
negocjacji i  •  taktykę negocja
c ji. Jakie są pana spostrzeżenia 
w  te j mierze?

—■ Porusza pani prakseolog'-  
czne aspekty negocjacji. Jeże-' 
ł i  chodzi o strategię negocja
c ji, to można ją najogólnie j o- 
kreślić tak: każda ze stron je 
ś li przystępuje do rozmów, ma 
opracowany jakiś scenariusz 
rozwiązania sprawy. Z mego 
doświadczenia w yn ika ,, że na j
częściej strony dysponują tro 
jakiego rodzaju scenariuszami. 
M aksymalnym, m in im alnym  i 
scenariuszem, można powie
dzieć, pośrednim.

N iewiele jednak razy, pod
kreślam, niewiele miałem oka
zję obserwować te w ielowarian
towe scenariusze. Z takim  sce
nariuszem poszliśmy na rozmo
wy w dniu 30 marca do Urzę
du Rady M in istrów . I może. 
dlatego umieliśmy, przy bar
dzo różnych trudnościach, przy 
bardzo czasami sztywnych . po
stawach przedstawicieli władzy, 
w łaściw ie uelastyczniać nasze 
stanowisko, w zależności od ta 
kich czy innych ustępstw strony 
rządowej. W ostatnich rokowa
niach . portowców, w  których 
brałem udział, także ów w ielo
w arian tow y scenariusz spraw
dził się w  praktyce.

— Pomówmy zatem ♦* taktyee
negocjacji...

.— Myślę, że można tu wyróż
nić trzy postawy, trzy  ja k  gdy
by dążenia. Czasami obie stro
ny, czy też ty lko  jedna strona 
wyraźnie dąży do lik w id a c ji 
sporu. W idać wyraźnie, że ma 
dobrą wolę, że chce możliw ie 
jak najszybciej spór zażegnać. 
Czasami zauważa się pragnienie 
nie ty le  lik w id a c ji sporu, co je 
go zawieszenia. Byw ają takie 
sytuacje, kiedy wydaje się, ze 
jedna łub  druga strona z ja 
kichś względów została zmuszo
na do zajęcia miejsca przy sto
le. I  to jest bardzo uciążliwe, 
bardzo kłopotliw e. M iałem  oka
zję obserwować tego typu dą
żenia w Ustrzykach; otóż by ły  
takie godziny, w  których s tro
na reprezentująca U strzyk i ja k 
by dążyła do przesunięcia spo
ru  w  czasie. Natomiast w  N o
w ym  Sączu podobną taktykę 
przyję ła strona rządowa. W ła
dze stara ły się jakby zawiesić 
przedm iot sporu, co w yw oływ a
ło akcje protestacyjne ze s tro 
ny „Solidarności” . A le najgor
sza sytuacja jest wtedy, kiedy 
obie strony chcą, aby spór był 
ciągle o tw arty. Przyczyna ta
k ie j ta k ty k i może być różna. Na 
przykład chodzi o to, aby na j
silniejsze argum enty zatrzymać 
na koniec. I  jeś li okaże się, że 
nie można nic wytargować na 
niższym szczeblu, to warto prze 
nieść spór na wyższy szczebel. 
Przykładem  ta k ie j otwartości 
sporu z obu stron b y ły  nego
cjacje w Suwałkach. Tyle, że 
akura t tam  chodziło o w ygra
nie znacznie poważniejszych 
spraw, niż te, od k tórych spór 
się zaczął. Na szczęście wszyst
ko zakończyło się bardzo po
myślnie.

Kozina wiała: 
Katarzyna STAW ISKA 

(fntorpres**
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Szlakiem gustów literackich

Marczyński
wyklęty...

„U W A Ż A M  za wyraz braku 
k u ltu ry  czytanie te j szm iry 
Antoniego Marczyńskiego, jesz
cze na tle trag icznej afery na
zwanej przez Was Dziwexem. 
Bardzo m i przykro , że m ój u- 
lubiony aktor p. Czechowicz 
dał się namówić na rzecz tak 
nieciekawą. Czemu ma służyć 
czytanie tak ie j powieści. Czy 
odstraszy kolejne naiwnie dziew
czyny od wyjazdu w strefę do
larową. ..”  (Z lis tu  Anny L iso
wskie j-N iepokólczyckiej).

TAK... K to sieje w ia tr, ten 
zbiera burzę. Nasłuchali się re
daktorzy „L A T A  Z R A D IEM ” 
zarówno druzgocących jak i przy 
zwalających op in ii po wyborze 
do swego literackiego kącika 
„Szlakiem  hańby. W szponach 
handlarzy kobiet” . Szef „Lata 
z radiem ”  Tadeusz Cichomski 
nie ukryw a, .że skojarzyło się to 
z Dziwexem. A  powieść M ar
czyńskiego podpowiedział sam 
Czechowicz. Przypom niał sobie, 
ja k  to zaczytywał się chłopię
ciem będąc w -zakazanej le k tu 
rze w ukryc iu  przed matką. I 
sięgnął po egzemplarz z 1930 
roku wydany przez „R ó j” .

Gospodarze „Lata z radiem ” ,, 
spodziewając się, że spadną za 
to grom y na ich głowy odwoła li 
się do autorytetów  profesor
skich i kry tyczno-lite rackich  
(Jerzy Adamski, Wacław Sad
kowski, Lesław Bartelski, A. J. 
W ieczorkowski), z k tórych każ
dy zastrzegł się, że to rzeczy
wiście niew iele warte. Ale, je 
ś li to czyta Mieczysław Czecho
w icz! Z tym  swoim dystansem! 
To tak, to proszę bardzo. No 
i  słowa Marczyńskiego idą co
dziennie w eter

A  radiosłuchacze piszą lis ty, 
telefonują... M aria Szul ze Stu
dium  Dziennikarskiego, którą 
posadzono przy telefonie, mówi, 
że tra fiła  je j się bardzo cieka
wa praktyka. Nasłucha się zdań 
biegunowo różnych. Jedni m ó
wią, że warto było, ale więcej 
jest głosów, że nie. Dzwonią 
starsze panie oburzone, że roz
pusta. — Jak mam słuchać 
„La ta  z radiem ” razem z wnu
czkiem — pyta babcia. Jakiś 
znawca Marczyńskiego z Łodzi 
zrob ił o nim  cały wykład i 
stw ierdził, że są lepsze powieści 
tego samego autora, k tó ry  p i
sał dla pieniędzy i dlatego ze 
taka lite ra tu ra , ja k  świat świa
tem, ma swych amatorów, nie
zależnie od tego, czy nazywa 
się ją wagonową czy brukową. 
Ba, zadzwoniła nawet prawnicz 
ka, która była w  zespole zaj
mującym się przed wojną spra
wą handlu żywym  towarem i 
stw ierdziła  że nie było 'o  wca
le takie humorystyczne jak w 
powieści.

N IEKTÓRZY, zwłaszcza m ło
dzi, trak tu ją  „Szlakiem hańby” 
jako dobrą zabawę. In n i idą na 
lep te j lite ra tu ry . Płaczą, przej
m ują się losem bohaterek. Jed

na ze słuchaczek prosi, by przy 
słać je j brakujący odcinek. Raz 
nie mogła wysłuchać tych k ilk u  
m inut z M ieczysławem Czecho
wiczem. A  nagrywa wszystko, 
przepisuje, chce mieć całość. 
Ktoś podpowiada, że jest jesz
cze jedna taka biblio teka, w 
k tó re j można pożyczyć książki 
Marczyńskiego. A  milcząca w ię
kszość słuchaczy nie odżywa 
się, ale słucha.

NAW ET najbardzie j przy
mrużone oko nie zmienia fa k 
tu, że „Szlakiem  hańby” to 
m iernota i  nawet w tym  gatun
ku lite ra tu ry  są rzeczy lepsze 
i gorsze. Ubiegłoroczny „Zna
chor”  .w in terpre tac ji Czecho
wicza, to było jednak co> Na
wet sami słuchacze podpowia
dają lepsze ty tu ły  (jak choćby 
„M iędzy ustami a brzegiem pu
charu" Rodziewiczówny). „Szla
kiem hańby”  schodzi wkrótce 
z anteny. Czeka natomiast 
prawdziw ie godny literackiego 
zaufania następca — na jp ięk
niejsza historia o miłości — 
„T ris ta n  i Izolda” .

Barbara HKNKEI,

„Dana" proponuje Zapiski z3 współczesności

i i i s s l a  i m  n i b y
PRZEZ dwa dni nie uka

zywaliśm y się na tak 
zwanym rynku  prasowym 

i, jako pracownika w  a k o r- 
d z i e, krew  mnie zalewała.

— Wstydź się — m ów i bar
dziej uświadomiony kolega — 
tu chodzi o pryncypia, o zasa
dy, o próbę sił, a tobie forsa w 
głowie!

Niestety, będę brutalnie-szcze
ry  — im  bardziej ta walka, ta 
próba s ił (czy jak ją tam zwać), 
nasila się, tym  bardziej tracę do 
niej serce. Coś m i bowiem zaczy 
na wyglądać na tó jakby powoli 
wszyscy zaczynali na tym  tra 
cić, jakby coraz więcej u jaw 
niało się l in i i  podziału, jakby 
wszystko to zapowiadało sytua
cję kiedy nie będzie już ani 
zwycięzców, ani pokonanych. Na 
placu boju pozostaną t3'lko 
„m ło tk i” . I  wówczas dopiero bę-' 
d z ie . porządek, spokój i praw 
powszechne, przestrzeganie.

Powernyhorowawszy sobie nie
co, wracam na podwórko przy 
pl. Hołdu Pruskiego 8. Sytuacja 
w  owe pamiętne dni 19 i 20 
bm. przypom inała w pewnym 
sensie teatr nonsensu. Oto w y
konyw aliśm y wszystkie czynno
ści redakcyjno-techniczne tak 
jakby  nic. się nie stało — pra
cowały działy, funkcjonował se

kretarz. redakcji, dzw oniły tele
fony, stukały teleksy... O ozna
czonej porze pojechał do d ru 
karni- m ateriał, przekazano w y
sokość . nakładu, uzyskano po
kw itowanie zdjęć dostarczonych 
chem isra fii — jednym słowem 
wszystko było jak co dzień, tyle 
ty lko  że gazeta się nie ukaza
ła... W czwartek wydajność 
pracy jakby nieco spadła, ale i 
tak rozczulił mnie pewien m ło
dy kolega z działu miejskiego, 
przynosząc w  ostatn iej chwili- 
przed wysłaniem m ateria łów do 
drukarn i pewną bardzo waż
ną wiadomość i prosząc „żeby 
ty lko  weszła” . Oczywiście da
liśm y ją na pierwszą stronę* 
Tam poszły też wszystkie licz
ne teleksy jakie  spływały pęzez te 
dwa dni do redakcji. Istny mecz 
dalekopisowy — jedni „za” , inni 
„przec iw ” Jesteśmy w trakcie 
podliczania, w yn ik  poda nie
bawem Dziennik TV...

C IEKAW E rzeczy działy się 
także na związkowym polu. 
Branżowcy i autonomiczni po
tęp ili. „Solidarność”  — wiado
mo Tak więc poniektórzy zna
leźli się w kropce — z jednej 
strony władza oznajm iła, że to 
s tra jk  polityczny, z drugie j 
związek zażądał — „s tra jko 
wać!” , z trzeciej dyrekcja grozi 
sankcjami adm in istracyjnym i. 
Okropna sytuacja, więc jedni 
po prostu sp ieprzyli z placu bo
ju  („zbieram m ateria ł w tere
nie” ), a inn i siedzieli smętnie 
w firm ie  i nic nie rob ili. To zna 
czy w ykonyw ali wszystkie owe 
nikomu niepotrzebne czynności. 
Niestety, m oim  zdaniem związ
kow i bossowie nieco tu przedo
b rzy li — żądanie strajkowania 
w  stosunku do ludzi, którzy nie 
mogą wykonywać swoich po
winności i  tego powodu, że in 
ni s tra jku ją  jest idiotyzmem.

CZY były , jednak poważne 
próby wydania „K u r ie ra ” ? O- 
czywiście, ty le  ty lko  że w jed
nym byliśm y absolutnie zgodni 
— albo normalna gazeta, albo 
nic. Oczywiście ak tyw  m łodzie
żowy m ia ł pewne pomysły, A 
to wydać nas w form ie broszur
ki. a to odczytać coś przez ra
dio. lub też może jakieś u lo tk i 
rozrzucić... Zapewne, można było 
ty lko  że to już naprawdę nie 
byłoby to Przez. 36 la t uda
wało się bez przeszkód wyda
wać tę gazetę i dopiero w 1981 
roku po raz pierwszy w histo- | 
r i i  prasy szczecińskiej k ilka k ro t 
nie „zd jęto”  nas z rynku, w i
docznie uznając iż jest to sku
teczny sposób osiągnięcia pew

nych celów. Rocznik „K u r ie ra ” 
uboższy więc będzie o k ilka  
egzemplarzy i  św iat się z tego 
powodu nie zawali, m y zaś bę
dziemy nadal w ykonyw ali to co 
do nas należy, a wszystkim  któ 
rzy nie zaznali jeszcze uczucia 
bezsilności w  sytuacji kiedy inn i 
decydują za nich o tym  co u- 
ważają za słuszne, nie życzymy 
takich  doświadczeń.

DZIŚ spotykam y się jak za
wsze i już ten fa k t sprawią że 
mamy lepsze samopoczucie:7 Za
pewne tęsknota do normalności 
nie jest dziś czymś tak bardzo 
w yją tkow ym , pod warunkiem  
oczywiście że przez normalność 
n ik t  nie będzie rozumiał bez
nadziejności. A le to już jest te
m at na inny felieton.

Marek DON AT

OTO k ilka  propozycji szczecińskich ZPO „Dana”  przygotowanych już z myślą o sezonie 1982.
Foto: Zb. Jodkowski

BR YTYJSKIE Stowarzyszenie 
Prawa (The Law Society) we
zwało resort spraw wewnętrz
nych do opublikowania propo
zycji. które mają w  przyszłości 
re 1 ¡lować zasady korzystania z 
kom puterów w zakresie groma
dzenia danych dotyczących osób 
prywatnych.

Prawnicy bry ty jscy  w yra 
żają obawy wobec faktu, iż 
rząd nie u ja w n ił — jak dotych
czas — swych zamiarów w  od
niesieniu do nowej konwencji 
Rady Europejskiej, k tóra pre
cyzuje norm y ochrony danych 
dotyczących życia prywatnego

Sprawę ochrony danych do
tyczących życia prywatnego, 
gromadzonych w  różnych sys
temach komputerowych, podej
m uje się w W ie lk ie j B ry ta n ii

Komputery n życie prywatne
ju ż  od dłuższego czasu. Zalece
nia w  tym  zakresie sform uło
w a ł w 1978 r. tzw. Kom itet 
Normana Lindopa, k tó ry  postu
low a ł utworzenie specjalnego 
Urzędu Ochrony Danych (Data 
Protection Au thority), z zada
niem  prowadzenia kontro li w 
zakresie w ykorzystywania kom 
puterów.

Rząd zaproponował zamiast 
tego założenie ogólnokrajowego 
re jestru działających w  W. 
B ry ta n ii systemów kom putero
wych. Zgodnie z tym  projektem  
zarejestrowanie systemu kom
puterowego wiązałoby się z u-

dostępnieniem jego dokumenta
c ji technicznej, sporządzeniem 
opisu zasad działania systemu, 
wyspecyfikowaniu celów jak im  
ma służyć i opublikowaniem  
kodeksu postępowania, jak im  
kierować będzie się użytkow n ik 
takiego systemu kom puterowe
go.

PR AW NICY uważają jednak, 
że rozwiązania zaproponowane 
przez Kom ite t Lindopa skutecz
n ie j chronią przed wykorzysty
waniem systemów komputero
wych w  sferze prywatności. W 
niedawnym  liście do redakcji 
londyńskiego dziennika „TH E

TIM E S”  sir John Foster, prze
wodniczący Rady Spraw ied li
wości, grupy reform ującej pra
wo, stw ierdził z żalem, iż rząd 
nie p rzy ją ł rekomendacji Kom i
tetu Lindopa.

W w ie lu  kra jach Europy od 
dłuższego czasu narastają oba
wy, iż różnego rodzaju systemy 
komputerowe mogą być w yko
rzystywane przez władze prze
c iw  jednostce, je j wolnościom 
osobistym, przeciw  je j sferze 
prywatności. Wyrazem tych nie
pokojów było uchwalenie przez 
Radę Europejską konwencji, o-

kreślającej ogólne zasady ko
rzystania z danych zgromadzo
nych w systemach komputero
wych. Konwencja ta określa 
również, jak zapewnić kontrolę 
publiczną nad systemami kom
puterowym i oraz jak nie należy 
wykorzystywać zawartych w 
nich danych i in form acji.

Uw rażliw ien ie  op in ii publicz
nej na niebezpieczeństwa, w y 
nikające z coraz szerszego w y
korzystania kom puterów w 
w ie lu  różnych dziedzinach ży
cia społecznego i gospodarcze
go, jest coraz większe.

Wygrał przez pomyłkę
L O N D Y Ń S K I r o b o tn i«  r.H T y  P r iu :  

w y g r a ł  p ó ł m il io n a  d o la r ó w  w ła ś c i
w ie  p rze z  p o m y łk ę ,. W y p e łn ia  ta c  k u . 
p o n  to to - lo t k a ,  o m y łk o w o  z a k r e ś li ł  
je d n ą  z l ic z b . P o n ie w a ż  n ie  m ia ł 
ju z  d ru g ie g o  k u p o n u ,  w le c  w y s ła ł 
a k  ja k  b y ło .  P o  w ie lk ie j  w y g r a n e j 

o o w ie d z la ł:  ,W  p rz y s z ło ś c i lęrtę 
w y p e łn ia ł  k u p o n y  bez z a s ta n a w ia 
n ia  s ię ” .

Cierpliwość
nagrodzona

65-LETNI Japończyk K n ich i 
M ishima przez 30 la t prowa
dz ił poszukiwania złota, które 
jego zdaniem musiało się znaj
dować w  górach, otaczających 
jego rodzinne miasto, Fuku ja- 
ma.

M ishima dłubał w  ziemi każ
dego dnia i w końcu stał się 
pośmiewiskiem okolicznych mie 
szkańców z powodu — ich zda
niem — beznadziejnych poszu
kiwań.

Los sowicie w ynagrodził cie r- 
oliwego i pracowitego Japończy 
ka. M ishima n a tra fił na złoto 
Znaleziony przez niego szla
chetny krus/f-c Dszacowano na 

I 10 m in dolarów.

Włoszki 
pod bronią
R Z Ą D  w ło s k i  s k ie r o w a ł  do  

p a r la m e n tu  p r o je k t  u s ta w y  w  
s p r a w ie  s łu ż b y  w o js k o w e j  :o -  
b ie t .  W y k o n u ją c  p rz e p is  k o n 
s ty tu c y jn y  o r ó w n o ś c i p r a w  z 
m ę ż c z y z n a m i u s ta w a  ta  o tw ie  
ra  p rz e d  W ło s z k a m i p e rs p e k 
t y w y  z a w o d o w e j k a r ie r y  w  
m u n d u rz e  i  to  z w s z e lk im i 
s z y k a n a m i,  po  w ę ż y k  g e n e 
r a ls k i  w łą c z n ie . S łu ż b a  n ia  
b y ć  je d n a k ż e  o c h o tn ic z a . P o 
n a d to  p r o p o n u je  s ię  b y  w  
ra z ie  w o jn y  n ie  d o p u szcza ć  
pa ń  d o  o s t re g o  s tr z e la n ia .  P r o  
je k t  p ra w a  w ło s k ie g o  ró ż n i 
s ie  p o d  ty m  w z g lę d e m  o d  u -  
s tą w  o b o w ią z u ją c y c h  w  C h i
n a c h  i  I z r a e lu ,  g d z ie  p a n ie  
m o g ą  s tr z e la ć  na  r ó w n i  z p a 
n a m i.  Z  te g o  p o w o d u  w a lc z ą 
ce fe m in is t k i  w ło s k ie  n ie  są 
u s a ty s fa k c jo n o w a n e  i  m ó w ią  
o d y s k r y m in a c j i  ze s tr o n y  
m ę żczyzn .

J u ż  na e ta p ie  p rz e d p a r la m e n  
ta r n y m  p r o je k t  w z b u d z i ł  L icz
ne  w ą tp l iw o ś c i  i p o le m ik i.  
P o d n o s z o n o  n p ., że w e d łu g  
o b o w ią z u ją c e j p r a g m a ty k ;
p ie rw s z a  p a n i k a .p ita n  z o s ta 
n ie  'm ia n o w a n a  o k . 1990. a p a 
n i p u łk o w n ik  d o p ie ro  u p ro 
g u  X X I  w ie k u .

N a s tę p n a  k w e s t ia  d o ty c z y  
k o s z a r  T rz e b a  je  b ę d z ie  b u - 
io w a ć .  bo  c h y b a  u s ta w o d a w 
ca n ie  w y o b ra ż a  so b ie  k o e 
d u k a c j i  (a je ś l i  ta k ,  to  na 
la k ic h  w a ru n k a c h ? ) .  D a le j:  
w y k s z ta łc e n ie  p a n i o f ic e r  
k o s z to w a ć  b ę d z ie  m il io n y ,  i 
k to  je  z w ró c i je ś l i  p a n i z m ie 
n i z d a n ie  i  z a m ia s t o b s łu g i
w a ć  r a d a r  ze ch ce  ro d z ić  i b a 
w ić  d z ie c i?  W re s z c ie  c z y  je ś li 
p a n ie  m a ją  p e łn ić  t y l k o  f u n k 
c ję  w  s łu ż b a c h  s a n ita r n y c h ,  
lo g is ty c z n y c h  i  k w a te r m i-  
s t r z o w s k ic h  i td . .  to  do  co  ie  
aż m il i ta ry z o w a ć ?

W e w s z y s tk ic h  t y c h  d y s k u 
s ja c h  m a  s w o ją  w a g ę  a r g u 
m e n t, że w ra z  z u s ta w a  bez
r o b o tn e  w ło s k ie  d z ie w c z y n y  
z y s k a ją  Szansę s ta łe j  za g w a 
ra n to w a n e j  p r a g m a ty k ą  s łu ż 
b o w ą  p r a c y  i k a r ie r y  I  d la te 
go p rz y s z łe  w ło s k ie  „ ż o łn ie r 
k i ”  to  n ie  t v l k o  t a k i  sob ie  
w a k a c y jn y  te m a t.

Pćł żartem — pół serio

M IM -H 0 R 0 S K 0 P
23. VIII. -  29. VIII. 1981 r.

B A R A N  21.3. — 20.4.:
N-oWa s y tu a c ja  w y m a g a  
p rz y s to s o w a n ia . W s tę 
p e m  b ę d z ie  t w ó j  u d z ia ł 
w  n ie c o d z ie n n y m  w y d a  
r ż e n iu . J e g o  s k u t k i

o k a ż ą  s ię  t r w a ls z e  n iż  są d zo n o .

B Y K  21.4. — 21.5.: L ic z  
s ię  z rz e c z y w is to ś c ią  i 
n ie  ż ą d a j w ię c e j  n iż  
on a  p o z w a la . O d w a g a  i 
ś m ia ło ś ć  te ż  m u szą  b yć  
ś w ia d o m e  Is tn ie ją c y c h

B L IŹ N IĘ T A  22.5. —
21.6.: T w o je  o b e c n e  za 
ję c ie ,  c h o ć  m o n o to n n e , 
je s t  w a ż n e . N ic z y m  
t r y b i k  w  m a s z y n ie , 
s łu ż y ' d o  p rz e n o s z e n ia  

r u c h u  na in n e  czę śc i m e c h a n iz m u . 
W a r to  s ię  je d n a k  z a s ta n o w ić , c z y  
s a m  m e c h a n iz m  n ie  je s t  w a d l iw y  
lu b  z b ę d n y . /

R A K  22 .6 .-22 .7 .: N a j
c h ę tn ie j  c z e k a łb y ś
b ie rn ie  na  r o z w ó j  w y 
p a d k ó w . A le  s k o m p lik o  
w a n a  s y tu a c ja  w y m a g a  
z d e c y d o w a n y c h  k r o k ó w .

N ie  c h o w a j g ło w y  w  p ia s e k .

W O D N IK  21.1. — 18.2.:
W  ty m  ty g o d n iu  zap ad  
n ie  w a ż n e  r o z s tr z y g n ię 
c ie . C h w i lo w o  z iś c i 
p r a g n ie n ia  tw o je  i b l i 
s k ie j  o s o b y , zaś d a ls z y

le ż y  od  c ie b ie .

R Y B Y  19.2. — 20.3.. 
C z ło w ie k  w  p o trz e b ie  
b o i s ię  u c h o d z ić  za n a 
t r ę ta .  N ie  p ro s i o  po 
m o c , ch o ć  w ie  że je j  
n ie  o d m ó w is z . Z ró b  

k r o k .
I r e n a  K A C P E R

L E W  23 .7 .-23 .8 .: Z  u -  
k ła d ó w , w  k tó r y c h  s ię  

( L I K  z n a la z łe ś , u w a ln ia j  s ię
m m r  o s t ro ż n ie  i  s to p n io w o .

In a c z e j z a m k n ie s z  so-
—------------- b ie  n ie  t y l k o  d ro g ę

w y jś c ia ,  le c z  i  e w e n tu a ln e g o  o d 
w ro tu .

P A N N A  24 .8 .-23 .9 .: Na 
n o w y m  s ta n o w is k u  p o 
w in ie n e ś  p la n o w a ć  z
w ię k s z y m  w y p rz e d z e 
n ie m . O so b o m  p o d p o 
rz ą d k o w a n y m  trz e b a  

p rz e d s ta w ić  za c h ę c a ją c e  p e r s p e k ty -

W A G A  24.9. — 23.10.:
W y b ie r z ,  k ie r u ją c  s ię  
w ła s n ą  o ce n ą  w a r u n 
k ó w  i  sza n s  r e a liz a c ji .  
W  d o m u  je szcze  t ro c h ę  
c ie r p l iw o ś c i :  z a m ę t m ija .

S K O R P IO N  24.10.' — 
22.11.: N a jw a ż n ie js z a
je s t  te ra z  tw o ja  u m ie 
ję tn o ś ć  p o s tę p o w a n ia  z 
lu d ź m i.  N a  n ią  l ic z y  
o to c z e n ie  i d o  n ie j  s ię  
p r z y p a d k u  t r u d n o ś c i.

S T R Z E L E C  23.11. — 
21.12.: N ie  m y ś l,  że o -  

< « . ,1 .  be cn e  t r u d n o ś c i  m a ją
J g jL  j r  ź r ó d ło  w  p o p rz e d n ic h .

S y tu a c ja  je s t  z u p e łn ie
H U E ------  n o w a  i  w s z y s tk o , co

s ię  z n ią  w ią ż e , w y m a g a  n o w e g o
s p o jrz e n ia . D o p ie ro  p o te m  w n io 
s k u j .

o d w o ła j

K O Z IO R O Ż E C  22.12. — 
20.1.: W y d a rz e n ie  w
d a ls z e j ro d z in ie  b ę d z ie  
c h y b a  w y m a g a ć  tw o je j

_______ k r ó t k im  w y ja z d e m .
na k tó r e j  p o m o c  l ic z y s z , n ie

Kłamczuszka
PEWIEN 27-le tni mężczyzna 

z Lyon (Francja) otrzym ał bez 
żadnego trudu, rozwód — ale 
towarzyszyły temu niezwykłe 
okoliczności. Oto jego ślubna 
małżonka dopuściła się zasad
niczego oszustwa: sfałszowała 
swoją m etrykę urodzenia i  to 
aż o 16 la t. Zamiast deklarowa
nych 30, m iała w  istocie 46 lat. 
Ponadto zupełnie „zapom niała” 
powiadomić poślubianego męż
czyznę, że ma 5 dzieci...

Rekordzista
W T A JL A N D II jeden z poli

c jantów  został skazany łącznie 
na 1001 la t więzienia. Okazało 
się, że b y ł tęgim oszustem i 
w ystaw ia ł różne fałszywe po
kw itow ania. Udowodniono mu 
w końcu, że okradł skarb pań
stwa na śumę 30 tys. dolarów.

Z homarem na spacer
PEW IEN mocno zawiany fa

cet, opuszczając w ytw o rny lo 
ka l zabrał ze sobą żywego ho
mara, uw iązał go na sznurku 
jak psa i spacerował z nim  po 
u licy  w miejscowości Pader
born (RFN). Zw ierzę nie w y
trzym ało tego spaceru, a resta
u ra tor zaskarżył klienta o kra 
dzież homara i zamęczenie go 
Sprawa ubaw iła sąd. „K idna- 
pera”  skazano na zapłacenie 
kosztów kupna homara po ce
nie hurtowej, a nie jak chciał 
restaurator, po cenie, jaka znaj
dowała się w  menu.

Krzyżówka nr 34
P O Z IO M O : 1 — rz e ź b ia rz ,  m e d a - 

l ie r .  tw ó r c a  P o m n ik a  C z y n u  C h ło p 
s k ie g o  w  W a rs z a w ie . 4 — czaso
m ie r z  s p o r to w y .  9 — g o ś c in ie c , 10 
— d a ls z y  k r e w n y ,  11 — fa łd a  na 
z je ż d z ie  n a r c ia r s k im ,  12 — s z la k  
w o d n y ,  13 — m ia r a  p a p ie ru .  14 — 
p rz e c iw ie ń s tw o  z a k a z u . 16 — b a 
d ia n , 17 — p o w o -n ie n ie . 18 — n a j 
g ru b s z y  p a le c , 20 - -  s t r u ż y n a .  21 — 
m a ły  o k r ę t  p a t r o lo w y .  23 — u k o 
c h a n y  Bios. 24 — a z y l  w  p u szczy .

4 2 à t 5 6 ?

r r 8

W

Lii

12. 15

i “# 15

16 i?

16 19

i 20 21

21 r 23

■A 25

r r
26 2ł

o ś ro d e k  z a g łę b ia  w ę g lo w e g o  
n a d  W a r ta ,  26 — r y b a  a k w a r io w a  
27 — p o p u la r n e  im ię  ż e ń s k ie .

P IO N O W O : 1 — h e łm  b u rg u n d ?  
k i .  2 — g ra ja c a  na  k la w e s y n ie . '
— sz e f f l is a k a ,  5 — o b s łu g u je  o b ra 
b ia rk ę .  6 — p rz y c z y n a  w ie lu  c h o 
ró b . 7 — . . .w o ln y  p ie rw s z e  s ta rc ie  
8 — p la c ó w k a  le c z n ic z a , 15 — ro-, 
d z a j s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o . 18 — 
n a d  i ,  19 - -  ta n ie c  k a b a r e to w y .  22
—  k o ń  m o rs k i.  *

P O Z IO M O : n ie d o k ła d n o ś ć , u fo lo -  
g ia , M ed uza . O tr a n to .  d o ta c ja .  
G re n a d a , d r a k k a r ,  a rm a d a . Z ie m o 
w i t .  m a r n o tr a w s tw o .

P IO N O W O : N e u ro lo g ia . d u lk a
k o g u t .  A d a m . n o rd . ś lu z . e s te ta , 
u ś c is k , a m a to rs tw o . r o z e jm . na 
ja z d . od pa d , rz e k a , k lo p s  r y z a  
a łu n . a zo t.

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a 
l i :  1) P a u lin a  L ip a  — S zcze c in , u l 
W ie lk a  8/1. 2) A le k s a n d e r  K a lis z  — 
S z c z e c in , u l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o  5/4 
o ra z  3) L e c h  K le p in o w s k i  —  S te p 
n ic a . u l.  M o k ra  3.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k 
c j i .  p o k  53 I I I  p ię t r o .  Z a m ie js c o 
w y m  w y s y ła m y  p o c z ta .

Najdroższe monety
NAJDROŻSZYM I monetami 

świata w yb itym i w X X  w ieku 
okazały się kanadyjskie srebr
ne iednodolarówki z 1911 roku 

Za jedną taką monete han
dlarze numizm atycy 7 TTS.A za
p ła c ili 330 tys. dolarów.

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło Małgorzata Targowska

-------------------- 73 ___________
Canter podziękoumł kobiecie i  przeszedł na drugą 

stronę u licy. B y ł bardzo poruszony: w  ciągu trzydzie
stu jeden la t służby w  stołecznej p o lic ji było to  jego 
drugie dochodzenie w sprauńe morderstwa i  w  do
datku zdawało się mieć związek ze szpiegostwem. Mo
że więc jeszcze zostanie inspektorem.

Zapukał do d rzw i pod numerem czterdziestym d ru 
gim. O tw orzy ły  się ukazując dwóch mężczyzn.

— Czy jesteście agentami z M15? — zapytał sierżant 
Canter.

Bloggs przyjechał w tym  samym czasie, co człowiek 
z oddziału specjalnego, inspektor Harris, którego znał 
jeszcze ze Scotland Yardu. Canter pokazał im  ciało. 
Przez chwilę s ia li w  milczeniu, przyglądając się spo
ko jne j twarzy z jasnym i wąsami

— Kto to jest ? — zapytał Harris.
— Pseudonim Blondie — powiedział Bloggs. — Przy

puszczam, że parę tygodni temu w ylądow ał na spado
chronie. Przechwyciliśmy wiadomość nadaną przez ra 
dio dla drugiego agenta w sprawie spotkania. Znaliś
my szyfr, więc mogliśmy umiejscowić to spotkanie 
M ieliśm y nadzieję, że Blondie zaprowadzi nas do agen
ta, który  jest stałym  rezydentem i k tó ry  okazuje się 
znacznie niebezpieczniejszym osobnikiem.

— 1 co się tu  stało?
— Jak widzisz, za ła tw ili go
H arris  p rzy jrza ł się ranie na piersi agenta.
— Sztyletem? — zapytał.
— Czymś takim . Niezła robota. W samo ser-ce. Lek

ka śmierć.
— Tak, istnieją tgorsze sposoby umierania.
— Czy chce pań zobaczyć, w  ja k i sposób wszedł za

bójca? — zapytał sierżant Canter.
Poprowadził ich na dó ł do kuchni. Obejrzeli ramę 

okna i nienaruszoną szybę, która leżała na traw niku
— Zamek w drzw iach do sypia ln i został wyłam any 

— powiedział Canter.
Usiedli przy stole kuchennym i  Canter z rob ił herba

tę.
— Wszystko przeze mnie. Nie powinienem  by ł go

zgubić na Leicester Square. Spartaczyłem całą robo
tę — użalał się Bloggs.

— N ikt nie jest doskonały — pocieszał go Harris.
Przez chw ilę p i l i  herbatę w  milczeniu. Potem Har

ris zapytał:
— Jak c i się teraz powodzi? Jakoś przestałeś nas 

odwiedzać w Yardzie.
— Jestem bardzo zajęty.
— A co słychać u Christine?
— Zginęła w czasie, bombardowania.
— “Strasznie m i przykro. — Harris o tw orzył szeroko 

oczy.
— A u  ciebie wszystko w porządku?
— Straciłem  brata w  północnej Afryce. Czy pozna

łeś kiedyś Johnny’ego?
— Nie.
— To by ł dopiero facet. P ił ja k  szewc. Nigdy  nie 

widziałeś czegoś podobnego W ydawał ty le  pieniędzy 
na alkohol, że nigdy me mógł odłożyć na ślub i w  
końcu się nie ożenił. Zresztą teraz nie ma to żadnego 
znaczenia.

— Większość ludzi straciła kogoś.
, — Jeśli mieszkasz sam, przyjdź do nas na obiad 
w  niedzielę.

— Dziękuję za zaproszenie, ale pracuję teraz w  nie
dzielę

Harris pokiw a ł głową.
— Przyjdź, kiedy będziesz m ia ł ochotę — powie

dział.
O iicer śledczy wsadził głowę w d rzw i i  zapytał Har

risa: — szefie, czy mamy zacząć rhować dowody?
Harris spojrzał pytająco na Bloggsa
— W porządku, synu. zajm v się tym  — rozkazał 

Harris.
— Przypuśćmy, że nawiązał kontakt, gdy go straci

łem z oczu — m ów ił dalej Bloggs — » mieszkający w 
Anglii agent m ia ł go tu  odjinedzić a ten by ł tak spryt
ny. że zwęszył oułapkę ro tłum aczyło by dlaczeoo 
wszedł przez okno 1 wylamcJ znmok w drzwiach.

— Mus’ to być cholernie $zczwana sztuka — zauwa
żył Harris.

f r d i '
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Uśmiechnij się! Nieznośny książę czy zręczny polityk?

Oblubieniec bez maski
Z O K A Z J I ślubu b ry ty j

skiego następcy tronu  uka
zało się u? prasie zachod
n ie j mnóstwo a rtyku łó w  
poświęconych m. in . osobie 
księcia Karola. W ybraliśm y  

' poniższy a rty k u ł Antoine  
Silber, k tó ry  ukazał się 10 
tygodniku  ,.LE NOUVEL 
O B S E R V A T E U R gdyż au 
to rka  k reś li sylw etkę K a 
rola na szerszym tle  sytua 
e ji panującej w  A n g lii i 
jego przyszłych .zadań jdko  
dziedzica korony.

— „JEŹDZIŁEM  p* wielu ia- 
aycł» krajach i nie wydaje nai 
¡uf, żeby nam się tuta j tak źle 
dniało. Za każdym razem, kiedy 
wracam, dziękuję Scotland Yar
dowi, że jest brytyjski”. Czy 
składając 25 czerwca br. ten 
g łęboki hołd po lic ji Je j K ró 
lew skie j Mości, K a ro l wystę* 
puje w ro li nieznośnego ks ię 
cia. czy też zręcznego polityka?

W niespełna tydzień później, 
w  South H a ll, k tóre jest in d y j
skim  i pakistańskim  gettem na 
przedmieściach Londynu, trzy 
stu „skinheads" przechodzi do 
ataku. Na miejscu b itw y  zostaje 
87 zabitych i rannych policjan~ 
tów. W następnych dniach w y 
buchają zamieszki w większości 
dużych miast.

Teraz książę K a ro l nie pusz
cza pary z ust. Czy pragnąłby 
coś powiedzieć? Szef protokołu 
powstrzym ałby go, oznaczałoby 
to bowiem wyjście z ro li. W y
perswadowałby mu to także o j
ciec — książę F ilip , k tó ry  zu
pełnie na serio sądzi, że m łodzi 
bezrobotni z B rix to n  czy L ive r- 
poolu są po prostu len iam i. „Tw 
ciekawe — zauważył w  zeszłym 
miesiącu, w  sty lu  M a rii A n ton i
ny — kilka lat temu wszyscy 
domagali się więcej czasu wol
nego. Teraz ludzie się uskarża
ją  na brak pracy... Naprawdę 
nie wiedza, czego chcą"...

UROCZYSTOŚĆ z 29 lipca w 
katedrze Świętego Pawła to da
ta w  dziejach Zjednoczonego 
Królestw a! Święto w  rodzaju 
tych, za ja k im i Anglia  przepa
da. Toteż co 15 lub 20 la t pre 
zentuje nam ona nadzwyczaj e 
widow isko, w k tó rym  jest złoto 
i  konna gwardia, są karety i 
szalejące tłum y, pozwalające za
pomnieć o reszcie. Czarowna 
ba jka  na tle  rozpaczliwej nę 
dzy: „Najważniejsze dła Koro
ny wydarzenie od 300 la t”  na
stępuje po najpoważniejszych 
ruchawkach od czasu wojny.

NASTĘPCA tronu, mający 
dzisiaj 33 lata, jest uosobieniem 
dżentelmena. Stewardesie, k tó 
ra zagadnęła go kiedyś niespo
dziewanie, m ówiąc: „Ależ ma 
pan nudny zawód", książę K a
ro l odparł z uśmiechem: „Ma 
pani rację” Powiedzenie to się 
przyjęło..

Pełen rezerwy, a nawet nie
śm ia ły, K a ro l — przyszły Ka
ro l I I I  — w  życiu p ryw atnym  
m ówi o wszystkim  bez ogródek. 
Ma nawet poczucie humoru, 
czy raczej „sense of hum our”  
— „ tę  b ry ty jską  zaletę, daną 
wyłącznie warstwom  zamoż
nym ”  — ja k  m aw ia ł Bernard 
Shaw, N ie trzęsie się ze s tra
chu (jak  reszta rodziny k ró lew 
skie j) że kró lestwo z dnia na 
dzień przekształci się w  repu
blikę. Jego uczuci,» polityczne 
ustaw ia ją go na pozycjach cen
tro-praw icow ych . Siedzi na bie 
żąco wszystkie posiedzenia Ra
dy M in istrów , a jego ulubionym  
prem ierem  ostatnich czasów 
jest James Callaghan, z k tó 
rym  spotkał się co na jm n ie j dwu

m i admirałów', pannami s łu
żebnymi z pałacu, z dziedzicz
kam i wszystkich dworów Euro
py, ze znanymi modelkami, z 
małżonkami (nie rozwiedziony
m i) kró lów , z pieśniarkam i w 
sty lu  „pop'', a nawret z żoną 
jednego z dragonów kró low ej 
Żeniono, to  może zbyt w iele 
powiedziane. Wieczny narzecza 
ny A n g lii w iedz ia ł doskonałe, 
co robi. Z ab ija ł czas. Człowiek 
przygotowuje się jalc może na 
czekającą go przyszłość deko
racyjnego bibelotu.

I  oto dzis ia j gotów jest ust-.t 
kować się. Lady Diana, ładna, 
20-letnia blondynka, angielska 
do szpiku kości, któ rą  K a ro l 
wprowadza do Buckingham, by
na jm n ie j - nie jest Kopciusz

kro tn ie  w cztery oczy na obie- 
dzie przed ostatn im i w ybora
mi.

Jest pierwszym  księciem 'Wa
l i i ,  absolwentem Cambridge 
gdzie ukończył historię ; p ie rw 
szym, k tó ry  dowodził statkiem ; 
pierwszym, k tó ry  b y ł kapitanem 
reprezentacji narodowej polo; 
pierwszym  również, k tó ry  m ó 
w i po w a lijsku . Czy będzie p i
lo tem  samolotowym i śm ig łow 
cowym. .spadochroniarzem, eks
ploratorem , archeologiem, nar
ciarzem, czy poławiaczem łoso
si, wszystko to uzupełnia ty lko  
portre t człow ieka czynu, ja k i -~- 
nie szczędząc fa rb  — m aluje 
prasa b ry ty jska . A le to w  is to
cie niew ie le o nim  mówi. T ro 
chę' w ięcej to, że czasami nosi 
dżinsy i  bu ty  z cholewkami f i r 
my Gucei (chociaż w o li szkoc
ką spódniczkę), że lu b i operę 
(nade wszystko „T raw ia tę ") i 
że nie znosi pisa£. A le  to właś
ciw ie wszystko.

PRZEZ ostatnie 10 la t przed
stawiano Karola z wszystkim i 
cechami playboya, korzysta ją
cego z każdej okazji, żeby się 
przejechać swym  b łęk itnym  
Aston M artinem , model sprzed 
10* la t, z ładną dziewczyną. Tak 
też żeniono go kolejno z córka-

kiem. Raczej Karola '.sąsiadką 
z przeciwka” . Tą, z którą p ię t
naście la t temu baw ił się V 
weekendowych posiadłościach 
rodz in y - Królewskiej. Królowa 
jest spokojna: Lady D. nie 
jest ani katoliczką, ani cudzo
ziemką, ani rozwódką. A W ie l
ka B rytan ia  czuje się pewniej, 
książęca para wyda na świat 
wielu małych dziedziców koro
ny. Tymczasem możemy czekać 
aż K a ro l wstąpi na tron , teore
tycznie rzecz biorąc, kiedy 
umrze Elżbieta — nie wcześniej. 
Książę jest więc usadowiony 
jak trzeba.

W TY M  właśnie sęk. Co ro
bić z Karolem , k tó ry  .od pew
nego czasu bierze swą rolę ca 
serio, podczas gdy odgrywanie 
je j byna jm n ie j nie jest przew i
dziane na dziś lu b  ju tro? Od 
m łodzii swą ekipę . doradców i 
nie przepuszcza okazji podczas 
swych wojaży w  charakterze 
wysłannika Korony, aby się in 
formować, dyskutować i w y ra 
żać swoje poglądy. Poruszając 
się zawsze na krawędzi gaffy, 
K a ro l nie przedstawia nigdy o- 
p in ii tak stanowczych, ja k  jego 
ojciec, ale też n igdy nie jest 
tak  bez wyrazu, jak jego m a t
ka.

K iedy odwiedzał Jugosławię 
na zaproszenie T ity , odparł 
staremu m arszałkowi, k tó ry  
częstował go cygarem: „Dzięku
ję, przestałem palić, kiedy by
łem w szkole”. Podczas“ w izyty 
na Bermudach zostaje powitany, 
przez ruchy wrogie Koronie, 
które rozbraja mową w yg ło 
szoną z okazji 350-lecia parla 
mentu; „Gdybym był napraw
dę złośliwy — m ówi z uśmie
chem — rozwiązałbym parla
ment:" Powitany z kolei aa 
Barbadosie, następnej wyspie 
dawnego Im perium , w  sty lu  
B lack Power przez działacza 
studenckiego, zwraca się doń, 
„Czy zawsze zaciska pan tak 
dłonie?

Richard Nixon,, z k tórym  dłu
go rozmawiał, pisze o nim  b a f-  
dzo pochlebnie: „Jest poważny, 
nie będąc nudnym, godny, nie 
będąc napuszonym, okazujący 
szacunek, nic będąc uległym” 
Komplement, rzecz ja sna .'jes t 
ty lko  komplementem. Ale, po-, 
dobnie jak Nixon. K a ro l czuje 
słabość do... Chin. Jak człowic.c 
afery Watergate. jest tym  co [¡o 
angielsku określa się mianem 
..achievex”  —- gotów pójść b a r
dzo daleko, żeby doprowadzić 
swój zamysł do końca.

PODCZAS w izy ty  w  Japonii, 
poczuwszy powołanie do in te 
resów. Karo l p o tra fił przekonać 
kie row nictw o f irm y  „Sony", 
jak również b ry ty jsk ich  przemy 
słowców, o potrzebie założenia 
fa b ryk i tego w ielkiego koncer
nu japońskiego w  W alii, jed
nym  z regionów Królestwa n a j
bardziej dotkniętych plagą bez
robocia. W podróży po B razy lii 
doprowadza do zawarcia um owy 
przemysłowej, któ ra  powinna 
przysporzyć jego k ra jo w i około 
11 m ilionów  funtów . Spaceru
jąc pewnego dnia 1977 roku po 
Lewisham. jednym  z. londyń
skich gett, napotyka demon
strację bezrobotnych. Bez w a
hania. przebija jąc się przez ko r-, 
don doradców i po lic ji, idzie ku 
m łodym  Murzynom, żeby z n i
m i rozmawiać i staje między 
po lic jan tam i à demonstrantami, 
żądającymi uwoln ienia 24 to 
warzyszy aresztowanych k ilka  
dni wcześniej. Sprawa nie ma 
dalszego ciągu, chyba że dla 
Karola, k tó ry  dostał zdrową re
prymendę. Jak zresztą za każ
dym  razem, kiedy przejawia in i
cjatywę.

NIEW AŻNE! Wystarcza 1« 
jego biografom, z A nthony llo ł-  
denem na czele, żeby widzieć w 
n im  przyszłego w ielkiego kró la 
W ie lk ie j B ry tan ii. Przyznał się 
pewnego razu, że chciałby zm ie
nić stary  obr-az, obraz m in iony 
angielskiej m onarchii. Good luck 
ol’chap.

Posada dzielona na pół

Amerykanki
lubią joh-sharing

M A PYTANIE, czy w ogóle jest jakaś racjonalna a więc i prak
tyczna recepta, rozwiązująca w USA ‘ dylemat tych kobiet, 

które ze względu na dzieci postanawiają zrezygnować z pracy za
wodowej (ale już w momencie podejmowania takiej decyzji uświa
damiają sobie smutną prawdę, że oto umyka im druga połowa 
życia) — próbuje odpowiedzieć Narodowa Rada ds.. alternatywnych 
warunków pracy.

Ta działająca od 4 lat w interesie społecznym organizacja, f i
nansowana zarówno 7 dotocii pań«twowvch, jak i ''rwYDtnych, zaimu- 
jo się w Stanach Zjednoczonych badaniem i analizą wszystkich 
aspektów zredukowanego czasu pracy, takich jak koszty, wydajność 
i organizacja pracy. Nawet takie sprawy, jak wpływ pracy w nie
pełnym wymiarze godzin na zużycie benzyny i na rozkład jazdy

środkami komunikacji miejskiej, wydają się tej instytucji godne 
gruntownego zbadania.

PODLEGŁE je j społeczne biura pośrednictwa pracy, utworzone z 
inicjatywy kobiet w wielu miastach amerykańskich, notują ogrom
ne zainteresowanie propozycją job-sharingu, czyli podziałem jed
nego etatu na dwie, niekiedy nawet więcej osób. Obecnie tysią
ce Amerykanów — przede wszystkim jednak Amerykanek — ' zię- 
li swoje miejsce pracy (jak również" płacę i premie) z kimś dru
gim. Najczęściej są to nauczycielki, adwokatki, lekarki, sekretarki. 
Rada ma w rejestrze ponad 30 koncernów i przedsiębiorstw oferu
jących posadę w niepełnym wymiarze godzin w różnych branżach. 
Jest wśród nich np. firma ubezpieczeniowa New York Lite Insu
rance Company, gdzie 240 pracowników dzieli się 120 „stołkami'' 
przy biurkach. Są to w większości kobiety, które ustalają ze zmien
niczkami tygodnie, dni, godziny pracy oraz, zgodnie z umową, za
stępują w razie potrzeby chorą koleżankę, która odpracowuje ten 
okres po powrocie do zdrowia. W podobny sposób można wygo
spodarować nawet miesięczny urlop (z reguły tylko 14-dniowy dla 
pełnoetatowców).

JOB-SHARING zyskuje zwolenników także wśród socjologów i 
psychiatrów, którzy na podstawie licznych ankiet i wywiadów do
szli do wniosku, że czas wolny przyczynia się do zmniejszenia 
stresów, zaś w sferze zawodowej podnosi efektywność pracy. Po
nadto podkreśla się — zakład pracy zapewnia sobie — przy jed
nej posadzie co nm ^niej dwa różne, typy uzdolnień i tempera
mentów procowniczych.

Opr. MW
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Z A R Z Ą D  PORTU SZCZECIN

ogłasza dodatkowe zapisy 
¿o Zerrołu Szl ół Zawodowych Zarządu Portu Szczecin 

dla uczniów klasy I na rok szkolny 1981/82
DO ZASAD NICZEJ SZKO ŁY ZAWODOW EJ 

w  specjalności:

— m echanik maszyn i urządzeń przeładunkowych 

W arunki przyjęcia:

— ukończenie V I I I  klasy szkoły podstawowej
— w iek kandydata 15— 17 la t
— dobry stan zdrowia

Dokum enty należy składać w  sekretariacie szkoły przy 
ul. Nadodrzańskiej 4 a.

Szkoła prowadzi in ternat.

Do ŚREDNIEGO S T U D IU M  ZAWODOWEGO na k ie ru n k i:

—* ogólnomechaniczny
— mechaniczno-morski 
~  eksploatacji portów

W arunki przyjęcia:

— podanie
— «życiorys
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej lu b  zasad

niczej zawodowej
— dwa zdjęcia.

Ukończenie Średniego S tudium  daje absolwentow i średnie 
wykształcenie. Chętni mogą przystąpić do egzaminu m a
turalnego. Pozytyw ny w yn ik  egzaminu dojrzałości o tw iera  
przed absolwentem m ożliwości kontynuow ania nauki na 

studiach wyższych.

Szczegółowych in fo rm a c ji udziela sekre taria t szkoły 
tel. 308-827.
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KO M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTWO 

REMONTOWO- 
BU DO W LAN E NR 2 

w  Szczecinie 
ul. 26 K w ie tn ia  81

ogłasza
zapisy chłopców

w wieku 16—18 lat
na naukę zawodu

w  następujących specjalnościach:

♦  m ura rz-tynkarz
♦  dekarz-blacharz
♦  cieśla-posadzkarz
♦  insta la tor c.o. i wod.-kan.
♦  e lektrom onter
♦  m alarz-tapeciarz

Przyuczenie do zawodu trw a  12 
miesięcy Wynagrodzenie w g obo
w iązujących stawek. Po ukończeniu 
przyuczenia do zawódu gw aran tu je 
m y pracę w  akordzie oraz wysokie 
zarobki Zgłoszenia prosim y k ie ro 
wać pod adresem przedsiębiorstwa: 
Szczecin, ul. 26 K w ie tn ia  81 pok. 21. 

te l. 350-61 do 65.
Przedsiębiorstwo nie posiada zakwa

terowania.
2845-K

„SPO ŁEM ”
W OJEW ÓDZKA S P Ó ŁD ZIE LN IA  

SPOŻYWCÓW 
w  Szczecinie 

p iln ie  zatrudni
sprzedawców do sklepów branży 
spożywczej na osiedlu Słonecznym.

N a jchętn ie j za trudn im y kandydatów  
zamieszkujących osiedle Słoneczne i 

okolice
W arunki pracy i płacy do uzgodnie
nia na m iejscu Kandydaci do pracy 
pow inn i zgłaszać się w dziale spraw 
pracowniczych. ul. Żółkiewskiego 

12 a. pok 37 i 41. te lefon 444-71 
__ __________________________ 2849-K

N A U K A

D R  in ż . u d z ie la  k o r e 
p e t y c j i  z m a te m a ty k i ,  
te l.  805-23.

16166-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  p o m o c  d o 
m o w ą  5 d n i  w  ty g o d 
n iu .  W a r u n k i  b a rd z o  
d o b re . T e l.  889-41 lu b  
479-53.

15976-G

K U P N O

F IA T A  126p — u ż y w a 
n e g o . w  d o b r y m  s ta n ie
— k u p ię .  T e l.  22-49-89.

15872-G
K A R O S E R IĘ  M e rc e d e s a
— k u p ię .  D ą b ro w s k i.  

. P o l ic e . D u b o is  2.
16049-G

S E G M E N T  — k u p ię .  
T e l.  22-10-02 g o d z . 8

M O T O R O W E R . k u p ię . 
T e l 22-41-70.

16170-G
S T A R E  p o ls k ie  m o n e ty  
— k u p ię .  T e l.  422-01.

16225-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a rs tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . O r g a n i
z u je m y  w c z a s y . S zcze 
c in .  u l .  Z u p a ń s k ie g o  
6/8. te l.  22-33-22, g o d z . 
9 -1 7 ,

181- K
W D O W A  l a t  58 p o zn a  
s ta rs z e g o  p a n a . u c z c i
w e g o . o m iłe j  p re z e n 
c j i .  C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  16172.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  w o ln o  s to ia e y . 
( c h ę tn ie  s ta r y )  — z d e 
c y d o w a n ie  k u p ię  O fe r 
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  16188 
D O M  r  d u ż y m  o g ro 
d e m , a t r a k c y jn ie  D o ło 
ż o n y  w y g o d y  -  o i ln ie  
s p rz e d a m  O fe r t y  B iu r o  
O e ło=7f>h « z ^ z e c io  16153 
w m . E  lu b  > z e ś ć  
S z c z e c in  o k o l ic e  -  k u 
c ie .  T e l 82-09-59

16197-G
B U D O W Ę  d o m u  w  
S z c z e c in ie  — s p rz e d a m . 
O f e r t y  TUm-o. O g ło s z e ń  
S z c z e c in  15981.
1.80 h a  z ie m i w r a z  z 
ro z o o o z ę ta  b u d o w a  w a r  
sz ta t.u  r z e m ie ś ln ic z e g o  
i  d o m k u  je d n o r o d z in 
n e g o  w  S z c z e c in ie  — 

O te r t .y  B iu r o

O g ło s z e ń  S z c z e c in  16143 
2 H A  z ie m i w  S zcze c j- 
m e . n a d a ją c e j s ię  pod 
o g r o d n ic tw o  lu b  h o 
d o w lę  w ra z  z ro z p o c z ę 
tą  b u d o w ą  . d o m u  -  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  16142. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  -  
k u p ię  T e l.  820-959.

16196-G

R O Ż N E

T E L E P O G O T O W IE . R o 
m a n  S a w ic k i.  461-58

15412-G
T E L E P O G O T O W IE . Jan
B a rc z y k  75-634.

15221-G
T E L E P O G O T O W IE , W a l
d e m a r  C z e r n ik  P o g o d 
n o  809-04.

9420-G
A N T E N Y . R y s z a rd  J o 
a c h im  i a k , 22-56-75

16192-G
A N T E N Y  -  „ D i p o l ”  
M a r ia n  ż a k .  359-76.

16181-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h ,  E d w a r d  
S k o c z e k , te l.  758-50.

14881-G
W S P Ó L N IK A  d o  p ro 
w a d z e n ia  s k le p u  p o szu 
k u ję .  T e l.  721-97.

16155-G
G A R A Ż U  m u r o w a n e g o  
w  r e jo n ie  p l. K i l i ń 
s k ie g o , a l. W y z w o le n ia
— p o s tu k u ję .  T e l.  233- 
226. od  g o d z . 18.

16221-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  lu b  
k u p ię .  H e r b o w a  11/7.

16051-G
w o k o l i c y  u l  S a b a 
ł y  — U n i i  L u b e ls k ie j  
17 s ie r p n ia  o k o ło  go dz . 
19 z a g in ą ł  3 -m ie s ię c z n y  
s z a ry , p r z y p a la n y  w i l k  
n ie m ie c k i.  S z c z e n ia k  
b y l  w  t r a k c ie  le c z e n ia  
na  n o s ó w k ę ., W ysoka_  
n a g ro d a  za o d n a le z ie 
n ie .  W ia d o m o ś ć -  te l.  
707-27. 15231-G
K IE R O W C Ę  ta k s ó w k i  
F ia t  124, w  k t ó r e j  p o 
z o s ta w io n o  k u r t k ę  ty p u  
s a f a r i  —  p ro s z ę  u -  
p r z e jm ie  o z w ro t .  T e l 
745-98 16392-G

L O K A L E
Z A M IE N IĘ  d w a  m ie s z 
k a n ia :  M -3  z te le fo n e m  
n a  P o m o rz a n a c h , 39 m  
k w .  i  3 p o k o je  z k u c h 
n ią ,  ła z ie n k ą ,  c .o ., te le 
fo n . 65 m  k w .  na  N ie -  
b u s z e w ie  — na  m ie s z 
k a n ie  c z te ro -  lu b  w ię 
c e j p o k o jo w e .  W ia d o 
m o ś ć : 820-298, p o  g o d z . 
17. od  p o n ie d z ia łk u .

15184-G
S T A R S Z E  m a łż e ń s tw o  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e 
g o  m ie s z k a n ia  (p o k ó j ,  
k u c h n ia  z w y g o d a m i)  
d o  d r u g ie g o  p ię t r a .  O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  15889. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c 
k ie m  p o s z u k u je  n ie -  
u m e b lo w a n e g o  p o k o ju  
z k u c h n ią  ła z ie n k ą . 
T e l.  785-18. (12— 17).

16102-G
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l
n e g o  m ie s z k a n ia . 807-38.

16097-G
A B S O L W E N T K A  w y ż 
s z e j u c z e ln i p o s z u k u je  
p o k o ju .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  15905. 
P O S Z U K U J E  p o k o ju  
d w u o s o b o w e g o , e w e n tu 
a ln ie  k a w a le r k i .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze 
c in  16054.
P O S ZU K U JE  p o k o ju  z 
p rzeznaczeniem  na ga
b in e t s tom a to log iczny . 
Te l. g rzecznościow y 
613-244.

16057-G
P O K Ó J , k u c h n ia  z w y 
g o d a m i,  d o  d r u g ie g o  
p ię t r a  — k u p ię .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze
c in  15890.
P O K Ó J  lu b  d w a  z w y 
g o d a m i.  k o m f o r t  lu b  do  
r e m o n tu  — k u p ię .  T e l. 
g rz e c z n o ś c io w y  722-57.

16213-G
K A W A L E R K Ę  -  k u p ię . 
T e l. 765-05.

16211-G
M A Ł E  m ie s z k a n ie  — 
k u p ię .  T e l.  g rz e c z n o 
ś c io w y  22-13-57.

16177-G
M -4 . n o w e  (S ło n e c z n e )
— z a m ie n ię  n a  M -3  I. 
I I  D ię tro ,  D z w o n ić  23- 
35-67.

15921-G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o 
k o jo w e  -  z a m ie n ię  z 
k o le ja r z e m  na  in n e  
k w a te r u n k o w e .  W a ru n 
k i - lo  u z g o d n ie n ia . O- 
f e r f y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  16062 
Ł Ó D Ź  M -3 w ła s n o 
śc i w e .  ? te le fo n e m  — 
zam flp n ię  na  ró w n o r z ę d 
ne w  S z c z e c in ie  W ia 
d o m o ś ć  S z c z e c in  P a r 
k o w a  30^7. c a ły  d z ie ń .

16095-G
2 P O K O J E  z k u c h n ia  i 
ła z ie n k ą  w  S z c z e c in ie -  
D a b iu  — z a m ie n ię  o i l 
n ie  na  r ó w n o rz ę d n e  
lu b  m n ie js z e  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  w  Szcze

c in ie  lu b  o k o l ic a c h .  
W ia d o m o ś ć . T e l. 80-493 
(18 -20). 16108-G
M -3  w ła s n o ś c io w e  z ga 
ra ż e m  i te le fo n e m  — 
N ie c k a  N ie b u s z e w s k »
— z a m ie n ię  na w ię k s z e  
g a ra ż , te le fo n .  T e l 23- 
25-13

* 16123-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  ł - y i  
k o jo w e  M -3  o s ie d le  
G o n ty n y  — z a m ie n ię  
na  3—4 -p o k  o jo w e  iu b  
część  d o m k u .  T e l 443 
41.

16147-G
M IE S Z K A N IE  M -2
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu 
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
16033

S P R Z E D A Ż
F IA T A  126. n o w e g o  — 
s p rz e d a m . T e l.  613-460 

16138-G
F IA T A  127p -  so rz e -
d a m . T e l.  22-68-17.

16205-G
F I  A fT A  126p 1 ,5 -ro czn e - 
go . s ta n  b a rd z o  d o b r y
— s p rz e d a m . L ib e l t a  70 
714-28.

16162-G
F O R D A  G r a n a d ę  (1975)
— s p rz e d a m . K a s z ta n o 
w a  13. p o  g o d z . 15.

16094-G
D A C IĘ  1300 -  s p rz e 
d a m . O g lą d a ć  p a r k in g  
u l .  F e lc z a k a , od  15—17.

16122-G
V O L K S W  A G E N A  1200, 
(1975) — ta k s o m e t r  — 
s p rz e d a m . S ta r g a rd ,  te l.  
724-50.

16131-G
S A M O C H Ó D  Ł a d ę . (1978)
— s p rz e d a m . T e l.  821- 
801.

16191-G
M A G N E T O F O N  „ F in e 
z ja ”  i  „M -24 04”  -
s p rz e d a m . T e l.  776-50

W T R Y S K A R K Ę  h y d r a 
u l ic z n ą  — s p rz e d a m . 
M a z u rs k a  25/21. p o  18.

16209-G
D Y W A N  2.5X3,5 —
s p rz e d a m . M . B u c z k a  
36/5.

16115-G
1 6 -T O M O W Ą  e n c y k lo p e 
d ię  n ie m ie c k ą  z r o k u  
1886 — s p rz e d a m . O fe r 
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  16058.
A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
Z e n i t  E — s p rz e d a m . 
T e l.  777-07.

16159-G
J A W Ę  20 d o  r e m o n tu  
o ra z  Ł a d ę  (1976) —
s p rz e d a m . T e l.  711-39.

16178-G
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  — 
d a m s k ie  o ra z  m ę s k i r o z  
m ia r  48 — s p rz e d a m .
T e l.  787-17.

16151-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy 
że 19 sierpnia 1981 r. zm arł były 
d ługo le tn i pracow nik P2M  I  oficer

Piotr Nowak
odznaczony Srebrnym  Krzyżem Za 
sługi. Z łotą Odznaką „Zasłużony 
Pracow nik M órz*”  Medalem X-lecia 

PRL.
W Zm arłym  strac iliśm y szlachetne 

go i życzliwego człowieka.
W yrazy szczerego i  serdecznego

współczucia rodzin ie Zmarłego
składają:

dyrekcja , NSZZ „S o lid a r
ność” . koło em erytów  i 
rencistów i pracownicy
Po lskie j Żeglugi M orsk ie j

Pogrzeb odbędzie się 22 sierpnia br. 
o godz. 10.30 na Cmentarzu C entra l
nym  w  Szczecinie.

Z  głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 19 sierpnia 1981 r. zm arł nasz 

ukochany Mąż, O jciec i Dziadek

śp.

Piotr Nowak
W yprowadzenie zw łok z kap licy 
Cmentarza Centralnego w  Szczeci
nie odbędzie się w  sobotę 22 sie rp
nia br. o godz. 11 — o czym zaw ia
dam ia pogrążona w głębokim  żalu

RO DZIN A

Z głębokim  żalęm zawiadamiamy, 
że 19 sierpnia 1981 r. zm arł nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Teść i Dzia

dek
śp.

Witold Kratyński
Pogrzeb odbędzie się 22 sie rpn ia br. 
o godz. 10 na Cmentarzu C entra l
nym.

RO DZIN A

K O M U N A LN E  PRZEDSIĘBIORSTW O 
REM ONTOW O-BUDOW LANE NR 1 

w Szczecinie 
ul. Potulicka 59

przyjmuje
w ramach dwuletniego 

Dochodzącego Hufca Pracy

chłopców w w ieku od 16 do 18 la t z ukończoną szko
łą podstawową, względnie bez ukończenia szkoły 

podstawowej
(do Podstawowego S tudium  Zawodowego) 

w  celu przyuczenia w  zawodach:
♦  murarz

♦  betoniarz

♦  blacharz
♦  cieśła-stolarz

♦  malarz budowlany

♦  dekarz-blacharz

♦  posadzkarz

♦  monter c.th
♦  monter urządzeń wod.-kan.

♦  elektromonter

W czasie pracv w hufcu junacy o trzym u ją -
— wynagrodzenie we obowiązujących stawek
— prem ie do 25 proc wynagrodzenia
— odzież ochronna i robocza

Przyuczenie do zawodu trw a  dwa lata 
Zgłoszenia Drzyjmowane sa przez przedsiębiorstwo (adres 

iw )  w nokoiu nr 11 w godz od 8 00 do 13.00 
Przedsiębiorstwo nie zapewnia zakwaterowania.

2527-X

„ K U R IE K  S Z C Z E C IŃ S K I ' — Iz ie n n iB  R o b o tn ic z e -  S p ó łd z ie ln i W v 4 a w m e z e -  , p '-a sa  — K s la z k a - R u c h “  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ie  W v d a w n tc tw r  P ra s o w e  R E D A K C J A  p la c  
f r u s !t !e 8 c 8 ro -55“  S z c z e c in  s k r  'p o c z t  W-952 R e d a g u je  k o le g iu m  T E f E F O N Y  c e n tra la  430-21. s e k r e ta r ia t  red . n a c z e ln e g o  4S7-4I s e k re ta rz  r e d a k c j i  167-21 Az  o s ie ls k i 

łbZ-35 d z  e k o n o m - m o r s k i  427-77 1z s p o r to w y  379-50 i?  łą c z n o ś c i ? C z y te ln ik o m  *50 21 re d  o o rn n n s  (od  g o d z  61 22-40-28 • 22-42-5« d a ie k o D is s  22-40-18 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u 
je  B i u r -  R e k la m  • O g ło s z e ń  70-55« S z c z e c in  o l H o łd u  P r u s k ie g o  ą te i  194-3* ->ra> w s z y s tk ie  b iu ra  o g ło s z e ń  R S W  P ra s a — K s ią ż k a —R u c b ”  na te re n ie  k r a ju .  Z a  t r e ś ć  ‘ te r -
m l"  d r u k u  o g ło s z e ń  re d a k e ta  n ie  n o n o s l o d o o w ie d z ia ln o ś c l  N r  In d e k s u  3503* D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e

G-P
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Na boiskach piłkarskich

9  Portowcy podejmują IKS  
Pierwszy występ stoczniowców 
przed własną publicznością

Niebawem derby Szczecina w PP
W SOBOTĘ I  N IE D ZIE LĘ  szczecińskich sympatyków fu t

bolu czeka spora porcja emocji. Na miejscowych stadionach 
zobaczymy bowiem w  akcji zarówno I-ligową Pogoń jak i 
Ii-ligow ą Stal Stocznię. Stal gra w sobotę o g. 17 na Ban- 
durskiego z Górnikiem Wałbrzych, a Pogoń w niedzielę — 
również o g. 17 — na Twardowskiego, z ŁKS Łódź.

W EKSTRAKLASIE... C egla iek — k ie row n ik  sekcji 
p i łk i nożnej KS Stal Stocznia.

PO dwóch seriach spotkań M yślę — kon tynuu je  nasz. roz- 
m istrzow skich  p iłkarze Pogoni, mówca, że zespół jest nieźle 
m ają  na swoim  koncie 1 punkt, przygotowany do sezonu i stać 
k tó ry  uzyskali w  wyjazdow ym  
meczu z Zagłębiem Sosnowiec.
Da je on naszej d rużynie 12 lo 
katę w  tabeli. Ł K S  ma dwa 
punkty . Zdobył je u siebie, po
konując bytom skie Szombierki.
A k tua ln ie  zespół łódzk i za jm u
je  10 miejsce w  k la sy fikac ji.
Biorąc pod uwagę dotychczaso
wy poziom gry szczecińskiej 
drużyny, jest ona w meczu *
ŁKS naszym faworytem.

W pozostałych spotkaniach o 
m istrzostwo I  lig i g ra ją : M otor 
— G órn ik , W idzew — Stal,
Ruch — W isła, A rka  — Legia,
G w ard ia  — B a łtyk , Śląsk —
Zagłębie, Szom bierki — Lech.
Uwagę zwracają tu dwa mecze: 
pojedynek etatowych I-ligow- 
ców Ruchu i Wisły oraz spot
kanie lidera tabeli Lecha z 
Szombierkami. Jeśli w ygra ją  
poznaniacy to trzeba będzie za
cząć patrzeć na tę „jedenastkę”
(dotychczas bez s tra ty  punktu) 
jako kandydata n r i na m i
strza jesieni. Mecz Ruch — W i
sła będzie dla chorzowian oka 
zją do zdobycia 2000 b ram k i w 
ich dotychczasowej ligow e j h i
s to rii. Jak dotąd bow iem  w  1120 
spotkaniach ligow ych, rozegra
nych w  47 sezonach — Ruch u- 
zyskał 1999 goli. Padnie więc 
2000. bram ka, czy nie padnie?

W I I  LIDZE...

CHOĆ to ju ż  druga seria spot
kań mistrzowskich, w Szcze
cinie, po raz pierwszy wystąpi 
przed własną publicznością „ je 
denastka” Stali Stocznia. Szcze
cin ian ie  zainaugurow ali roz
g ry w k i 9 hm. w  Gdańsku, gdzie 
w yw a lczy li cenny rem is w  spot 
kan iu  ze Stoczniowcem. Zapra
szamy na sobotni mecz z G órn i
k ie m  wszystkich sym patyków 
naszej drużyny m ów i Stanisław

iiśmy, na tym szczeblu PP wy
stąpiła Stal Stocznia, która w y
grała 2:1 z Lechią Zielona Gó
ra. Tak więc awans do 1/16 u- 
zyskały dwa nasze zespoły. Los 
tak zrządził iż będziemy mieć 
w 1/16 derby Szczecina, w któ
rych Stal Stocznia jako gospo
darz, podejmować będzie Po
goń. 1/16 PP wyznaczono na 26 
sierpnia. W związku z tym  iż w 
ty rr  sam ym  term in ie  jest ko le j-

* * * %  «

Puchar ZG ZSMP 
dla stargardzian
W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H  O d b y ły  

s ic  f in a ło w e  m e cze  w o je w ó d z k ie g o  
t u r n i e j u  p i ł k i  n o ż n e j o p u c h a r  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z G  Z S M P . P ie r w  
sze  m ie js c e  w  r o z g r y w k a c h  z a ję l i  
p i łk a r z e  Z N T K  S ta r g a r d ,  k tó r z y  
p o k o n a l i  d r u ż y n ę  Z P S  3:0. M e c z  o 
t r z e c ie  m ie js c e  z a k o ń c z y ł s ie  z w y 
c ię s tw e m  M e w y  Ś w in o u jś c ie ,  k tó r a  
p o k o n a ła  — d o p ie ro  w  r z u ta c h  k a r 
n y c h  — z e s p ó ł .B u m a r  H y d r o m a  
3.2. D ru ż y n a  s ta rg a r d z k ie g o  Z N T K  
b ę d z ie  re p re z e n to w a ła  nasze  w o je 
w ó d z tw o  w  r o z g r y w k a c h  s t r e f o 
w y c h .

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 17 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n -  
d u r s k ie g o  — m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  s t a l 1 S to c z n ia  — 
G ó r n ik  W a łb r z y c h .
N IE D Z IE L A

G o d z . 10.30 — a u to s t r a d a  k o ło
K o łb a s k o w a  —  s z o s o w a  ł ig a  k o la r 
s k a  w e  w s z y s tk ic h  k a te g o r ia c h  w ie  
k  o w y c h .

G o d z . 17 —  s ta d io n  p r z y  u l .  T w fta r- 
d o w a k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o 
m is tre o s tw «  I  l i s i  P ogoń — Ł K S .

go na to by sp raw ił k ib icom  ka ekstrak lasy — mecz Sta l — 
niejedną m ilą  niespodzianką. Pogoń rozegrany zostanie w  in- 

Beniam inek I I  lig i -  s tar- nym  Czasie. '  <jg)
gardzcy B łę k itn i, k tó rzy  w ystar- _____________
tow a li z impetem, pokonując w
I  kolejce gorzowski Stilon, sta- 
,ją przed ko le jną trudną próbą.
Tym razem grają w Gdańsku z 
miejscową Lechią, drużyną o l- 
ligowych ambicjach. W pozosta
łych spotkaniach o m istrzostwo
I I  lig i zmierzą się: Tychy —
Katowice, O dra — O lim p ia

Po mistrzostwach Polski

Szczecińskie kajaki
pływają za wolno...

N A poznańskiej Rusałce od- W tym  roku, niestety, nasza ekip o z u a u s m e j  n u s i u c e  u u
by ły  się indyw idua lne m istrzo
stwa Po lski w  kajakarstw ie. 
Ongiś,, reprezentanci Szczecina, 
k tórych nie brakow ało w  k ra jo 
w e j czołówce, p rzyw oz ili z ta 
k ich  im prez medalowe trofea.

4 naszych lekkoatletów
startuje w Utrechcie

W CZORAJ rozpoczęły się w 
U trechcie (Holandia) m istrzost
wa Europy ju n io ró w  w  lekko
atletyce. P Z LA  w ys ła ł na te m i 
strzostwa 20-osobową ekipę. W 
gronie tym  znalazło się 4 re
prezentantów naszego wojewódz 
twa. T ró jka  zaw odników repre
zentuje ba rw y  Budowlanych. Są 
to: M arek H u lbó j ' (100 m oraz 
sztafeta 4X100 m), Jarosław
Marzec (bieg na 400 m i sztafe
ta 4X400 m) oraz Adam  Zdur- 
nek (sztafeta 4X400 m). C zw ar
tym  zawodnikiem  jest G rze
gorz Basiak z Pomorza Stargard 
(bieg na 1500 m). (c)

Przed żeglarskimi ME

„Solingów'’

J. Bartosik piąty 
w Skandynawii
W  D A N II zakończyły się m ię

dzynarodowe m istrzostwa Skan
dynaw ii w  klasie „S o ling ” . W 
regatach tych uczestniczył re
prezentant Pogoni Jan B a rto 
sik w raź  z załogantam i Zdzisła
wem  K o tlą  i  Januszem Olszew
skim. W gronie 18 „Solingów ”  
z D a n ii, Szwecji, F in la n d ii i  
N orw egii szczecinianie w yw a l
czy li p iąte miejsce, zajm ując w  
poszczególnych wyścigach m ie j
sca — 4, 3, 7, 14, 3. Zwycięzcą 
regat został m is trz  o lim p ijs k i 
Duńczyk Paul R ichard Hoe j- 
Jensen przed sw oim i rodakam i 
Waldem Bandolowskim  i Pete
rem  Kampmanem.

Jan Bartosik przygotowuje się 
do mistrzostw Europy, które od
będą się w Attersee (Austria) 
w dniach 30 sierpnia — 6 wrze
śnia. Przed m istrzostw am i szcze 
cińska załoga weźmie udział we 
wspólnych treningach z repre
zentantam i Węgier na Ba lato
nie, a następnie w  regatach (28 
—29 sierpnia) w  A u s tr ii. (c)

ROW -— Urania, Zagłębie 
G ry f, S tilon — BKS, P iast — 
Stoczniowiec.

W I I I  L ID ZE...
O BIE nasze drużyny I I I - l ig o -  

we — A r konia i F lota gra ją na 
wyjeździe. Szczecinianie w  Pile 
z tamtejszą Polonią, a ..jedena
stka”  ze Św inoujścia w  Bydgo
szczy, także z Polonią.

PUCHAR P O LS K I
W ŚRODĘ odbyła*.się druga 

część, rozłożonej na ra ty , 1/32 
p iłkarsk iego Pucharu Polski. 
Szczecińska Pogoń pokonała w 
Gnieźnie miejscowego Mieszka 
4:2 (1:1), uzyskując b ram ki ze 
strza łów : Wolskiego. B iernata, 
Kozłows kiego i S te l masiaka.
A rkan ia  natom iast- walczyła w 
N ow e j Soli, gdzie przegrała 0:1 

m ie jscowym  Dozamełe-m. 
Wcześniej, •  czym już

Następcy Fibaka pytają

Gdzie grać w tenisa?
O TR Z Y M A LIŚ M Y  ostatnio 

lis t od m łodych entuzja
stów g ry  w  tenisa, k tó 
rzy piszą: „Jesteśmy ucz
niami szkoły średniej. Od kilku  
lat gramy w tenisa na kortach 
przy al. Wojska Polskiego. 
Sześć kortów jest dostępnych 
dla osób nie zrzeszonych. Często 
nie mamy jednak możliwości 
wynajęcia ich w godzinach po
południowych bowiem są stale 
zarezerwowane przez zakłady 
pracy”...

Jakie więc m ożliwości g ry  w 
tenisa ma młodzież szkolna? Z 
tym  pytaniem  zw róciliśm y się 
do k ie row n ika  ko rtó w  WOSiR 
— A ndrze ja  W ollhera.

~  O b e c n ie  W O S iR  d y s p o n u je  l ł  
b o r t a m i  n a  o b ie k c ie  p r z y  a l .  W o j
s k a  P o ls k ie g o .  P o n a d to  p o s ia d a m y  
r ó w n ie ż  4 k o r t y  p r z y  to r z e  k o la r 
s k im  o r a z  2 p r z y  b a s e n ie  W D S . W  
p r z y s z ły m  se z o n ie  u k o ń c z o n a  z o s ta 
n ie  b u d o w a  d o d a tk o w y c h  3 k o r t ó w  
p r z y  to r z e  k o la r s k im .  F a k ty c z n ie  
w y n a jm u je m y  część  k o r t ó w  z a k ła 

d o m  p r a c y .  J e d n a k  p o s ia d a m y  r e 
z e rw ę  r ó w n ie ż  d la  g r a c z y  in d y w i 
d u a ln y c h .  D la  n ic h  n a  o b ie k c ie  
p r z y  L o d o g r y f ie  p rz e z n a c z y liś m y  3 
k o r t y  o ra z  je d e n  p r z y  to rz e  k o la r -  
s k im .  C z a s a m i g ra c z e  m o g ą  m ie ć  
t r u d n o ś c i  z w y n a ję c ie m  g o d z in , a le  
w y n ik a  t o  z  d u ż e g o  z a in te re s o w a 
n ia  te n is e m  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  M u 
s zę  je d n a k  s tw ie r d z ić ,  ż e  c z ę s to  w  
s o b o ty  i  n ie d z ie le  b r a k  je s t  c h ę t 
n y c h  d o  g r y  n a  n a s z y c h  o b ie k ta c h .

—  C O  p o r a d z i łb y  p a n  a m a to r o m  
te n is a , k t ó r z y  c h c ą  u p r a w ia ć  t r n  
s p o r t  s y s te m a ty c z n ie ?

—  N a jle p s z y m  w y jś c ie m  je s t  za 
r e z e rw o w a n ie  k o r t u  n a  c a ł;v sezo n  
ju ż  w  k w ie t n iu .  O p ła ty  p o b ie la m y  
ża g o d z in y  f a k ty c z n ie  w y k o r z y s ta 
n e . T a k  w ię c  be z  u s z c z e rb k u  d la  
k ie s z e n i m o g ą  o n i  w t r a k c ie  se z o n u  
r e z y g n o w a ć  z  czę śc i g o d z in  w c z e ś 
n ie j  z a r e z e rw o w a n y c h .

PROPONOWANE rozwiązanie 
w yda je  się nam ty lko  półśrod
k iem  i nie zadowoJi zapewne 
wszystkich am atorów  tenisa. Sy
tuację może popraw ić jedynie 
w ykonan ie  u nas większej ilo 
ści kortów , na przyk ład na bo i
skach sakokiyeh... (e)

pa złożona z zawodniczek 
w odników  W iskordu i Czarnych, 
nie ty lko , że nie zdobyła żadnego 
medalu, ale nawet nie zaakcen
towała sw o je j obecności w  gro
nie ka jakarek i  ka jakarzy, k tó 
rzy o ta r li się o trzy  najwyższe 
loka ty .

Cały dorobek szczecińskiego 
ka jakarstw a na m istrzostwach 
k ra ju  to  dw ie szóąte lo ka ty : 
Ewy K ra jn ik  (W iskord) w  k-1 
na dystansie 1000 m i duetu: L. 
Duma — E. G arczewski w  w y 
ścigu k-2  na dystansie 10 000 m. 
Przykre  to, ale nasze ka ja ka r
stwo jest po prostu bardzo sła
b iu tk ie , choć w a ru n k i w  jak ich  
pracują np zawodniczki i zawód 
n icy W iskordu są — ja k  m ów i 
prezes tego k lubu  Cz. K a łu ck i 
— dobre i  zasadniczo nie od
biegają od w arunków , w  ja k ich  
pracują inne k ra jow e sekcje ka 
jakowe. Przyczyn niepowodzeń 
Cz. K a łuck i upa tru je  w  dwóch 
kwestiach. Po pierwsze w k lu 
bie nastąpiło znaczne odm ło
dzenie i potrzeba jeszcze trochę 
czasu, by  można było myśleć o 
w yp łyn ięc iu  W iskordu na sze
rokie wody. Po drugie, ja k  m ó
w i prezes, jego zdaniem — n ie 
któ rzy  zawodnicy nie w ykazują 
dostatecznej w o li w a lk i. Nasz 
rozmówca w ykazuje jednak u- 
m iarkow any optym izm . W ynika  
on z rosnącego poziomu m ło
dych kajakarzy, w łasnych w y
chowanków klubu, spośród k tó 
rych niejeden ma zadatki na 
to, by w  przyszłości liczyć się 
na k ra jo w e j arenie. By ta k  się 
stało, m łode ta len ty  z W iskor
du muszą jeszcze sporo popra
cować. (jg)

Wydarzenia w skrócie

Startują Polacy
M IN IO N E  d i i i  o b f i t o w a ły  w  im :  

p re z y  i  w y d a rz e n ia  s p o r to w e  ( re 
k o r d y  ś w ia ta  n a  110 tn  p p l.  i  n a  1 
m ilę  w  Z u r y c h u ) .  W  w ie lu  z n ic h  
s ta r t o w a l i  P o la c y . I  o  t y m  w ła ś n ie  
p o n iż e j —  w  d u ż y m  s k r ó c ie .

ZŁOTO W BUDAPESZCIE
N A  s ta d io n ie  D o z s y  U jp e s t  z a 

k o ń c z y l i  t r z y d n io w e  z m a g a n ia  le k 
k o a t le c i .  F in a ł  z a w o d ó w  b y ł  b a rd z o  
u d a n y  d la  P o la k ó w ,  k t ó r z y  z d o b y l i  
d w a  z ło te  m e d a le . W  b ie g u  na  3 
k m  z p rz e s z k o d a m i K r z y s z to f  W e 
s o ło w s k i p o  c z te re c h  o k r ą ż e n ia c h  
o d e r w a ł . s ię  o d  r y w a l i  i  n ie  z a g r o 
ż o n y  m in ą ł  l i n i ę  ' m e ty  w  c z a s ie  
8.38,64. K i l k a  m e t r ó w  za n im ,  z d o 
b y w a ją c  s r e b r n y  m e d a l,  f in is z o w a ł  
d r u g i  z P o la k ó w  — P io t r  Z g a rd a  — 
8.46,78. N a  z a k o ń c z e n ie  z a w o d ó w  
le k k o a t le ty c z n y c h  k o le jn ą  m ilą  
n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i l i  c z te ry s tu n n e  
t r o w e y  a  s z c z e g ó ln ie  A n d r z e j  S tę 
p ie ń .  P o  z ło ty m  m e d a lu  w  b ie g u  
in d y w id u a ln y m  S tę p ie ń  w y p r o w a 
d z i ł  p o ls k ą  s z ta fe tę  n a  p ie rw s z e  
m ie js c e  w  b ie g u  ro z s ta w n y m .

Ś w ie tn ie  s p is u ją  s ię  p ły w a c y  a 
s z c z e g ó ln ie  L e s z e k  G ó r s k i .  Z d o b y ł  
o n  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  z ą w o d ó w  
p ły w a c k ic h  d w a  z ło te  m e d a le  —  na  
200 m  s t. z m ie n n y m  u s ta n a w ia ją c  
r e k o r d  P o ls k i w y n ik ie m  2.07,11 o ra z  
400 m  s t. z m ie n n y m  r e z u lta te m  
4.31,13. S r e b r n y  m e d a l w y w a lc z y ła  
s z ta fe ta  4X200 m  s t.  d o w .  o s ią g a ją c  
czas r ó w n ie ż  le p s z y  o d  r e k o r d u  
P o ls k i — 7.57,60 a b rą z o w e  z d o b y l i  
W o jc ie c h  O s t r o w s k i  na 200 m  s t. 
g rz b . o ra z  M a r e k  J a n ic k i  na  100 rn  
s t. k la s .

S IA TK A R ZE POKO NALI 
JAPOŃCZYKÓW

W  R Y D Z E  ro z p o c z ą ł s ię  t r a d y 
c y jn y  t u r n i e j  s ia t k a r z y  — M e m o 
r ia ł  S a w in a ,  w  k t ó r y m  b ie rz e  u -  
d z ia ł  s z e re g  z e s p o łó w  c z o łó w k i  
ś w ia to w e j .  P r z y g o to w u ją c a  s ię  d o  
m is t r z o s tw  E u r o p y  m ło d a  p o ls k a  
d r u ż y n a  s to c z y ła  w  p ie rw s z y m  d n iu  
t u r n ie ju  d r a m a ty c z n y ,  t r z y g o d z in 
n y  p o je d y n e k  z r e p re z e n ta c ją  J a 
p o n i i  w v g r v w a ią c  3 :2  (8:15,* 7:15, 

"15:13, 15:11. 18:16).
TR ZEC IE MIEJSCE  

A. BAJAN
N A  o d b y w a ją c y c h  s ie  w  L o n d y 

n ie  m is t r z o s tw a c h  ś w ia ta  k o b ie t  w  
p ię c io b o ju  n o w o c z e s n y m , c o ra z  le 
p ie j  s p is u je  s ię  r e p re z e n ta n tk a  P o l  
siei —  A n n a  T ta ia -n . P o  d r o g ie !  k o n  
k u r e n c i i  —  s z e rm ie rc e , w  k t ó r e l  hu -  
ję ła  d r u g ie  m ie js c e . B a ja n  a w a n 
s o w a ła  n a  5 m ie js c e  w  k la s y f ik a 
c j i  łą c z n e j,  n a to m ia s t  w  c z w a r te k  
— e h o ć  w  p ły w a n iu  z n a la z ła  s ię  
poaa c z o ło w ą  s z ó s tk ą  —  z n ó w  p o 
p r a w i ła  sw ą  lo k a tę  i  je s t  0 0  t r z e c h  
k o n k u r e n c ja c h  n a  t r z e c ie j  p o z y d i .

U i
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TEATRY
N IE C Z Y N N E

K I N A

W E W N . R e jo n o w y .  W ia d o m o ś c i.  14.20 G o d z in a  z f i l -
P R Z Y C IIO D N IE  m e ra ; 15.50 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  16
D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7; „R o z m o w a  w  b o ta n ic z n y m  o g ro -  
D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ś c i N a r o -  d z ic ” . 17 S p o tk a n ie  w  Z O O  17.30 
d o w e j 12 — g . 2 0 —7; S T O M A T O L O -  W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 P o - 
G IC Z N A  — a l.  .Je d n o śc i N n r o d o -  z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 F i lm  
w e j  12 — g. 20—7; N a d  O d ra  20 g . T V  ..W y s p a  s k a r b ó w ” . 19.25 P r o g -  
8 18. n o ża  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro g ra m
S O B O T A  m u z y c z n y . 21.15 P ro g ra m  r o z r y w -
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n i i  L u b e l -  k o w y .  21.50 K r o n ik a .  22.05 F i lm  
W ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A  U S A  ..S p o w ie d ź ” . 23.35 W ia d o m o -  
R Z K N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; P O - śc i.

S k a rg i ;  N IE D Z IE L A
.25 K r o n ik a .  10 P r .  r o z r y w k o w y .

Ł O Z N IC T W O  
W E W N . -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE  
T e  s a m e  co  w  p ią te k . 
N IE D Z IE L A

„ F e r d y n a n d  s z u k a  tę c z y ” . 11.20 M u 
z y k a  k a m e ra ln a .  12 F i lm  T V  f r . -  
k a n a d , „ C ó r k a  k r ó la ” , 12.50 W ia 
d o m o ś c i.  k r o n ik a .  13 Ś w ia t  z w ie 
r z ą t  — w e że . 13.30 D z ie ń  p ra s y . 
15 D z ie ń  na  Z a c h o d z ie  ¡5.30 W 
k r a in ie  b a jk i .  ¡6 S p a c e rk ie m ...  17 
W ia d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 

uv/ k r o n ik a .  20 F i lm  w l.  .N o g in i ” . 21.50 
J e d n o ś c i F i lm  d o k u in .  „ G r e n a d a  — m a ła  

-  c a ła  w y sT>a - w ie lk a ,  p rz y s z ło ś ć ” . 22.15 
K r o n ik a .  22i30 F e s t iw a l  m u z y k i  k a 
m e r a ln e j  — D re z n o  8 !. 23.15 W ia -

D J jL F IN  ( te l.  468-78) — p ią te k , i  so 
b o ta : „ F l i c  S t o r y ”  g . 9. 11.15, 13.30 
15.45, 18 , 20.15 — f r „  l.  18; n ie d z ie  
la :  g . 15.45, 18. 20.15; C O L O S S E U M  S Z P IT A L E
( te l.  458-18; -  ..z e m s ta  r ó ż o w e j  C H IR . D Z IE C IĘ C A  W o jc ie c h a  7;
p a n t e r y ’ g. 16. 18.15. 20.30 — a n g ., P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ;
1. 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  W E W N . — R e jo n o w y .
K O S M O S  ( te ) 380-04) —  ..C z ło w ie k  P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  
z że la z a ”  g 8.30. 11.30. 14.30. 17.30. D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — ca -
20.30 — p o i., 1 12 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  la  d o b ę ; D O R O S Ł Y ’ C H  Je d n o -
n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — śc i N a r o d o w e j 12 — c a la  d o b ę :
s o b o ta  i n ie d z ie la :  „R a m io n a  A f r o -  S T O M A T O L O G IC Z N A  
d y t y ”  g . ¡5.30 — r y m . ; / . , M is t r z "  r e -  N a r o d o w e j  12 - — od 
w o lw e r u ”  g. 17.30. "19.45 •— U S A , 1 d o b ę .
15; K O R A B  -  n ie d z ie la :  „P i.ra c r  A P T E K I  , * . .
X X  w ie k u ”  g .' 13.15 — radź.'. 1. 12: (p i ą t e k , s o b o t a  i  n i e d z i e l a ) a o m o .su .
P O L O N IA  ( te l.  221-834) -  „ Z a n -  W IE L K A  17 ( o d t r u t k i  i  t le n )  — te l.
da ,rm  w  N o w y m  J ó r k u ”  g. 14. 16. 372-75; A L .  W O J . P O L . 17 —. te l.

8 - f r . ; . .D ro g a  s z k ie le tó w ”  e . 20 352-61; A L .  W O J . P O L . 134 -  te l.
- -  tu m .  1 15 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie -  749-00; S T O Ł C Z Y N . N /O d ra  20 — 
d z ie ła ) ;  P IO N IE R  ( te l.  475-02) — te l.  239-422; Z D R O J E . B a t.  C h ło p -
„ P o iw a n y  p rze z  I n d ia n ”  g. 15. — s k ic h  54 — te l.  «12-573.
N R D . I 12: „ J a k  ż y ć ”  g . 19.15 — IN F O R M A C J E
p o i. .  1. 15; „ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g. S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 _
17. 21.30 — a n g .. 1. i i ;  s o b o ta :  446-46 — g . 7— 16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  W IA D O M O Ś C I:  14, 15, 16. ¡7, 18;
„ O l im p ia d a ”  g . 18 -  p o i . ;  „ P o r w ą -  K O L E J O W A  — te l.  935; 20. 21, 22. 23 0 01
n y  p-rżez I n d ia n ”  g, 11, 33. 15; n ie -  U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i 473-15 — 
d z ie ła :  . .P o r w a n y  p rz e z  I n d ia n ”  g . g . 8—18 (p ią te k  1 s o b o ta ) ;
13, 13: H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  — R U C H  S T A T K Ó W  — te ). »18; 
p ią te k :  „ P r z e c iw  R in g o w i ”  g . 17 S T A N  D R Ó G  — te l.  MO — g .  7—21.
— ju g . :  . ,A B B A "  g . 19.30 — SZU’ .; P O G O T O W IA  
n ie d z ie la :  g. 32.30; D E R B Y  — „ R ó j ”  P O G O T O W IE  R A T U N K O W E

R A D I O
P R O G R A M  )

16.30 N o w o ś c i z r a d io w y c h  s tu d ió w .  
1Y.I6 M a g . z w ią z k o w y .  17.30 R a d io ^  
k u r ie r .  19.25 W a rs z a w s k ie  o r k ie s t r y  
r a d io w e .  19.40 M a g . m ię d z y n a r c d o -  

t e l  w y - 2003 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 
X. 21 '  — U S A . 1. 32 ( p ią t e k ,  s o b o ta  999; P O G O T O W IE  M O  -  te l.  997;' “ t re y k a  Btf ie g O  W ie d n ia  21.38 
i  n ie d z ie la ) ;  O G R O D O W E  -  „ N o -  S T R A Ż  P O Ż A R N A  ~  te l.  998; P O - I n t l
s fe r a tu - w a m p ir ”  21 -  R F N , I. G O T O W IE  D R O G O W E  —  te l.  981;
18 ( p ią te k  i n ie d z ie la ) ;  M A R S  — P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  P«*86» - . » f ®  A u d  p u b lic y s ty c z n a . ,  
p ią te k :  „ P o w r ó t  R a b in  H o o d a ”  g. 982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I— »-W  K a ie n d a rz  k u l t u r y  i n a u k i  p o i 
l i  -  a n g .. 1. -2; „ P r z y b y w a  je ż -  te l.  9 ftl; P O G O T O W IE  G A Z O W N I—  f k je / -  . , c.  z m eJodra  i. Jw.osęn-
d z ie c ”  s 18. S8.;5 — U S A . 1. 15; te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ -  <z G d a iu w a ).
n ie d z ie la :  . P o rw a n ie  k r ó le w n y ”  g . G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l .  «94; P R O G R A M  H
11 — p ó l . ;  „ R e w o lw e r  P y th o n  357”  P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — j4  2S w ę d k a r s k i  14 45 M u z y k a
g. 17. 19.15 -  f r . .  1: 15; S Z M A R A G -  te l.  906; P O G O T O W IE  S P 0 Ł D Z I E L -  C z a jk o w s k ie g o  15.35 P o p o łu d n ie  
n o w i i  ( Z d r o je )  — p ią te k :  „ H o b b y  C Z E  -  te l.  22-24-18; P O G O T O W IE  d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w . 18.1« U tw o -  
D e c r f ie ld ”  g. 17, 19.30 — U S A , 1. TV-— te l .  356-86 1 359-55. - r y  B e r ł io z a .  16.40 R e p o r ta ż  n a  z a -
15; n ie d z ie la :  g  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  m ó w ie n ie . 17.U0 S p o tk a n ie  z p io -
18—  p o i.. 1. l i ;  p r ż y j a ż n  (O ą -  N IE D Z IE L A  s e n k ą  r a d z ie c k ą . 37.30 S ze rsze  s p ó j
n e )  -  p ią te k ;  „ N a t r o p ie  W i ł -  W O J . P O L S K IE G O  »  1 J B D N . N A -  r z e n ie . 17.58 Ś p ie w a ją c y  « k tó r z y ,  
b y ’e g o ”  g . .  17.30. 19.30 -  a n g „  1. R O D O W E J  47 — g . 13-—- IR. ¡m m  L u d z ie ,  w ś ró d  k tó r y c h  ż y je 

m y .  18.25 P le b is c y t  S tu d ia  G a m a . 
18.49 O  z d r o w iu  d la  z d r o w ia .  19.8a 
P o e z ja  i  m u z y k a .  19.30 O d tw o r z e n ie  
k o n c e r tu  K w a r te tu  im .  B a r to k a .  
28:83 D y s k u s ja  l i te r a c k a .  20.25 O .e . 
k o n c e r tu .  21.10 M a u r ic e  R a v e l.  21.40 
„ P a m ię t n ik  z P o w s ta n ia  W a rs z a w -  

P R O G R A M  I  s k ie  g o ”  2200 T e a t r  P o ls k ie g o  R a d ia .
17 D z ie n n ik .  17.30 W  k r ę g u  r o d z i-  23.00 G r a n ic e  ja z z u . 28.35 M u z y k a  
n y .  17.55 W e s o łe  m e lo d ie . 18.20 Z  n a  d o b ra n o c , 
k o d e k s e m  i  be z . 18.30 L e k a r z  ra d z i.  p n O G R Y M  I I I  
}8.50 D o b ra n o c . 19 Ś w ia d k o w ie .  r i t o r f l
« • *  D z t o t t i k .  »  . M o n it o r ^  r z a ó o -  £ • »  g o i ć e i t  “ e /  b B e t '

a r to . . .  16.15 M u z y k o b r a n ie .

17.30, 19.30 -
. n ie d z ie la :  g . 17 , 19; „ G e p a r d ”  

g . 1-5 — r a d '/ . ,  i .  15; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  — n ie d z ie la :  „ B łę k i t n a  p łe t 
w a ”  g . 17 — a u s t r a ł . ;  „ G a n g s te r z y  
szos”  g. 18.30 — k a n a d ..  1. 15; S Y 
R E N K A  (J a s ie n ic a )  -  n ie d z ie la :  
„ P r z y g o d a  a ra b s k a ”  g . 17 — a n g . ;  
„ U k r y t y  w  s ło ń c u ”  g. 19 —  p o i.. 
1. 18; Ż A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  — 
n ie d z ie la :  „ N o w i  g o ś c ie ” ' g . 17 — 
p o i. ;  „ ż a n d a r m  na  e m e ry tu r z e ”  g. 
1« - -  t ir . ,  1. 12; R O B O T N IK  ( P y r z y 
c e ) — „C o n s ta n s ”  —  do 1„ 1. 15 ( p ią 
te k  i n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  — 
n ie d z ie la :  „ A k w a n a u e i ”  V- ra d ź ..  1. 
12; W IS ł .A  ( G o le n ió w )  — „ C io s y ”  
—  p o i. ,  L  15; „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ”  — f r  ( p ią t e k ,  s o b o ta  1 n ie 
d z ie la ) ;  D A R  ( S ta rg a r d )  — _ ..C e ń a  
s t r a c h u ”  - U S A . 1. 18 ( p ią te k .

TELEWIZJA

Informator
J A K  in fo r m u je  k ie r o w n ik  W y -

Z a k la d y  u s łu g o w e  -oraz  k io s k i  
„ R u c h u ”  — c z y n n e  n o r m a ln ie .

W  n ie d z ie lę  23 b m . c a ła  S ieć h a n 
d lo w a  n ie c z y n n a , z w y ją t k ie m  d y 
ż u r n y c h  „ D e l ik a te s ó w ”  p r z y  a!. 
W o j.  P o ls k ie g o  25 i J e d n o ś c i N a r o -  

. . , __ . . .  . . . . .  , ,  d o w e j  47 o t w a r ty c h  w  go dz . 13— 18,
d z ia łu  H a n d lu  1 O s im  U M  w  t u m  d y ż u r n y c h  k w ia c ia r n i  p r z y  u l,  u l 
e n u e  Sżis 131 b ra .)  s k le p y  p o n ia to w s k ie g o  4. O b r .  S ta l in g ra d u  
m ię s n o -w e  d l i  m a r s k ie  1 g a r m a ż e r y l -  5, K lo n o w ic a  22. w o j .  P o ls k ie g o  57 i 
n * » C2 S S f  ■ S h i  d o  ą o d s . 2«' . a l. W y z w o le n ia  k io s k ó w  , .R u -  

vv s o b o le  22. b m .. s k le o y  s o o z y w -  c h u ”  c z y n n y c h  w  godz. 8 -1 8  w  w y -  
cz.e. g a r m a ż e r y jn e  1 d r o b ia r s k ie  m i a rz e 1/4 s ie c i o ra z  d y ż u r n y c h :  
c z y n n e  b e d a  n o r m a ln ie :  s k le p y  na  D w o r c u  G l.  P K P  od g . 8 d o  23, 
n u e s n o - w e d h m a r s k ie  -  n ie c z y n n e  H o łd u  P r u s k ie - o  od  -  7 do  s 
S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j W P H W  S a z  a l W y z w o S  f u l '  J a m y c h  
be rtą  n ie c z y n n e , p o z o s ta łe  o r z e m y -  B ło n ia c h  od “  7 d o  ¡7 
*>?“ »  -  d 2 v n n e  n o r m a ln ie .  Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  -  ta k  w

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  — c z y n -  k a ż d a  n ie d z ie le  
ne  ja k  w  k a ż d a  s o b o tę . Z a k ła d y  u s łu g o w e  — n ie c z y n n e ,

z w y ją tk ie m : ,  f r y z je r s k o - k o s m ą ty c z  
n y c h  „ U r o d o ” . p r z y  h o te la c h  
„ G r y f ” . „ P ia s t ” . „ R e d a ”  o ra z  n a  
D w o r c u  G l.  P K P  c z y n n y c h  w  g o d z . 
8—12. z a k ła d u  fo to g r a f ic z n e g o  So. 
.F o to - S tu d io ”  p rz y  u l .  B a t .  C h ło p 

s k ic h  33 w  go dz . 11— 15 i p o m o c y  
d r o g o w e j  P Z M o t ,  ( te l.  98 i) c z y n n e j 
p rz e z  c a ła  dobę -

P O C Z T A
W s o b o tę  w s z y s tk ie  p la c ó w k i 

p o c z to w o - te le k o m u n ik a c y  jn e  c z y  n -  
ne  b e d a  ta l<  ja k  w  p o z o s ta łe  r o 
bocze  d n i  ty j^ o d n ią .

Kronika wypadków
W  S A M Y M  S z c z e c in ie  w c z o r a js z y  

d z ie ń  m in ą ł  bez p o w a ż n ie js z y c h  
w y p a d k ó w  d r o g o w y c h ,  k i l k a  k r a k s  
w y d a r z y ło  s ię  n a to m ia s t  na te re 
n ie  w o je w ó d z tw a  M . in .  w  M asze 
w ie  na  u l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  h o  
le ją c y  t r z y  p u s te  p rz y c z e p y  c ią g 
n ik  „ U r s u s ”  s k rę c a ją c  w  b ra m ę  
g o s p o d a rs tw a  w y w r ó c i ł  s ię  d o  g ó rv  
k o ła m j i  p r z y g n ió t ł  k ie r o w c ę . .  23- 
łe tn ie g o  J ó z e fa  M .. k t ó r y  p o n ió s ł 
ś m ie r ć  na m ie js c u .  C ię ż k o  ra n n e g o  
pa sa że ra  K a z im ie rz a  G . z a b ra ła  do  
s z p ita la  k a r e tk a  p o g o to w ia . W  
W a rs z o w ic  na  u l .  D w o r c o w e j  sa
m o c h ó d  d o s ta w c z y  „ ż u k ”  n r  r e j .  
S Ż D  347-G p o t r ą c i ł  p rz e c h o d z ą c e  
;p rz e z  je z d n ię  J ó z e fę  P . i  ł l - ł e t n ia  
K a ta rz y n ę  N . K ie ro W e a . 2 8 -le tn - 
Z b ig n ie w  M . z b ie g ł z m ie js c a  w y 
p a d k u . z o s ta ł je d n a k  z a t r z y m a n y  w  
O fiśc igu  p rz e z  m il i c ję .  W y s z ło - na 
ja w .  iż  p r o w a d z i ł  o n  s a m o c h ó d - 
b ę d ą c  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  P i 
r a t  je z d n i  p o w ę d ro w a ł za k r a t k i ,  
d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a .  W czes
n y m  r a n k ie m  na u l .  S z c z e c iń s k ie j 
w  S ta r g a rd z ie  s a m o c h ó d  te re n o w y  
„T a rp a n .”  S Z A  273-N  k ie r o w a n y  
p rz e z  K r z y s z to fa  L . p o t r ą c i ł  7 2 - le t-  
n ią  R o z a lię  S. K o b ie ta  o o n io s ła  
ś m ie rć  Ra m ie js c u . N ie d a le k o  G o le  
n io w a  w y d a r z y ł  s ię  ró w n ie ż  t r a 
g ic z n y  w y p a d e k .  C ią g n ik  „ U r s u s ”  
k ie r o w a n y  p rz e z  E d w a rd a  M . z 
P rz e m o c z ą  g in .  M a s z e w o  h o lo w a ł 
w ó z , n a  k tó r y m  s ie d z ia ł o jc ie c  k ie 
r o w c y ,  5 5 - le tn j J ó z e f M . W  p e w n e j 
o l iw i l i  m ę ż c z y z n a  s t r a c i ł  r ó w n o w a 
gę i  s p a d ł z w o z u . u d e r z a ją c  g ło 
w ą  o  k a m ie ń . P o  p rz e w ie z ie n iu  do  
s z p ita la  J ó z e f M . 2 m a r ł.

W  Z A K Ł A D Z IE  s to la r s k im  p rz y  
u l. W ilk ó w  M o r s k ic h  u le g ł  w y p a d 
k o w i p o d cza s  p r a c y  s to la r z ,  S te fa n  
R. Z r a n io n ą  r ę k ę  o p a t r z y ł  d y ż u r n y  
c h i r u r g  p o g o to w ia .

N A  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  v is  a 
y ls  „ J u b i l a t k i ”  w y w r ó c i ł  s ię  za 
m ro c z o n y  a lk o h o le m  m ę żczyzn a  n ie  
u s ta lo n e g o  n a z w is k a  w  w ie k u  o k . 
50 la t .  U d e rz y ł o n  g ło w a  o k ra  
w ę ? h ik  i s t r a c i ł  p rz y to m n o ś ć . P rz e 
w ie z io n o  go  — z, o b ja w a m i w s trz ą ś  
n ie n ia  m ó z g u  — do  d y ż u r n e g o  szp j 
fa la , (ap )

Koncert w Zamku
w  s o b o t ę  o g. ¡8 o d b ę d z ie  s ie  

w  Z a m k u  o s ta tn i k o n c e r t  z c y k lu  
„ L a t o  81” . U s ły s z y m y  u t w o r y  m . in .  
H in d e m ith a .  C o u p c r in a  i  B a c h a  w  
w y k o n a n iu  J ó z e fa  S e ra f in a  —  e rg a  
n y , K r z y s z to fa  S p e rs k ie g o  — w io 
lo n c z e la  i  A n n y  P r e ł> u c k ie j -F i r le j  
— k la w e s y n .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  z a m 
k u  ( te l.  473-93).

Zgubiono-znctleziono
N A  P o m o rz a n a c h  z n a le z io n o  k l u 

cze  d r  z a m k u  p a te n to w e g o . J e d e n  
z n ic h  o z n a c z o n y  je s t  n i -. 5. O d e 
b r a ć  m o ż n a  p o d  a d re s e m  u l .  F r y s z  
ta c k a  5/1 w  g o d z . p o p o łu d n io w y c h .

17.8.83 w  o k o l ic a c h  b y łe j  „ K a s k a 
d y ”  z n a le z io n o  s z a rą  s u c z k ę  ra s y  
m a l ta ń c z y k .  W ia d o m o ś ć  te l. :  
22-45-87 w  go dż . o d  28.

Handlarze wódką 
za kratkami

F U N K C J O N A R IU S Z E  M O  z a t rz y 
m a li  w c z o r a j  k o ło  k in a  „K o s m o s ”  
d-,vu m ę ż c z y z n , k t ó r z y  s p r z e d a w a li  
w ó d k ę  c z y s tą  p o  p a s k a rs k ic h  ce 
n a c h  (860 z ł  za p ó ł l i t r a ) .  2 6 - je tn i,  
n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c y  J a n u s z  P . 
zam . p r z y  u ł .  O k r z e i o r a z  3 9 - le tn i 
T a d e u s z  O . ż e  Ś w id w in a  — p o w ę 
d r o w a l i  za k r a t k i .  Z a b e z p ie c z o n o  5 
b u te le k  a lk o h o lu ,  p o n a d  12 ty s .  z ł

56 d o la r ó w  U S A , z n a le z io n e  p r z y  
z a t r z y m a n y c h .  (ap)

p io s e n k a .
20.30 " p r z i j a c i i i e " "  (4 o d e .). .«■»<I K o n c e r t  beż b i le tu .  1« P b s lu -

g W ^ o i S S S r S i p o S "  D Z le n "  A u d y c je  p u b l.  a ń « .n - k .  23.0i> G w ia z d y  b o p o iu .  1Y. i 0 w  to n a c j i  T r ó j k i .  18.10 P o l i t y -
P R O G R A M  H  l j a  d la  wrs z y S tk ic h . 18.25 M u z y k a  na
19 K r o n ik a  ( lo k ) .  19.30 D z ie n n ik ,  p o p o łu d n ie .  19.00 C o d z ie n n ie  po -1

.......... 20 P r o g r a m  n a  d z iś  i j u t r o .  20.30 w ie ś ć . 19.35 G r a  G a r y  B u r to n .  19.40'
b o ta  i n ie d z ie la ) ;  IN A  (S ta rg a r d )  ś w ia t  n a  m a ły m  e k r a n ie .  21.30 24 D n i w a lc z ą c e j s to lic y .  20 I n te r r a -  
—  p ią te k  i  • n ie d z ie la :  .P a rs z y w a  g o d z in y . 21.40 M in ia t u r y  s k r z y  pc  o -  d i  o. 26.40 K a ta lo g  n a g ra ń . 23.20
d w u n a s tk a ”  — U S A , 1. 18. w e . 22 „30  s e k u n d  n a d  T o k io ”  — T h e s a u ru s  m u z y k i  p o ls k ie j . '  22.00 P R O G R A M  I I I  p o r a n n y .  9 T ra n s m is ja ’ m s z y  ś w ię -

f i lm  p ro d . U S A . F a k t y  d n ia .  22.Ó6 G w ia z d a  7 w ie -  7.30 S ie d e m  i p ó ł. 8.05 W a r ia c je  na  te j .  ¡o „ N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia ” , j 2.05
S O B O T A  c z o ró w . 22.35 T r z y  k w a d ra n s e .- ja z z u , te m a t.  9 D n i w a łc z ą c e j s to l ic y .  9.15 M u z y k a  s y m fo n ic z n a .  33 T e a t r  P R .
p n r t i - R  , m  r  23 K s ię g a  b a l la d .  23.05 J a m  sess io n . S o n a ty  n a  h a r fę .  9.30 I n te r p e la c je  14.36 M u z y k a  r u m u ń s k ic h  g ó r a i i ,

p i i o f i R 4 M  IV  T r ó j k i  9.40 F a n ta z je  na  f l e t  G e o r -  15.08 T e a t r  d la  m ło d z ie ż y . 15.38 R a -
K O R \ B  M o tv le ”  — « u  12‘ 9 R^ da i .  16 D z ie ń -  .  ! ‘ _  ga P h i l ip p a  T e le m a n n a . 10 W o la n ie  d io w e  n a g r a n ia  m ie s ią c a . 16.00 K o n

”  — - • ' ' '• ' ni«c. 16.30 G w ia z d o z b ió r  — F r .  r r z e -  io  s tu d io  G a m a  M o -  e tn o g r a fó w .  ¡0.35 W a k a c je  z p rz e -  c e r t  c h o p in o w s k i .  36.30 P o d w ie c z o -

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

S p o r t .
B A Ł T Y K  - „ P r z e z  d z iu rę  w  ś c ia -  , , 
n ie ”  g. 14.3Ó; p o l o n i a  -  „ T o r u ń -  c ’ 
a k ie  ig r a s z k i”  g. 13. P IO N IE R  
„ O l im p ia d a ”  g . ¡0. 11. 12; H E T 
M A N  -  .K o s m o n a u c i”  g . 11.30: 
S Z M A R A G D O W E  — „ K r a in a  w ie c z  n  . , k 
n e j  m ło d o ś c i”  ą . 14; P R Z Y J A Z N  — u z ie n n iK  
„ G a p a "  g. 14; S Y R E N K A  — „ J a  
c i z a g ra m  z a ją c u ”  g. 16.

. ,, _ „  _, _ . -- —. . . ----- , - , . - — - —3, • • '».u., .i i,ę.j u m . i. ę - v : vuu łiuunaivi. i o. du X u 1,1
r.20 S p ra w a  „ e n .  G r o ta .  17.50 ż a r t  — K w a r te t  s m y c z k o w y  n r  14 b o je m , l l  C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 11.30 r e l i  p r z y  m ik r o fo n ie  18 -P ozn a je -

— I V, io o n  D o b ra n o c . ¡9 T V  M ło -  (S), l«,4o P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y -  W a k a c je  ze s w in g ie m . 12.05 W  to -  m y  p ł y t y  „ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 18 33
r -  £y.c h ' ' 9-3.0 P Z ie n r u k  20 K I F  — b rz e z a  lb.»o F e l ie to n  a k tu a ln y .  17 n a c j i  T r ó j k i .  13,00 P o w tó r k a  z ro z -  F e l ie to n  18.45 K a ta lo g  w y d a w n ic z y

F i lm  „ G r e k  Z o r b a ”  2*2.2d S tm g ło w -  G w ia z d y  p o ls k ie j  e s t ra d y  (s). 17.30 r y w k i .  13.50 „ M o r d e r c y  z C o l l in s ” . 19.00 S ta ra  , n o w a  m u z y k a  w o i -
c ż . g o w e  . m is t ra o f t tw ą , .  S w ia ta . ^ 82.S8 S p o r to w e  J 7 .» 0 ^  Z e ^sw ia  -1? L a to  \v. f i lh a r m o n i i .  15.05 S iu -  s k o w a . 19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20.00

p o d s ta w ie

tu  Ł ó d ź ”  
P R O G R A M  I I
17.50 F i lm  ra d ź .

23.05 „ D ó b r y

„ M o i  d ro d z y  c h lo p -

to w e j  e s t ra d y .  I8.O0 W  g o s p o d a rc e  ci ł a j  ra z e m  z n a m i.  16 R o z ry w k a -  W ie lc y  a r ty ś c i  e s t ra d y  1 k a b a r e tu ,
in a c z e j.  18.25 D z iś  p y ta n ie  — d z iś  t ia  T r ó jk ę ,  17.10 S łu c h a j  ra z e m  s M .30 J a z z o w e  « p o tk a n ia .  21.00 W o j-
o d p o w ie d z . 19.15 J . h is z p a ń s k i.  19-30 n a m i.  19.OO K lu b  Ś w ia to w id .  19.20 s k o , s t r a te g ia ,  o b ro n n o ś ć . 21.15 R e -
K o n c e r t  O r k ie s t r y  P R iT y  w  K ra -  „ N ie  p o ż y c z a j n ik o m u  g i t a r y ” . 19.35 e i ta l  K a re ia  G o tta .  23.30 M u z y k a

19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie ń -  r T ‘ e 1t,S)„ 2l i? ?/ ^ (dP°'r,,s)K G r a  f a,: y v  B u r J ° ni ł  l9  40. D n i  w a l -  22.00 C z y ta m y  k la s y k ó w . 22.30 M a g ! 
n ik .  20 S T U D IO  2. 20.05 M u z y c z n e  6 S o n a t n a  s k r z y p c e  (s). ^ . . I d W e r  c z a c e j s to lic y .  20 B a w  s ię  ra z e m  z s tu d e n c k i.  23.35 C o  s ły c h a ć  w  ś w ie -  
f o r u m  20 50 S p o tk a n ia  w  d ro d z e . s ie  1 k o n t r o w e rs je .  n a m i.  22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w , c ie ?  23.40 Ś p ie w a n e  s t r o f y
21.30 24 g o d z in y . 22.05 „ Ś w ia d k a -  S O B O T A  22.15 T e a t r z y k  Z ie lo n e  O k o  -  „ N ie -  _  . . .
w ie ” . 22.25 Ś p ie w a  L u k ę . 22.50 F i lm  P R O G R A M  I z a w o d n a  m e to d a ” . 22.38 S e re n a d y  p r o g r a m  111
N R D  „ T e le fo n  110” . 9 L a to  7 r a d ie m  11.15 K o n f r o ń ta -  ze s w in g ie m . 23 K s ię g a  b a l la d .  23.05 7.30 N a  g ó ra ls k a  n u tę . 7.50 N a  a o -
N IE D Z IE L A  c je .  12.25 R u m u ń s k ie  h o r y .  12.45 S łu c h a j  ra z e m  z  n a m i.  b.oczu„  ^ ie l i « el  Po l i t .y k i.  a: N a s _ z e jy -

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — P R O G R A M  I
S z tu k ą  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I  7.30 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i  za - 
— X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  g ro d z ie . 8 M a g a z y n  r o ln ic z y .  9 T e -  . „
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z -  le w iz ja d ą .  9.30 K in o  T e le ra n k a .  10.40 ______  _ ____  ^  w .............................  . .................
tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k iid i g. 9— 15; A n te n a  11.10 _ F i lm  d o k u m . „ D a r  m j.n u t  0 k u l tu r z e .  16 M u z y k a  9 W k r ę g u  s p r a w  r o d z in n y c h  „ P r a -  J2 W s z y s c y  g r a ją  r a g t im y .  12.30
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a -  N i lu  . 12 D z ie n n ik .  12.4» S o liś c i A k tu a ln o ś c i .  16.30 A u to r  te k s tu  o  w o  k o b ie t y ” . 9.20 P o ra n e k  o ie ś n i. W s p in a c z k a  na  g ó rę  N i i t a k a .  13 D y

R o ln ic z y  k w a d ra n s .  13.05 S tu d io  P R O G R A M  IV  p y . 8.35 K o m u  p io s e n k ę . 9 D n i
G a m a . 14.05 T e a t r  P R  -  P rz e g lą d  6.10 O  z d r o w ie  c z ło w ie k a  — te że c . .w a lc z ą c e j - s to lic y ,  9.15 K ec i-
s łu c h o w is k  (S z c z e c in ). 15.05 T a je m -  6.30 Z ie lo n e  S tu d io  B a ł t y k .  7.35 ti!> M a r th y  A r g e n c b .  10 „60  m i-

1 o g ró d . Î5.30 S tu d io  R e la k s . S tu d io  B a ł t y k .  8.10 M e lo d ie  s ie d m iu  n u t  na  g o d z in ę  l l  P r z e b o je  z n o -  
. .  _,.)m  n n .. 15.35 K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 P ie c  s to lic .  8.30 „ P ie r w s z e  o s t rz e ż e n ie ”  w y c h  . p ł y t . . 11.30 M a g . k u l t u r a ln y .

»“ Ä  a»Sr«sSS J»»«». kuitu.r.ze-- *• »w»* » .».‘ ¡ w r .....- •  —  —
s o b ie

ia )  R ed . r o ln a .  13.50 K o lo k w iu m  — d io w e  s p o tk a n ia  l7 .30 R a d io k u r ie r .  W a k a c je  m e lo m a n a  (s). 12.05 W  sa - D u n k t.  14.20 Z  m u z y c z n e g o  a r c h i-
ln~  u n iw e r s y te t  lu d o w y .  J4.50 L o s o w a -  , ,  3(J _  19 H ejp Cj e ze s p o tk a ń  n i l -  m o  p o łu d n ie  (s). 13 „ D w o jg ie m  w u m . 15 R e p o r ta ż . 15.20 N o w a  p ły -
000 n ie  D u ż e g o  L o tk a .  14.45 P t o g ra m  k a r s k ic h  0  m is t r z o s tw o  I  l i g i .  19 u s z u ”  (s). 13.25 S ła w n e  d z ie ła , s ła w -  t a - 16 O p o w ie ś c i S ta n is ła w a  z ie ł l ń -

ła r s tw o .  w sp ó łc z e s n e . G r a f ik a  i  r y -  T e a t r u  W ie lk ie g o  w  M o s k w ie . 13.20 
s u n k i  R S im o  K a n e rY a  ( F in la n d ia )  R e d . r o ln a .  13.50 K o lo k w iu m  
g . 9 -1 5 : W A Ł Y  C H R O B R E G O  '
P o lś k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 „
l a t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  G o s p o d a rk a  r o z r y w k o w y .  15.10 „D z ie w c z ę ta  
m o r s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  N o w o lip e k ” . 16.40 S p o r t .  18.50 \V y -  
.1945—70; D ra w na  k u l t u r a  lu d o w a  na  s tą p ie n ie  a ra b . R u m u n i i .  19 W ie c z o -  
P o d io k z u  Z a c h o d n im .  K u l t u r a  A f r y -  r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  T V  

• k i  Z a c h o d n ie j:  P r z y r z ą d y  i p o rn o -  f r .  „ R o d z in a  B o u s s a rd e ló w ” . 21.55 
ce n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła -  .S p o r t .  22.25 G w ia z d y  S o p o tu , 
s n y e h ; W s p ó łc z e s n a  g r a f i k a  m a r y n i  p r o g r a m  I I

| S ? a j  l - . f e s i  P l a D S e « iCS ż ^  " - 5 5  P r o g r a m  d n ia .  12 „ N ,  s t r a ,
xA™ Ł zu io ^S S & c S S o .- « ' ‘S o  « •» » « "*“  »

ś c i. N a sz  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  __ 4V i  w w  n z l _ 6.45 M a g a z y n  a k tu a ln o ś c i z m y s z -
”  "  7.10 M is t r z o w ie  m in ia tu r y .  ” ,K

A d a m  K r e c z m a r . 17.10 R a - 30 R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w .

D z ie n n ik .  19.25 „P o z a  m n ą  ta m te n  n i w y k o n a w c y  (s). ¡5 S tu d io  ,G a -  s k ie g o . 16.15 B y ło  w o k a lis tó w  
czas” . 19.30 W e s o ły  A u to b u s . 20.30 ‘ |  ' ' -  - • —  • - -
W ie c z ó r  w  S tu d iu  G a m a . 21.05 
G w ia z d y  ja z z u . 22.23 K ie lc e  n a  m u 
z y c z n e j a n te n ie .  23.30 A u d . p u b l ic y 
s ty c z n a . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i 
t .a u k i  p o ls k ie j.  0.11 N o c n e  S tu d io

F i lm

(s). 16.05 A n to n in  D v o r z a k :  T r io  lu .  17.10 B a l la d y  na  w ib r a fo n ie  
e - m o l l  op . 90. 16.40 M a g . m o r s k i g ita r z e .  17.30 A u d ,  l i te r a c k a .  19 
17 N o w o ś c i n a s z e j fo n ó te k i  (s ) P r z y w r ó c ić  p a m ię c i.  19.20 G ra  
17.30 P u b l ic y s ty k a .  17.50 R y tm .  m e -  J im m y  S m ith . 19.40 D n i  w a lc z ą c e j 
Io d ia .  p io s e n k a . 18.25 T w ó r c y  p ie k  s to lic y ,  20.00 Jazz  p ia n o  fo r t e ,  20 40 
r e g o  s ło w a . 18.50 Ś p ie w a  Ż  S o ś - E . C a s s ire r  ..E s e j o c z ło w ie k u ” , 
n ic k a .  18.55 ’ C ze g o  o c z e k u je m y  od  20.50 D u o  C o m p le to r iu m . 23 D z ie ła  
n a u k i?  19.15 J . h is z p a ń s k i.  19.30 S tu -  .O liY ie ra  M e s s ia e n a . 22.08 G w ia z d a  
d io  S te re o . 20.10 K o n c e r t  z c y k lu  ^  w ie c z o ró w . 22.15 B y ło  w o k a l is t ó w  
„ M u z y c z n e  f o r u m " .  21.05 S tu d io  w ie lu .  23 K s ię g a  b a l la d . 23.05 M a -  

. s e i s 'a -  -> v o e iła  , towo h i c i m  . Tjr . S te re o . 22.15 W e rs je  i  k o n t r o w e r -  »» n o c n a  m u zyka .-  23.25 S ta n is ła w
p rz e s trz e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  . n p  n „ i7 v c 7 n o - l i t e r a c k i  M a g a z y n  tu r y s t y c z n y .  7.o5 K o n c e r t   ̂ V in c e n z . 23.40 M ię d z y  d n ie m  a
w o je w ó d z tw a .  G e n . S ik o r s k i  i je -  -b.40 P r  m u z y c z n o  m e r a i  K. p o r a n n  8 35 s tu d io  M ło d y c h . 8.55 ^ ^ D Z |E L A  s n e m .
go  ż o łn ie rz e  -  ze z b io ró w  in ż .  M . s t 'S e o  ? w  k o lo rz e  « 3 0  D r te n n R *  P o g a n e k  w  S tu d iu  G a m a . 9.40 M o -  p r o g r a m  I  P R O G R A M  IV
M a c ie je w s k ie g o  .g. 9— la ; Z A M E K  °  . s  . K o n c e r t  z e ' to - s p ra w y .  ;0  N o w o ś c i ja z z u  P ó l-  „  „  . 0 _
-  G a le r ia .  S z tu k i  B W A  i  G a le r ia  F jJ m o te te  N ^ o d o t  s k ie g o  10.30 A u d . ,  l i te r a c k a  .P iw -  7.05 F a la  81. 7.15 C o n ie d z ie la  g ra  7.(te M u z y k a  B a c h a  (s). o m  P o : a-
P o łu d n io iw a  -  I X  P re z e n ta c ja  M a -  ^Wxec-z«ą. z i .w  « a x « u o  n ic a  po d  B a ra n a m i” . 11.35 C o  s ł y -  k a p e la . 7.30 M o s k w a  z  m e lo d ią  . n e k  z M u z a m i i  p io s e n k a  na  p o -
la r z y  K r a jó w  S o c ja l is ty c z n y c h  g . v ' a , . t * w .ą a e c tw o  u r o a z ta w  Ch a ć  w  ś w ie c ie ?  11-40 M u z y k a  p io s e n k a  8,20 Ś p ie w a  E w a  W a n a t.  w i ta n ie .  8.10 Z r o z u m ie ć  m ó rz e ;. 8.40
10—18; S a la  E lż b ie ta ń s k a  — w y s ta -  U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia -  in s p iro w a n a  - f o lk lo r e m ;  12.10 T a ń c e  8.25 R ó żn e  b a r w y  p io s e n k i.  9.05 M a -  M u z y k a  n ie d z ie ln e g o  p o r a n k a .  9
w a  J a n a  B u łh a k a  „W a rs z a w a  p o  n y  w  p r o g r a m ie ,  z o p e r  i b a le tó w . 12.25 M ó j  d o m  g a z y n  W o js k o w y .  i« . l0  T w ó r c y  p o i-  L u d z ie  sa d o b r z y  9.30 B o g u s ła w  X .
w y r o k u  ś m ie r c i ” . S A L O N  M E L O -  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  m o je  o s ie d le . 12.45 P io s e n k i o le -  s k ie j  p io s e n k i,  10.30 R a d io w y  te a t r  10 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  10.20 R e f-
M A N A  -  p l ; H o łd u  P r u s k ie g o  8 u  T e le fe r ie  16 30 S t i t d io  D re z n o  C c . 13 K o n c e r t  c h o p in o w s k i.  13.36 d la  d z ie c i.  11 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  le k s je  . z  s a l i-  k in o w ^e j. 10.30 N ie

w y s ta w a  g r a f i k i  i  r y s u n k u  M a 
r iu s z a  Ł u k a s ik a  (Z P A P  W a rs z a w a )  
g . 11—19 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M IA -  
S T O P R O J E K T  -  u l .  S ta r o m ły ń s k a  
10 „ A r c h i t e k t u r a  U S A ”  g . 9 — 17 
( p ią te k  i  s o b o ta ) .

W ia d o m o ś c i,  Í7.05 G im n a s ty k a .  *^e w s i 13.51 P r z e k r ó j  m u -  O IR T . :3 S tu d ie G a m a . 14.30 . W d z ie ln e  r y tm y .  10.40 P o d n ie b n i ż o ł-  
17 iy  M ii7 v c 7 o a  n o r tró ż  P n ie w a  la c e -  z y c z n y  ty g o d n ia .  14.25 M a g a z y n  d la  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń  n ie rz e  l l  S z tu k a  bez ra m . ,11.35 
Ł ^ A lb a S  d z ia łk o w ic z ó w  14,45 M u z y k a  C z a i-  16.05 T e a tr  P o ls k ie g o  R a d ir  "

M o i k o c h a n i c h ło p c y ” .

S Z P IT A L U

„ K a -  Z g a d n i j ,  s p r a w d ź ,  o d p o w ie d z , 12.05 
15.i® M ag . w o js k o w y  s k a d e r z y ” . 17.00 R a d io w e  o r k ie -  T e a t r  K la s y k i  d ła  m ło d z ie ż y  s z k o l-

c h ło p -  s t r y .  17.30 S tu d io  M ło d y c h  18.07 n e j.  13.10 W  p o e ty c k im  n a s t r o ju ,
n i  P o l-  N a jp ię k n ie js z a  - je s t  m u z y k a  p o ls k a . 13.30 S tu d io  S te re o . (4.10 W e r s je  i 

„  40 C zas i  h ld z ie  20 K o n c e r t  ż y c z e ń  21.05 A u d . l i t e -  k o n t r o w e r s je  14.40 R o m a n  W a s c h -
ia z z u . 17.30 S ze rsze  t a cka . 22 Z  d z ie jó w  ja z z u . 22.20 M o -  k o  i  je g o  p ł y t y  (s). 15 T e a t r  PR

'iĆ T e d y m a d  H n ie o r e W  k *w itn a * "k a s z - s p o jrz e n ie .  ,17.50 M u z y k a  H a c n d la . ja  a u d y c ja  m u z y c z n a . 23.15 R e w ia  —  „ Z a b o b o n  c z y l i  K r a k o w ia c y  i
ta h y ” . 2l?45 K r o n ik a !  22 F i l n t  ł 8-25 P łe b is c y t  S tu d ia  G a m a . 18.45 p io s e n e k  23,45 Ja zz  n a  d o b ra n o c , ^ r a l e ^  fe ). sJ4».lte_ K o n e e r t^ ż y c z e ń .  
N R D  ’  . .M iło ś ć  i  k r ó lo w a ”
W ia d o m o ś c i,  20.21 N o ta tn ik  k u l t u -  k a  (z  K a to w ic ) .

50 T V  k o w s k ie g o .
d ï î ë i i e c à n r  F i l m 'T V 1.,R e n c iś c i n ie  » • »  P o O T Iu d n ie  d m e w c ia t  i  c h lo o -  s t r y .  17J 
m a la  cz a s u ”  19 25 P ro g n o z a  r>o«o- c o w - i6 -13 M u z y c z n e  a r c h iw u m  P o l-  N a jp ię k m
S ’\ S a: V u S F r ?  c ifś  o.;s ä 5 ' “ “

” S„°e BS l F' l i  ; '? E P Z m Ł Ę  “ U“ a “ M d O v c Ä  s i e w t u i '  2 ,1S « e o n ï S l  »  ?  a " c h "c z y n n e  w  g . 18—16. - - - - - - -  - - -

S O B O T A

23 4« P o e z  ja  ś p ie w a n a . 19.08 . .M a ty s ia k o -  Ó.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  o o l-  16-30 N ie d z ie ln y  k o n c e r t  (s ) 17.30
w ie ” . 19.33 H o r o w itz  ja k o  s o l is ta  1 s k ie l .  o . l ł  N o e  z m e lo d ia  i  o io s e h -  W a r s z a w s k i ty g o d n ik  d ź w ię k o w y .

• 18 S te re o  i  w  k c d o iz ę  — A r t u r  P a -k a m e r a l is t
r ą ln y .  20.36 H o r o w itz  ia k o  s o lis ta ’ P R O G R A M  I I p a z ja n . 39.15 R a d io ła ta m ia  19.45

8.55 P r o g r a m  d la  w s i.  9.25 K r o n ik a  i  k a m e ra l is ta .  21.10 „S p r a w a  d o  z a - 6.15 M o z a ik a  m e lo d i i  lu d o w y c h .  6.40 M ię d z y  fa n ta z ja  a n a u k ą ,  20.15 M a 
l i  F i lm  T V  „ Z d o b y c ie  s z c z y tu ” , ł a t w ie n ia " .  21 40 . .P a m ię tn ik  z  P o  w -  K a p e la  F . D z ie r ż a n o w s k ie g o ,  7 M e -  n u e ł  d e  F a l la  ~  . .L a  v id a  b r e v e ”
11.10 R e p  . .K ie d y  n a d  D n ie p r e m  s ta n ia  W a rs z a w s k ie g o ” . 22 R a d io  lo d ie  p o r a n k a  7.35 F e l ie to n  l i t e -  (s ). 21.31 M u z y k a  B ra h m s a  (s). 22.10

W o jc ie c h a  7 ; k w i t n ą  k a s z ta n y ” . 11.40 W ia d o m o -  v a r ié t é .  23 M u z y k a  H e n ry  P u rc e l la .  r a c k i .  7,45 K o n c e r t '  p o r a n n y .  8.20 M u z y k a  k o m p o z y to ró w  ru n s u ft -
P o m o r z a n y ;  ś c i,  i  1.43 S p o r t .  13 K o n c e r t .  34.18 23.35 S ce n a  i  f i lm .  Z a w s z e  w  ł i le d ż ie lę .  «.35 K o n c e r t  « k ic h
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L e p ie j  p ó ź n o, n iż  w c a l e

Alarm w sprawie kanalizacji
POD koniec czerwca, za sprawą MRN, która wzięła ten te

mat pod swoje obrady, ponownie głośno zrobiło się o kata
strofalnym stanie szczecińskiej kanalizacji. Wiceprezy dent mia
sta Z. Pacała przedstawił raport sporządzony na bazie ubiegło
rocznego jeszcze opracowania, pochodzącego z Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji. Z obu dokumen
tów wynika, że czas najwyższy by bić na alarm.

PO PIERWSZE — oczyszczal
nie. O trzym u ją  dzienną dawkę 
ścieków o kilkadziesią t procent 
przewyższającą ich wydolność. 
O b iekty  wzniesiono w począt
kow ym  okresie bieżącego stule
cia. k ilk a  nowszych wykonano 
na ty le  niesolidnie i niemądrze, 
że dz ia ła ją  równie kiepsko, jak 
ich w iekow e towarzyszki. -Ście
k i odprowadzane są więc do 
zb io rn ików  wodnych (Jezioro 
Dąbskie, Odra) po p ry m ity w 
nym oczyszczeniu, nie w ychw y
tu jącym  90 proc. zanieczyszczeń,

Notatnik szczeciński
+  W O J E W Ó D Z K I U rz ą d  P o c z t \  

In fo r m u je ,  że z d n ie m  )8 bm . w z n o  
w i ł  n o rm a ln ą  d z ia ła ln o ś ć  w  p e ł

n y m  z a k re s ie  u s łu g  p o e z to w o - te le -  
k o m u n ik a c y jn y c h  u p t  S z c z e c in  * 

p r z y  a l. P ia s tó w  18. G o d z in y  o tw a i 
c ia  u rz ę d u  w  d n i  ro b o c z e  10—17.

+  D Z IŚ , w  p ią te k  o g. 18.30 w 
K lu b ie  A k w a r y s tó w  . .M o lir ie z ia ’ 
(a l. M .. B u c z k a  43/44} o d b ę d z ie  s it 
p r e le k c ja  p t .  „ S y s te m a ty k a  r y b ” .

+  O M  P T T K  za p ra s z a  d o  u d z ia 
ł u  w  im p re z a c h  p o d  h a s łe m  „ Z n a m  
S z c ź e c in ” . W  s o b o tę  o d b ę d ą  s ie  
w y c ie c z k i :  p ie sza  w  G ó r y  B u k o w e  
( tra s a  o k . 12 k ,m ) — z b ió rk a  na 
B a s e n ie  G ó rn ic z y m  o g. 10 o ra z  
z w ie d z a n ie  m ia s ta  z p r z e w o d n i
k ie m  —- z b ió rk a  o g. 9.30 p rz e d  
P T T K  na  p i. L o tn ik ó w .  W  n ie d z ie 
lę  — w y c ie c z k a  p ie sza  p o  P a szczy  
W k r z a ń s k ie j  ( ta k ż e  o k . 12 k m )  ze 
zw ie d z e n ie a n  H u ty  „S z c z e c in ”  — 
z b ió r k a  o g . 9.30 n a  ne t l i  t r a m w a 
jo w e j  G łę b o k ie  o ra z  k o la rs k a  pó 
G ó ra c h  B u k o w y c h  — z b ió rk a  na 
B a s e n ie  G ó rn ic z y m  o g. 9.30. K s ią 
ż e c z k i o d z n a k i „ Z n a m  S z c z e c in ”  
m o ż n a  n a b y w a ć  w  P T T K  ta k ż e  w  
s o b o tę  w  g o d z . 8—12.

+  W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  D K  
„ H e tm a n ”  o g . 11 o d b ę d z ie  s ie  
G ie łd a  H o b b y s tó w , a o g . 17 w ie 
c z o re k  ta n e c z n y  d ia  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł ś r e d n ic h :  w e  w to r e k  (25 b m .)  
o  g. 10 —  w y c ie c z k a  d o  m u z e u m  
a w  ś ro d ę  — w y c ie c z k a  n a d  m o rz e  
d la  d z ie c i p o w y ż e j ł a t  10 (z a p is y  i  
o d p ła tn o ś ć  35 z ł od  o s o b y  p r z y j 
m o w a n e  sa d o  d n . 24 b m . w  n o k . 
n r  20). T a k ż e  w  ś ro d ę  o g. 11 — 
g ie łd a  p o d r ę c z n ik ó w  i le k t u r  s z k o l
n y c h .  27 i  28 b m . od  g. l i  — D n i 
O l im p i jc z y k a .

♦  W  K L U B IE  P A X  (u l.  M a r ia c 
k a  6/8) o t w a r ta  z o s ta ła  w y s ta w a  
m a la r s tw a  i  g r a f i k i  o t  „ S a c r u m  
w e  w s p ó łc z e s n e j p la s ty c e  p o ls k ie j ”  
C z y n n a  o n a  b e d z ie  w  d n i  p o w s z e d 
n ie  w  g o d z  17 -21  d o  12.X I .

Giełda Wyrobów Rzemieślniczych

Handlowcy
kupują „na pniu'

OD W TO RKU do czw artku  w 
gmachu Izby Rzemieślniczej 
przy al. Wojska Polskiego 78 
ćzyna była Wojewódzka Giełda 
W yrobów Rzemieślniczych. Zwie 
dzając ją nie można się oprzeć 
wrażeniu, iż ta coroczna im pre 
za zorganizowani została tym 
razem z n iew ie lk im  rozmachem. 
223 zaprezentowane wzory, z 
czego jedynie 9 jest nowościa
m i, stanowią ofertę nader 
skromną.

T E G O R O C Z N A  e k s p o z y c ja  rz e -  
m ió s la  — s tw ie r d z ić  m o ż n a  la p id a r 
n ie  t o  g łó w n ie  w y r o b y  z d re w n a  
k o n fe k c ja  o d z ie ż o w a  o ra z  d ro b n e  
a r t y k u ły  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o . 
S p ó łd z ie ln ia  W ie lo b ra n ż o w a  z 
G r y f in a ,  S p ó łd z ie ln ia  R z e m ie ś ln ic z a  
z G o le n io w a  i  s z c z e c iń s k i „ P o lu s ”  
p r y m  w io d ą  w ła ś n ie  w  w y ro b a c h  
d r e w n ia n y c h .  S z a fk i d o  p rz e d p o k o 
j u  i  k u c h n i ,  w ie s z a k i,  lu s t r a  z p ó ł
k ą  — to  c a ła  g a m a  m o d e li  i... ce n . 
W y k o ń c z e n ie  zaś u  w s z y s tk ic h  p o 
d o b n e  —  n a  d r e w n o  „ s u r o w e ”  O to  
c h a r a k te ry s t y c z n e  p r z y k ła d y :  p ó łe 
c z k a  z tr z e m a  m in l- s z u f la d k a m i 
— 1300 z ł, w ie s z a c z e k  (4 d e s z c z u łk i 
i  3 k o łk i )  — 550 z ł (o b a  w y r o b y  ze 
s p ó łd z ie ln i g o le n io w s k ie j ) .  G o d n a  
zaś u w a g i  p r o p o z y c ja  z t e j  s a m e j 
s p ó łd z ie ln i,  to  d u ża  p o d w ó jn a  p ó ł
k a  z w ie s z a k a m i d o  p r z e d p o k o ju  
(669 z ł)  o ra z  p o d o b n a , le c z  iscJno- 
p o z io m o w a  —  za 473 zł.

S p ó łd z ie ln ia  „ B u d o m e ta l”  o f e r u 
je  w ie le  a r t y k u łó w  p r z y d a tn y  e n  w  
g o s p o d a rs tw ie  d o m o w y m  — ja k  w a 
g i ła z ie n k o w e  (860 z ł), s k ła d a n e  
d z ie c ię c e  w ózJki ( l  900 z ł i  2 400 z ł),

z a b a w k i (a w ś ró d  n ic h  n o w o ś ć  
g o k a r t  n a  p e d a ły )  o ra z  c a ły  sze re g  
n a rz ę d z i.  N a jb a r d z ie j  p o d o b a ł n a m  
s ię  m in i - g o k a r t  s z k o d a  t y lk o ,  że 
w  p a rz e  z  p o m y s ło w o ś c ią  n ie  po  
s z ło  t u  e s te ty c z n e  w y k o ń c z e n ie .

I n n y m  a r t y k u łe m  p r o d u k c j i  „ B u -  
d o m e ta lu ” , k t ó r y  c ię ż k o  b ę d z ie  
s p rz e d a ć , są m a j te c z k i  fo l io w e  d la  
n ie m o w lą t  „ B o b o ” . N ie  c ie szą  s ię  
on e  w ś ró d  k l ie n tó w  d u ż y m  p o p y  
te m  — m a te r ia ł  z ja k ie g o  je  w y
k o n a n o  je s t  b o w ie m  «a g r u b y  i  za 
s z ty w n y .

O fe r ta  d la  r o ln ic tw a  n ie  b y ła  
ró w n ie ż  z b y t  o k a z a ła  Z a p re z e n to 
w a n o  je d y n ie  s ia t k i  o g ro d z e n io w e , 
f u r t k i ,  t r z o n k i  d o  ło p a t ,  g r a b i  i tp .  
Z  c ie k a w ą  p ro p o z y c ją  w y s tą p i ła  
n a to m ia s t  S p ó łd z ie ln ia  W ie lo b ra n 
żo w a  ze S ta r g a rd u  — u r u c h o m ię  
n ia  s i ła m i r z e m ie ś ln ik ó w  p r o d u k c j:  
b ro n .

C zeg o  n a to m ia s t  o d  g ie łd y  o cze 
k iw a l i  h a n d lo w c y ?  P o d  s z y ld e m  
„ S z u k a m y  p r o d u c e n ta ”  z n a la z ły  s ię  
m . in . : k o n fe k c ja  d z ie c ię c a , ro z m a i
te g o  ty p u  s w e tr y ,  b ie l iz n a  p o ś c ie 
lo w a ,  z a b a w k i  ( k lo c k i ,  n a c z y n ia  k u  
e h e n n e  d la  la le k ) ,  k r y s z ta ły ,  p r z y -  
b o r y  d o  m a n ic u re .

O g ó ln ie  s tw ie r d z ić  je d n a k  m o ż n a , 
że m im o  s k ą p o ś c i r z e m ie ś ln ic z e j 
o f e r t y  z a in te re s o w a n ie  h a n d lu  w y 
s ta w a  b y ło  o g ro m n e . Ś w ia d c z y ł /  o  
ty m  k a r te c z k i  z n a p is e m  ..S p rz e d a 
n e ” , w y w ie s z a n e  ju ż  o d  p ie rw s z y c h  
g o d z in  t r w a n ia  e k s p o z y c j i  ia  po 
s z c z e g ó ln y c h  w y ro b a c h .  W  s u m ie  
z a w a r to  u m o w y  na  p r a w ie  112 m in  
z ł,  a w ię c  w ię c e j  n iż  w y n o s i ła  
p ie r w o tn a  o fe r ta .  P o s z c z e g ó ln i rz e 
m ie ś ln ic y  z o b o w ią z a l i  s ię  b o w ie m  
w y d łu ż y ć  s e r ie  p r o d u k c y jn e  s w o 
ic h  a r t y k u łó w .  S zansa w z b o g a c e n ia  
r y n k u  z o s ta ła  w ię c  p rz e z  h a n d ló w ?  
c ó w  d o s trz e ż o n a . (m o r)

lu b  zgoła bezpośrednio. To o- 
statnie jest tym  groźniejsze, że 
dotyczy m in. ścieków przemy
słowych z Międzyodrza. W pływ  
tych działań na stan szczeciń
skich akwenów jest oczywisty 
dla każdego.

Po drugie — sieć kanałów. 
Statystycznie rzecz ujm ując, na 
1 szczecinianina przypada b l i
sko 1 k ilom etr podziemnych ko
lektorów . 25 proc. kanałów po
chodzi jeszcze sprzed I  wo jny 
św iatowej, a dalsze 52 proc. wy 
budowano w okresie międzywo
jennym. Większość jest już w y
służona i pracuje poza granicą 
swej technicznej żywotności. 
Część miasta (głównie Dąbie i 
Nad Odrą) jest całkowicie po
zbawiona kanalizacji sanitarnej. 
W w ie lu  rejonach do przejęcia 
te j ro li „zmuszono" kanalizację 
deszczową. Do kolektorów  spo
rządzonych z m ateria łów  nie 
przystosowanych do. obsługiwa
nia czegokolwiek poza deszczów 
ką wpuszczane są ścieki wszel
kiego pochodzenia. Powoduje to 
przyspieszoną dewastację kana
lizac ji deszczowej, zagrożenie 
epidemiologiczne (niektóre od
c in k i to otwarte rowy) oraz dal
sze zagrożenie ekologiczne dla 
O dry i Jeziora Dębskiego, do
kąd ścieki te tra fia ją . .

Po trzecie —. s iły  i środki 
R PW iK oraz p ra k tyk i budow
lańców. W ykw alifikow ane kad
ry  i sprzęt specjalistyczny po
kryw a ją  około 40 proc. potrzeb 
przedsiębiorstwa. Ponadto istnie 
jąąa dokumentacja sieci kana
łów  jest częściowo niepełna, czę 
ściowo zaś niezgodna ze stanem 
faktycznym . Ekipy budowlane, 
nie przykładając wagi do nale
żytego inwentaryzowania zakła
danych ko lekto rów  itp., u tru d 
n iły  w  ten sposób znacznie dzia 
łalność RPW iK.

P IE R W S Z Y  d o k u m e n t ,  s y g n a l i 
z u ją c y  p o w y ż s z e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
i  d o m a g a ją c y  s ię  n a ty c h m ia s to w y c h  
d z ia ła ń  na  rze cz  r a d y k a ln e j  p o p r a 
w y ,  to  w s p o m n ia n e  n a  w s tę p ie  o -  
p r a c o w a n ie  fa c h o w c ó w  z R P W iK  z 
I  p o ło w y  u b ie g łe g o  ro k u .  P o za c y 
k le m  p u b l i k a c j i  p r a s o w y c h  n ie  W y 
w o ła ło  o n o  ż a d n y c h  z n a c z ą c y c h  
e fe k tó w .  C zy  t a k i  sa m  lo s  s p o tk a  
d o k u m e n t  p rz e d s ta w io n y  M R N  
p rz e z  w ic e p re z y d e n ta  m ia s ta  o ra z  
s p o rz ą d z o n e  na  t e j  p o d s ta w ie  w y 
s tą p ie n ie  P r e z y d iu m  R a d y  d o  po 
s łó w  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j i w o je 
w o d y ?  W s z y s tk o , n ie s te ty ,  w s k a z u 
je  -n a  to ,  iż  ta k  w ła ś n ie  bę d z ie .

P o m iń m y  ju ż  f a k t  n a d m ie r n e j

o p ie s z a ło ś c i ra d y ,  k tó r a  m ó w ią c  o 
p a lą c e j p o tr z e b ie  r o z w ią z a n ia  p ro 
b le m u  z w le k a  b l is k o  2 m ie s ią c e  z 
n a p is a n ie m  d o k u m e n tu .  W n io s k i jo 
s ta w io n e  w re s z c ie  p rz e z  P r e z y d iu m  
M R N  g u b ią  s p o ro  is to t n y c h  e ie m e n  
tó w .  k tó r e  w  r a p o r c ie  R P W iK  je sz -  
cze  b y ły .  N ie  w s p o m in a  s ię  w ię c  
o  w y m o g u  z a o s trz e n ia  d y s c y p , 
g o s p o d a rk i ś c ie k o w e j z a k ła d ó w  p ro 
d u k c y jn y c h .  o  d y s c y p l in ie  w . .ro 
p a  w c z e j (z g o d n o ś ć  z d o k u m e n ta c ją ) ,  
o  k o n ie c z n o ś c i s tw o r z e n ia  w a r u n 
k ó w  g w a ra n tu ją c y c h  d o p ły w  n o 
w y c h  k a d r  (n p  s z k o ła  p r z y z a k ła 
d o w a ) . T y m c z a s e m  w  w y s tą p ie 
n ia c h  P r e z y d iu m  M R N  .w ie le  je s t  
s fo rm u ło w a ń  o g ó ln ik o w y c h  — d o 
m a g a n ie  s ię  o d  w o je w o d y  „ o p r a c o 
w a n ia  i  z a tw ie rd z e n ia  k o n c e p c j i  c a 
ło ś c io w e j r o z w o ju  k a n a l iz a c j i  a g lo -  , 
m e ra .c ji m ie js k ie j ” , p o dcza s  g d v  
c h o ć b y  z r a p o r tu  R P W iK  w ia d o m o  
-  p r z y n a jm n ie j  w  z a ry s ie  — c o  i  

j a k  u c z y n ić  n a le ż y ; k ła d z e n ie  n a 
c is k u  na  b u d o w ę  o c z y s z c z a ln i bez 
m ó w ie n ia  o  r ó w h e j  k o n ie c z n o ś c i 
d o b u d o w a n ia  b r a k u ją c y c h  f r a g m e n 
tó w  s ie c i k a n a łó w ;  c z y  w re s z c ie  
a k c e n to w a n ie , iż  „S z c z e c in  p o j a 
d a ją c y  d u ż ą  i lo ś ć  p ię k n y c h  s t r u 
m ie n i .  je z io r  o ra z  te re n ó w  le ś n y c h , 
s ta n o w ią c y  z r a c j i  sw e g o  p o ło ż e 
n ia  g e o g ra f ic z n e g o  p ie rw s z y  p u n k t  
s ty c z n o ś c i z n a szym  k r a je m  d la  
w ie lu  o b c o k r a jo w c ó w , w in ie n  b y ć  
w  d a ls z y m  c ią g u  g o d n ą  w iz y tó w k ą  
P o ls k i ” . P o n a d to  na 6 p o s ta w i i -  
n y c h  p o s ło m  w n io s k ó w  2 d o ty c z ą  
d z ia ła ln o ś c i. . .  M P O .

PRZECIEŻ najistotniejszą 
sprawą jest i musi być widm o 
law inowych aw arii, „ga lopują
cej”  degradacji Sieci kanaliza
cyjnej, czy m ożliw ej już dziś 
ka tastro fy epidemiologicznej i 
ekologicznej. Szczecin potrzebu
je sprawnej kanalizacji nie po 
to, by oszczędzić przejeżdżają
cym turystom  niem iłych doznań 
estetycznych, lecz po to. aby 
mieszkańcy miasta mogli bez
piecznie żyć i m ie li zapewnione 
znośne funkcjonow anie napraw
dę elementarnych służb kom u
nalnych. Sytuacja wymaga na
tychmiastowych działań a w a ry j
nych, a dopiero w dalszej ko
lejności d ługotrwałego procesu 
opracowania całościowej kon
cepcji. Zdarzyć się bowiem mo
że, że posiadając już taką kon
cepcję, obudzim y się bezradnie 
(przysłowiowo i faktycznie) z 
ręką w  czymś nieprzyjem nym ...

(Jr)

CAkY
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W
KWIATACH

J Ä

Na czele — slarzy liderzy

Kolorowe osiedla (z dawnych lat)

W TY M  ROKU do współza
wodnictwa „C a ły  Szczecin 
w  kw ia tach”  stanęło ty lko  

osiem spółdzielczych osiedli. B y
ły  to  tereny adm in istrow ane w y 
łącznie przez dw ie  spółdzielnie 
mieszkaniowe: „Śródm ieście”  i 
„K o le ja rz ”

Ju ro rzy odnieśli n ie najlepsze 
wrażenia z lu s trac ji. W iele o-

siedli raziło zaniedbaniem. Po 
śród zw iędłych kw ia tów  rosły 
w ybu ja łe  chwasty, często gospo
darze nie zm ien ili wiosennych 
kw ia tów  na le tn ie  i jesienne. W 
sumie — oglądając zieleń przy- 
blokową — serce nie zawsze 
chciało się radować...

W te j sytuacji, na najlepszych 
miejscach usadowiły się te o- 
siedla, k tóre zawsze b y ły  dobre, 
m ia ły  bezbłędnie rozplanowaną 
przestrzeń, konserwatorzy zie
leńców dba li o tra w n ik i, krze
wy i kw ia ty , a osiedlow i mecha 
n icy o place zabaw dla dzieci. 
Zdecydowanie I  m iejsce i n a j
większą liczbę punktów  zgro
m adziło osiedle Skarpa I  i 
Skarpa I I  zlokalizowane przy 
al. Wyzwolenia, którego gospo
darzem jest SM „Śródmieście” . 
Na I I  m iejscu sklasyfikow ane 
osiedle p rzy ul. Herbowej, na
leżące również do SM „Ś ród

mieście” . T u ta j teren by ł m n ie j
szy od poprzedniego ale dobrze 
prowadzony, w  tym  pejzażu bra 
ku je  jedynie elementów wypo
czynkowych.

I I I  miejsce postanowiono 
przyznać osiedlu SM „K o le ja rz ”  
usytuowanemu na pl. Zw ycię
stwa. Na dalszych pozycjach 
znajdują się: os. Wzgórze H et
mańskie, Mieszka I, Skarpa I I I ,  
Ustronie, 1000-łecia Państwa 
Polskiego. Ich mankamenty — 
podaliśmy.

Uderza w  tym  roku — gene
ra ln ie  — gorsza niż zawsze 
dbałość o osiedlową zieleń. Na
sze osiedla są teraz m n ie j kolo
rowe i m n ie j wypielęgnowane. 
Źle prezentują się też b?Ikony. 
Są nowe osiedla, ale nie wszędzie 
w idać skrzyneczki na kw ia ty . 
Często balustrady dopominają 
się (na próżne) o farbę, a lisza-

je  odpryskującego od w ilgoci 
tynku  w loggiach nie dodają u- 
roku zabudowie.

Nie w zięły udziału w  tego
rocznym konkursie inne spół
dzielnie, jak Szczecińska Spół
dzielnia Mieszkaniowa, SM 
„W spólny Dom” , SM „D ąb”  czy 
„Locum ” . W rezultacie bardzo 
w ie le terenów nie stanęło do ry  
w a lizac ji, nie podciągnęło się, 
choć była taka okazja!

Zw ycięskie osiedla to nasi 
starzy znajom i z dawnych la t. 
Każde z nich bierze udział we 
współzawodnictw ie „C a ły  Szcze
cin w  kw iatach”  od dawna, 
szkoda, że nie było w  tym  roku 
w iększej konkurencji w  te j gru 
pie i ci, którzy trochę ty lko  za
dba li o adm inistrowane tereny, 
n iem al autom atycznie w yg ra li. 
Po prostu w  te j katego-rii nie 
był-o w  tym  roku trudno  o n a j
lepszy rezulta t! (wys)

Przedłużenie
ważności kartek
W Y D ZIA Ł Handlu i Usług 

Urzędu Wojewódzkiego infor
muje, iż w związku z nietermi
nową realizacją dostaw prosz
ku do prania i mydła przez za
kłady produkcyjne, a tym sa
mym trudności w zrealizowaniu 
wojewódzkich kart na proszek 
i mydło, przedłuża się termin 
realizacji wojewódzkich kupo
nów na te produkty na sierpień 
br. do 30 września br.

Cennik
warzyw i owoców

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C en  u s ta  
l : la  n o w y  c e n n ik  o w o c ó w  i  w a 
r z y w  o b o w ią z u ją c y  n a  te re n ie  w o j .  
s z c z e c iń s k ie g o  od  20 b m .; z ie m n ia 
k i  k g  7 z ł,  b r z o s k w in ie  50 ¿1, z  
im p o r tu  50 z ł. g r u s z k i  w ie lk o o w o 
c o w e  25 i  40 z ł, p o z o s ta łe  15 i 25 
z ł. ja b łk a  I  g r u p a  c e n o w a  28 i  42 
z ł, I I  g r u p a  c e n o w a  20 i  35 z ł. 
'ś l iw k i  w ie lk o o w o c o w e  35 i  50 z ł.  
ś re d n io o w o c o w e  28 i  40 z ł ,  d r o b n o -  
'o w o c o w e  20 i  30 z ł. w in o g r o n a  
w ie lk o o w o c o w e  45 z ł. d r o b n o ó w o -  
c o w e  40 z ł.  b u r a k i  o b c in a n e  7 z ł. 
c e b u la  o b c in a n a  22 z ł,  c z b s n e k  18» 
z ł. fa s o la  s z p a ra g o w a  20 z ł.  k a p u 
s ta  b ia ła  6 z ł.  ka ,p u s ta  c z e rw o n a  i 
w ło s k a  sz t. 10 z ł.  k a la f i o r y  .sz t. 5. 
O. 15 1 20 z ł. k a la re p a  s z t. 4 z ł. 
m a r c h e w  o b c in a n a  k g  9 z ł .  n a tk a  
■ p ie tru s z k i i  k o p e r k u  pęcz.. 4 z ł. 
o g ó r k i  k w a s z e n ia k i 8—15 c m , k g  S 
i 10 z ł,  o g ó r k i  s a ła to w e  3 i  6 z „  
p a p r y k a  z ie lo n a  i  ż ó łta  30 z ł. p ie 
tr u s z k a  z n a c ią  14 z ł. p o m id o r y  
g r u n to w e  10 i  22 z ł.  p o m id o r y  s p o d  
■osłon 12 i  30 z ł,  p o r  22 z ł, s e le r  z 
m a c ią  20 z ł.  a r b u z y  t5  z ł. o g ó r k i  
•m a loso l-ne  25 . z l. k a p u s ta  k w a s z o n a  
18 z ł. p ie c z a r k i 65 i  80 z ł. C e n y  
d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o c zyszczo 
n y c h  i  n ie  o p a k o w a n y c h .


